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FOLKI KOŃCZĄ SWOJE ZJAZDY
POST W DRODZE DO 
HABAROWSKA.

Lotnik R o z p o c z ą ł D ru gą  P o ło w ę  Lotu D o o k o ła  Ziem i.

Życie Małego 
i W ielkiego Świata

P O Ż E G N A N I E .

B IU LETY N .
Irkuck, Syberja, 19 lłpca. — 

(Prasa Stów.) — Wiley Post, 
lotnik amerykański, który od
bywa drogą napowietrzną pod
róż dookoła ziemi, wyruszył z 
Irkucka wczoraj o godzinie 11 
w nocy, udając się w daleką pod 
róż do Habarowska. Lotnik ma 
do przebycia 1,400 mil.

Irkuck, Syberja, 19 lipca. — 
Ulewny deszcz i burza, jaka pa
nowała w tej okolicy wczoraj 
przeszkodziły lotnikowi w jego 
dalszej podróży do Habarow
ska. Post zamierzał po przyby
ciu z Nowosybirska odpocząć 
kilka godzin i lecieć dalej, lecz 
wobec niepogody zdecydował 
się zatrzymać na noc, otrzy

mawszy raporty, że dnia na
stępnego nie będzie deszczu i 
burza ustanie.

Wiley Post z chwilą przyby
cia do Irkucka nadrobił 16 go
dzin i 34 minuty w porównaniu 
ze swym rekordem Jaki ustalił 
razem z Gattym w 1931 roku 
w locie dookoła ziemi.

Podróż z Irkucka do Haba
rowska jest już w drugiej po
łowie lotu dookoła ziemi, gdyż 
Irkuck znajduje się mniejwię- 
cej na połowie trasy, jaką za
mierza lotnik przebyć. Najważ
niejszą częścią trasy jest skot z 
Habarowska do Alaski. Właś
nie w czasie tego lotu lotnik 
Mattern spotkał się z katastro
fą i omal nie przypłacił życiem.

Zwłoki Lotników Litew skich 
w D rodze Do Kowna.

1 0 0 ,0 0 0  Z ło ży  H ołd  P am ięc i B oh a tersk ich  L otn ików .
Kowno, Litwa, 19 lipca. —

Maurice L. Stafford, pełniący 
funkcję radcy poselstwa Sta
nów Zjednoczonych w Kownie, 
polecił wczoraj wywiesić sztan
dar amerykański na pół masz
tu na gmachu poselstwa ame
rykańskiego, kiedy rząd litew
ski wydał rozporządzenie spro
wadzenia ciała lotników chica- 
goskich do Kowna, aby tu od
dać im należny hołd i urządzić 
wspaniały pogrzeb.

Dwaj lotnicy chicagoscy, Da- 
rius i Girenas, którzy od sze
ściu lat przygotowywali się do 
tego lotu, a który zakończył się 
dla nich katastrofalnie, przybę
dą do stolicy swej dalekiej oj
czyzny, lecz w trumnach, okry
tych flagami Litwy i hitlerow
ską. Aeroplan, który przywie
zie ciała zabityc hlotników do
starczy również worek z pocz
tą, znaleziony w rozbitym aero
planie Litwinów. Worek pocz

towy nie jest uszkodzony i li
sty, zabrane przez lotników z 
New Yorku, będą dostarczone 
adresatom na Litwie.

Rząd litewski robi olbrzymie 
przygotowania pogrzebowe. — 
Obliczają, że w orszaku pogrze
bowym weźmie udział około 
100,000 osób. Policja kowień
ska, spodziewając się wielkiego 
zebrania ludzi, już teraz przy
gotowuje się na utrzymanie po
rządku. W pogrzebie weźmie u- 
dział prawdopodobnie prezydent 
Litwy, Smetona, który powra
ca z wakacyj; członkowie rządu 
litewskiego, przedstawiciele za
granicznych państw na czele z 
przedstawicielem poselstwa a- 
merykańskiego w Kownie.

Trumnę ze zwłokami z pola 
lotniczego do katedry w Kow
nie poniosą wojskowi lotnicy li
tewscy. Ciała lotników przybę
dą do Kowna jutro rano.

HENDERSON PRO PO NUJE SPOTKANIE SIĘ 
HITLERA Z DA LANDIEREM.

B ez Z god y F ra n cu sk o-N iem ieck iej P a k t C zterech  
N iem a Z n aczen ia .

Co S ię  D zieje  W śród  
P olonji.

DZIŚ.
Drugi dzień zjazdu Kobiet Z. 

N. P. w auditorjum św. Trójcy.
Otwarcie zjazdu Alumnek A- 

kademji Najśw. Rodziny — w 
Akademj i o 3ej po poł. Bankiet 
o 7ej wieczorem.

Przyjęcie Lenartowicza w 
hotelu Lewis, o 12ej w połud
nie.

Turniej golfowy w Crete, 111.
Wspólny bal lekarzy, denty

stów i adwokatów w Congress 
hotelu o 8:30 wieczorem.

JU TR O .
Przyjęcie gości w Domu Zw. 

Polek.
Przyjęcie gości po parafjach 

i zwiedzanie miasta.
Konferencja pracowników 

społecznych w kwaterze Pol
skiego Stów. Społecznego, pnr. 
203 N. Wabash ave., wieczo
rem.

Piknik Komitetu Tygodnia 
Polskiej Gościnności na Bsridge 
percie, w ogrodzie Polonja, 
róg Archer i St. Louis avenues, 
o godz. 5-tej po południu.

Adam F. Bloch, klerk naj
wyższego sądu stanowego w 
Spiringfield, mianował A. B. 
Urbanka z South Chicago 
sweim głównym klerkiem. No
minacja wchodzi w życie od 1. 
sierpnia. — P. Urbanek jest 
wydawcą tygodnika „Polonia” 
i p. Bloch pracował u niego ja
ko redaktor. Obecnie role się 
zmieniły. Pracodawca stał się 
pracobiorcą i naodwrót.

Na wystawie przemysłu ar
tystycznego w Londynie, pozo
stającej pod protektoratem ks. 
Jerzego, jeden z działów wysta
wowych poświęcony jest przy
szłej modzie męskiej i nosi mia 
no „Pan w roku 1959”. Z wy
stawionych modeli wnosić nale
ży, iż za 26 lat ubrania męskie 
będą miały charakter jeszcze 
bardziej sportowy, aniżeli o- 
becnie. W użytek wejdą wów
czas specjalne materjały, do 
których fabrykowania używa
ny będzie asbest, sztuczna gu
ma i w kolorowe wzorki druko
wany jedwab papierowy
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Fragment parady wzdłuż bulwaru Michigan na cześć lotników włoskich z gen. Italo Baibo na czele. Dwa 
plutony kawalerji poprzedzają samochody wiozące gości włoskich. Był to ostatni występ publiczny włoskich 
aw ja torów. Dzisiaj rozpoczynają powrotna podróż do domu. (K lisza H erald-E xam .)

Z arząd S tow arzyszenia L ekarzy i D entystów  
Przeniesiono Do Cleveland.

W arren-W aw rzyńsk i P rezesem ; Szczytk ow sk i 
W iceprezesem .

K w estję N iep orozu m ien ia  P a ń  “ Z a ła tw ion o  P o m y śln ie” .

KONGRES ZWIĄZKU POLEK 
ZAMKNIĘTO KONCERTEM.

Z w ią zk o w czy n ie  K oń czą  D z iś  S w o je  O brady.

Berlin, 19 lipca. — Artur 
Henderson, dyplomata angiel
ski i przewodniczący międzyna
rodowej konferencji rozbroje
niowej, zaproponował tu wczo
raj spotkanie się w cztery oczy 
kanclerza Hitlera z premjerem 
Francji, Edwardem Dalandie- 
rem. Henderson twierdzi, że 
tylko przez prywatne spotkanie 
się i przez wymianę zdań, do
prowadzić można do porozumie
nia francusko-niemieckiego. — 
Propozycję tę Henderson zro
bił na zebraniu z przedstawi
cielami niemieckiego minister
stwa wojny i członkami delega
cji niemieckiej na konferencję 
rozbrojeniową w Genewie.

A rtur Henderson po zamknię 
ciu obrad i odroczeniu się kon
ferencji rozbrojeniowej, udał 
się w podróż po Europie, aby 
w stolicach poszczególnych 
państw europejskich przekonać 
rządy, że konferencja rozbro
jeniowa musi dać pożądane re
zultaty.

Henderson zaznaczył rów
nież, że jeżeli nie dojdzie mię
dzy Francją i Niemcami do ja
kiegoś trwałego porozumienia 
i jeżeli Niemcy nie zdołają prze 
konać Francję, iż ze strony 
Niemiec nie grozi Francji ani 
jej sojusznikom żadne niebez

pieczeństwo, pakt czterech mo
carstw, — podpisany ostatnio 
przez największe mocarstwa 
Europy, nie będzie miał żadne
go znaczenia. Henderson oświad 
czył również, iż po wizycie w 
Berlinie uda się do Czechosło
wacji na konferencję z Bene
szem, czeskim min. spraw za
granicznych, poczem pojedzie 
do Monachjurn, aby się osobi
ście spotkać z kanclerzem Hit
lerem, od którego nie otrzymał 
zezwolenia na aranżowanie kon
ferencji z Dalandierem. Jest to 
pierwszy wypadek w dyploma
cji światowej, aby przedstawi
ciel jednego państwa propono
wał spotkanie się przedstawi
cieli dwóch innych państw bez 
porozumienia się z nimi po
przednio, czy się godzą na taką 
propozycję. Henderson wierzy 
jednak, że do porozumienia doj 
dzie i konferencja rozbrojenia 
wa zostanie uratowana a tern 
samem i pokój europejski.

Przeciwnicy prohibicji znale
źli się wczoraj w pół drogi do 
celu, kiedy Alabama i Arkan
sas, z kolei siedemnasty i osie
mnasty stan, głosowały za znie
sieniem 18tej poprawki. Dwa 
więcej stany głosują w tym ty
godniu: Tennessee w czwartek

K A L E N D A R Z Y K

Dziś, środa, 19go lipca: — 
Św. W incentego  a  Paulo.

Ju tro , czw artek , 20-go lipca 
—  ŚŚ. Czesław a i H ieronim a.

A A

£ Z Biura Meteorologicznego
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W schód słońca o godz. 5:31. 
Zachód słońca o godz. 8:21.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W środę pogoda oraz goręcej. 
W czw artek  pogoda n ieusta lo 
na, praw dopodobnie deszcz. U- 
m iarkow any w ia tr, przew ażnie
południowy w środę.*

T em p e ra tu ra  doby m inionej: 
N ajw yższa w czoraj w południe 
81 stopni, na jn iższa  w czoraj o 
godzinie 6 te j ran o  69 stopni.

i Oregon, w piątek. Do zniesie
nia prohibicji krajowej potrze
ba 36 stanów.

W drugim dniu Zjazdu Stów. 
Lekarzy i Dentystów Polskich 
w Am., na sesji porannej, któ
rą rozpoczęto o godz. 11 przed 
południem, przystąpiono do 
dyskusji nad poprawkami do 
konstytucji. Sprawę poprawek 
do konstytucji referował dr. 
Gobczyński. Dyskusja trwała 
aż do godziny 1-ej po południu, 
poczem odroczono się na obiad, 
który spożyto wspólnie z adwo
katami polskimi.

Po spożyciu posiłku, adw. 
Adamowski z Chicago objął o- 
bowiązki mistrza toastów, po
wołując obecnych gości: sędzię 
go Jareckiego, sędziego Schwa- 
bę i sędziego Schefflera do prze 
mówień. Przemawiali również 
dr. Dysarz z Detroit, przewod
niczący Zjazdu Lekarzy i Den
tystów, i dr. Kobrzyński, były 
prezes Stów. Lekarzy i Dentys
tów. Gości z poza Chicago przed 
stawiono zebranym. Wszyscy 
mówcy wzywali do organizowa
nia się polskiej inteligencji za
wodowej. Adw. Garbarek, pre
zes Stów. Dnia Polskiego zapro 
sił delegatów na uroczystości 
Dnia Polskiego, jakie odbędą 
się w Stadjonie Żołnierza.

Sesja  popołudniowa.
Po otwarciu sesji popołud

niowej poproszono najpierw sę
dziego Jareckiego do przemó
wienia. Mówca dodaj e otuchy 
do dalszej pracy około organi
zowania wszystkich zawodow
ców polskich w Ameryce, twier 
dząc, że tylko przez takie orga
nizację, jaką jest Stów. Leka
rzy i Dentystów Polskich, jak 
również Stow. Prawników Pol
skich w Ameryce można pro
wadzić korzystną pracę dla 
sprawy polskiej w Ameryce.

Następnym mówcą był kon
sul generalny Tytus Zbyszew- 
ski, który wyraził zadowolenie 
z dotychczasowej pracy Stowa
rzyszenia i dodał wkońcu, że 
Stow. Lekarzy i Dentystów Pol 
skich zapoczątkowało organi
zowanie się inteligencji zawo
dowej wśród Polaków w Ame
ryce, a za jego przykładem po
wstały i powstają coraz to no
we organizacje w różnych osied 
lach polskich w Ameryce.

U znanie d la pracy 
dyr. Lenartow icza.

Przemawiał również dostoj
ny gość z Polski, p. Lenarto
wicz, dyrektor Rady Organiza
cyjnej Polaków Zagranicą. Dy
rektor Lenartowicz złożył naj
pierw pozdrowienia od lekarzy 
i dentystów Polski i następnie 
w krótkich słowach zapoznał u- 
czestników Zjazdu z pracą Ra
dy Organizacyjnej. Dyr. Lenar 
towicz, jak nas poinformował 
dr. Mioduszewski, sekretarz 
Zjazdu, był tym pomostem po
między Stow; L. i D. w Am., a 
związkami tychże profesyj wr 
Polsce. Dzięki niemu Stowarzy
szenie w Am. otrzymało sporo 
dzieł naukowych i różnych pu- 
blikacyj z Polski do swej bi- 
bljoteki. Izba wyraziła podzię
kowanie za dotychczasową pra

cę dyr. Lenartowicza przez po
wstanie a zarazem uchwaliła 
wysłać listowne podziękowanie 
do Rady. Organizacyjnej Pola
ków Zagranicą w Warszawie. 

Nowy zarząd i siedziba 
w Cleveland.

Po przemówieniach gości po
woływano kolejno poszczególne 
komisje do sprawozdań. W koń 
cu prezes Komisji Nominacyj
nej przedstawił dr. Warren- 
Wawrzyńskiego, jako przyszłe
go prezesa Stow. Lekarzy i 
Dentystów; dr. Szczytkowskie- 
go na wiceprezesa i dr. Wyciś- 
lika na urząd sekretarza finan
sowego. Wszyscy przedstawie
ni są z Cleveland. Izba nomina
cje zatwierdza, godząc się jed
nocześnie na przeniesienie sie
dziby do Cleveland.

Zadcydowano następnie, aby 
przyszły Zjazd Stow. Lekarzy 
i Dentystów Polskich w Am. 
odbył się również w Cłevełand. 
O zjazd Stowarzyszenia ubiega-

Wczoraj wieczorem skończył 
się kongres kobiet polskich, 
zwołany przez prezeskę Związ
ku Polek w Ameryce, p. Emilję 
Napieralską.

Na zakończenie odbył się 
wieczorem piękny koncert przy 
udziale tylko kobiet, przyczem 
atrakcją koncertu była gra pa
ni Bergerowej na cytrze.

Pani Bergerowa przybyła do 
Chicago na międzynarodowy 
kongres kobiet, reprezentując 
na nim polskie intelektualistki 
w piśmiennictwie i w muzyce.

W domu Związku Polek będą 
się odbywały dzisiaj zebrania 
towarzyskie pań przybyłych na 
wystawę do Chicago.

Drugi zjazd kobiecy, miano
wicie członkiń Związku Naro
dowego Polskiego, rozpoczął się 
wczoraj w hotelu Lewis, lecz 
po południu przeniósł się do 
audytorjum trójcowskiego, po
nieważ przybyło na zjazd pań 
więcej, jak się spodziewano i 
lokal w hotelu Lewis okazał się 
za szczupły.

Otwarcie zjazdu było poważ
ne z uwagi na przemówienia 
gości, jak pana konsula Zby- 
szewskiego, który hołd puibłicz-

ny składał Polce; potem cenzo
ra Związku N. P„ p. Świetlika, 
który znów przypominał kobie
tom potrzebę troszczenia się o 
wychowanie młodzieży w du
chu polskim. Wreszcie przema. 
wiał i powinszowania składał 
p. St. Lenairtowicz, dyrektor 
Rady Organizacyjnej Polaków 
Zagranicą.

Popołudniowa s e s j a  p a ń  
związkowych w auditorjum 
trójcowskiem już się nie odzna
czała taką powagą jak otwar
cie zjazdu. Nie było porozumie
nia na tle wyboru przewodni
czącej a i sprawa mandatów 
również nie była wyraźna. — 
Właśnie te usterki utrudniały 
rozpoczęcie obrad prawidło
wych tak dalece, że tylko wy
bory przewodniczącej zostały 
przeprowadzone, a obrady fak
tycznie odbędą się dzisiaj.

Trudności na zjeździe związ- 
kowczyń wynikły niezawodnie 
z faktu, że jest to pierwszy po
dobny zjazd i panie nie mają 
należytej wprawy ani doświad 
czenia. Przyszły taki zjazd z 
pewnością nie powtórzy błędów 
obecnych.

Suche Południe Głosuje 
Przeciw Prohibicji.

A lab am a i A rk an sas S ta ją  w  M okrej K olum nie.

(Dokończenie na stronicy 3ej.)

K en d ziorsk i P rezesem  S to w .  
A d w o k a tó w  P o lsk ich .
N astęp n y  Z jazd  w  M ieśc ie  C levelan d .

Stowarzyszenie Adwokatów 
Polskich w Stanach Zjednoczo
nych to już rzecz dokonana — 
pierwszy walny zjazd w Tygo
dniu Polskiej Gościnności przy
niósł pożądane rezultaty.

Prezesem pierwszym nowego 
Stowarzyszenia adwokatów zo
stał wybrany adwokat P. Ken
dziorski z Wilkes Barre, Pa.

Drugi i ostatni dzień zjazdu 
otwarto omawianiem w dal
szym ciągu nowej , konstytucji, 
poprawkami i przyjęciem tako
wej do pewnej części.

W sali „Gold Room,” w hote
lu Congress, gdzie zjazd się od
był, tak adwokaci jak lekarze 
i dentyści polscy brali udział w 
przyjęciu współnem gdzie po 
spożyciu potraw do zebranych 
przemawiali: sędzia powiatowy 
Edmund K. Jarecki, sędzia wyż
szy Piotr H. Schwaba, sędzia 
municypalny Edward S. Schef- 
fler, sędzia J. Sawicki z Cleve- 
land, Ohio, Marcin* Górski, re- 
ferendarjusz sądowy, Dr. J. 
Kobrzyński, Dr. Dysarz z De
troit, Dr. Grabski, F. Garbarek 
i pani Henrjeta Rzeszotarska.

Po przyjęciu tern wrócono z 
powrotem do sali, gdzie dokoń 
czono robotę nad nową konsty
tucją i tą  przyjęto w całości.— 
Odczytano telegram z życzenia
mi od Linji Okrętowej Gdynia- 
Ameryka, adwokat Marjan G. 
Kudlick zaś zaprosił wszyst
kich obecnych na dzisiejszy tur 
niej golfowy do Crete, 111. Po 
krótkiej pauzie zabrano się do 
bodaj najważniejszej czynności 
na zjeździe, a mianowicie wy
boru pierwszego zarządu.

Na prezesa „leciało” dwóch 
kandydatów, Józef Matala z 
Buffalo, N. Y. i P. Kendziorski 
z Wilkes Barre, Pa. Uprawnio
nych do głosowania było 13tu 
delegatów i delegatek, według 
poprzednio powziętej uchwały, 
kiedy to ograniczono chicago- 
wian do trzech głosów, z innych 
miast po jednym głosie. Dwóch 
nie głosowało, a zatem na pre
zesa padło razem jedenaście 
głosów, z tych Matala otrzymał 
5 a Kendziorski 6; tego ostat
niego ogłoszono prezesem no-

B irm ingham , Ala., 19. lipca.
Alabama, jeden z najsuchszych 
stanów w kraju, opowiedział 
się wczoraj większością blisko 
dwu do jednego za zniesieniem 
18-ej poprawki. Przywódcy 
prohibicjonistów przyznali, że 
mokrzy odnieśli zwycięstwo.

Wykazy z 1,159 z ogólnej 
liczby 2,137 skrzynek baloto
wych w stanie dały: za zniesie
niem suchej poprawki — 
73,986, przeciw — 44,530. Są to 
niekompletne wykazy z 66 z o- 
gólnej liczby 67 powiatów.

Republikanie naglili wszę
dzie swoich stronników, aby 
głosowali „sucho”, ponieważ 
projekt zniesienia prohibicji 
jest „projektem demokratów”. 
Sędzia Street, krajowy komity- 
man republikański, oświadczył, 
że „jeżeli Prezydent Roo.sevelt 
chce tego, powinno to być wy
starczającym dowodem, że to 
nie jest żadnym projektem re
publikańskim, a zatem żaden 
republikanin nie ma obowiązku

ni potrzeby głosować za nim”.
Nawet w wiejskich okręgach 

liberali mieli przewagę, a trzy 
największe miasta w stanie, 
Birmingham, Mobile i Montgo
mery głosowały przeważające- 
mi większościami za zniesie
niem prohibicji.

L ittle  Rock, A rk., 19. lipca. 
Arkansas, jeden z tradycyjnie 
suchych stanów południowych, 
głosował wczoraj większością 
liczebniejszą niż 3 do 2 za znie
sieniem 18-ej poprawki.

Wykazy z 1,051 z 2,046 
precynktów w stanie dały: za 
zniesieniem — 54,829, przeciw 
— 34,778. Obliczenia reprezen
tują więcej niż dwie-trzecie 
oddanych głosów.

Marszałek stanowej Izby po
słów zaproponował natych
miast podatek od piwa na ko
rzyść stanowych szkół po
wszechnych.

Jedno miasteczko, Slovak- 
town, głosowało 100 procent za 
zniesieniem prohibicji.

PÓŁ M ILIO NA BEZROBOTNYCH WRÓCIŁO  
DO  PRACY W  CZERWCU.

P o d n io s ły  S ię  R ów n ież  i Z arobki.

(Dokończenie na stronicy 3ej.)

W ashing ton , 19. lipca. —
Przegląd dokonany przez sta
tystyczne biuro pracy przy de
partamencie pracy pokazuje, że 
więcej niż 500,000 ludzi wróci
ło do pracy w miesiącu czerw
cu. Prócz tego, „znaczącą zwyż
kę” notuje się w zatrudnieniu 
w rolnictwie, na kolejach i in
nych przemysłach nie objętych 
statystyką biura pracy.

Biuro ogłasza, że w przemy
śle fabrycznym zatrudnienie 
wzrosło o 7 procent, a wypłaty 
o 10.8 procent w czerwcu. Był 
to trzeci z rzędu miesiąc, w któ 
rym podniosło się zatrudnienie 
i zarobki.

W I l l i n o i s  zatrudnienie 
wzrosło w czerwcu o 5.2 pro
cent, a wypłaty robotnicze o 7 
procent.

Sprawozdaniu statystyczne
go biura pracy towarzyszyło 
ze strony sekretarki pracy p. 
Perkins ostrzeżenie przed nad
miernym optymizmem i nad
produkcją. Powiedziała ona, że 
polepszenie się warunków w 
miesiącu, w którym normalnie 
notuje się spadek sezonowy, 
jest „bardzo pocieszającem zja 
wiskiem”, dodała jednakowoż, 
że kraj ma jeszcze przed sobą 
daleką drogę zanim wróci do 
poziomu z 1926, przyjętego za 
podstawę obliczeń przez biuro 
statystyczne pracy.

Od „święta bankowego” w 
marcu, zatrudnienie w krajo
wych zakładach fabrycznych 
wzrosło o 14 procent, a wypła
ty  podniosły sie o 29 procent.



STRONA DRUGA

N a N ow em  P olu  P racy.P olicja  Gotowa W ystrzelać Opryszków  
Jeśli z Miasta Się Nie W yniosą.

Kapitan Daniel Gilbert z po
licji w biurze prokuratora sta
nowego wczoraj powiedział Ka
rolowi Fontanie i Marcinowi 
O’Leary, opryszkom z zachod
niej strony miasta, podejrza
nym o udział w uprowadzeniu 
swoich ofiar w celu wymuszenia 
okupów, że gdy ich jeszcze raz 
spotka znajdą się w kostnicy 
powiatowej.

Ostrzega on wszystkich opry 
szków, grasujących w mieście, 
że zostaną zastrzeleni jeśli się 
z miasta Chicago natychmiast 
nie wyniosą.

„Nie mam dobrego powodu 
trzymania was teraz pod klu
czem,” powiedział Gilbert Fon
tanie i O’Learyemu, których a- 
resztowano w ubiegłą sobotę 
wieczorem w Cicero. „Wasi ad
wokaci tak znają prawo, że po

trafią was zawsze z więzienia 
wybawić. Przekonany jestem, 
że mieliście coś do czynienia z 
uprowadzeniem Factora i in
nych, ale tego wam udowodnić 
nie jestem teraz w stanie.”

Zwracając się do porucznika 
Andrzeja Barry’ego, szefa no
wej dywizji policji mającej do 
czynienia ze zbrodniarzami u- 
prowadzającymi chicagowian i 
innych dla okupu, nakazał mu 
aby opryszków przy pierwszem 
spotkaniu zastrzelił jeśli tego 
przyjdzie potrzeba.

„Ten was przyniesie na ma
rach jeśli tu dłużej zabawicie. 
Uda wam się pokonać prawo, 
ale kul rewolwerowych nie po
konacie. Dlatego radzę wam, 
wynoście się z miasta. Jeśli te 
go nie uczynicie wyniesiemy 
was, ale już jako trupów.”

< SO E ST S SM JUU

REFRA iM
F R O M  P L K Y /A łO  
T H E  M O s t C  B o y  

.A F T E R t  9  p.m 6

K e r  b o a r d  
sq so go do co 

80 Bo 00 Oo 00 

oo <0 68 to  I®

S I N C E  F 1 M .U B R  H O P P  P ą S S E D A  
R D B B o R  C H E C K  ON H / M ^ S  
P R O P R IE T to R  O F  T H Ł  C E n t p a u  
h o t e l  k a s  p l ą y b d  s m a f ł -t

<£) 1933 L«> W. SU nley Central Pr«f„

AH  S U R Ę  VJ1SH  
W H AT D E  B o s s  
■SAXS

AW HAYBNT SEE aI 
A TH JA) -pF*

( S tNCB NEW

C h w a lą  P rogram  E k o n o m iczn y  
R a d y  S z k o ln e j .

Program ekonomiczny, który 
oszczędzić ma $5,000,000 obywa 
telstwu miasta Chicago poza 
różną krytyką spotkał się wczo
raj z pochwalą stowarzyszenia 
„Parenfs Public School Associa 
tion”, którego pani Harvey A. 
Tyler jest prezeską. Organiza
cja ta  w liście przesłanym na 
ręce prezesa Rady szkolnej p. 
James B. McCahey chwali po
stępek wszystkich tych, którzy 
silnie stoją przy uchwalonym 
programie swoim.

„Stowarzyszenie to spieszy 
złożyć uznanie wszystkim tym 
człokom Rady Szkolnej, któ
rzy wykazali swoją odwagę i 
przeprowadzili swój program

ekonomiczny. Rekomendacje 
przedstawione przez Radę nieco 
drastyczne, ale ostrożnie zba
dane wykażą, że mają na oku 
dobro dzieci w wieku szkolnym.

„Przez usunięcie z posad 
tych, których Rada szkolna u- 
ważała za zbytecznych wyka
zano, że nie „dziaby” ale wy
kształcenie dzieci leżało na ser
cu tych, którzy program cały 
przeprowadzili,

„Stowarzyszenie to jest moc
no przekonane, że Rada szkol
na postawiła teraz fundament 
trwały, na którym można bę
dzie w przyszłości zbudować 
prawdziwie pożyteczny system 
edukacyjny.”

W ASHINGTON POPIERA PLAN PO RTU  
LOTNICZEGO W  CHICAGO.

K om isja  P la n ó w  D o sła je  D ob rą  R e la c ję  ze  S to licy .
James Simpson, przewodni

czący chicagoskiej Komisji Pla
nów, dostał onegdaj od delega
cji chicagoskiej w Washingto
nie pocieszającą wiadomość, że 
projekt budowy wielkiego por
tu lotniczego nad jeziorem w 
Chicago przyjęto w Washing
tonie tak przychylnie, jak nie 
przyjęto żadnego innego z 

^przedstawionych dotąd muni
cypalnych projektów konstruk
cyjnych.

Delegacja chicagoska, z p. 
Wentworth’em, prezesem komi

tetu architektonicznego Komi
sji Planów, konferowała wczo
raj z urzędnikami departamen
tów wojny, handlu i skarbu. —- 
Przedstawione przez nią plany 
spotkały się z pełnem popar
ciem. Osobliwie oddział lotniczy 
przy dept. handlu indor,sowa! 
entuzjastycznie projekt budo
wy portu lotniczego.

Budowa portu ma kosztować 
$6,000,000 i uzyskanie takiej 
sumy od rządu jest celem ko
misji chicagoskiej.

ŻĄ D A JĄ  ODW OŁANIA 
M AYORA HOA NA 
W  M ILW A U K EE.

M ilwaukee, W is., 19. lipca.—
Daniel W. Hoan, przywódca so
cjalistyczny, mayor miasta Mil
waukee przez siedemnaście lat 
stoi w obliczu ruchu o usunię
cie go z urzędu.

Powstała już organizacja o- 
bywatelska, która puściła w o- 
hieg petycje żądające odwoła

nia Hoana. Pa-awo wymaga 
41,916 podpisów na petycji.

Mayor Hoan wywołał opozy
cję, kiedy stał silnie przy u- 
trzymaniu pensyj urzędników 
miejskich na dawnym pozio
mie. Zredukowano je ostatecz
nie, ale oszczędności skierowa
no do kasy bezrobotnych, za
miast je obrócić na redukcję 
podatków, jak tego żądał Wy
dział Realnościowców w Mil
waukee.
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Wyższe Płace Przyspieszą 
Powrót Dobrobytu.
D ob row oln e U g o d y  w  P rogram ie R ząd u .

Przed kilku dniami p- Stani
sław C. Mazankowski, otrzymał 
licencję upoważniającą go do 
prowadzenia interesu realnoś- 
ciowego i asekuracyjnego.

Interes ten otworzył pnr. 
4953 Wrightwood ave„ gdzie 
załatwiać będzie wszelkie spra
wy w zakres tego przedsiębior
stwa wchodzące.

Córka jego panna Loretta 
będzie jego prawą ręką w tym 
interesie. Należy się spodzie
wać, iż nowe biuro znajdzie po
wodzenie,

P. Mazankowski od roku 1928 
do roku 1932 piastował urząd 
generalnego skarbnika Macie
rzy Polskiej; dając się poznać 
z jak najlepszej strony.

Urząd ten umożliwił-mu sze
roką znajomość spraw hipotecz 
nych i asekuracyjnych. P. Ma
zankowski oprócz polskich or- 
ganizacyj, we wielu wypad
kach służył w pracach komite
towych w organizacjach przyja 
cielskich i towarzyskich posia
da wielką znajomość, wobec te
go nie ulega najmniejszej wąt
pliwości, iż na nowenn polu pra
cy, na swoją własną rękę znaj
dzie poparcie.

Z DEKOVEN.
Z P A R A F JI ŚW . W ACŁAW A.

W niedzielę, d. 23 bm., Tow. 
Najśw. Marji Panny Lour
des będzie miało regularne po
siedzenie, o zwykłym czasie i
w zwykłej sali- *

Posiedzenie Tow. Dobroczyn
ności pod opieką św. Wincente
go a Paulo, odbędzie regularne 
posiedzenie w kancelarji para- 
fjalnej wieczorem o godzinie 
7:39 w poniedziałek.

Ubiegłej środy wieczorem, o 
godzinie 7 :39, odbył się chrzest 
w tutejszej parafji. Ruth Fahl- 
busch, córki pip. Rudolfa i Fre
dy z domu Kreutzer Fahlbu- 
schów. Chrzestnymi rodzicami 
byli p. Alojzy Wolski i panna 
Adelina Wardyn.

L E K A R Z E  P O L S C Y
DR. BRONISŁAW J .M IX

Lekarz, Chirurg i A koszer

B iu ro  i M ie sz k a n ie : _
1433 N. ASHLAND AVENUE

G odz.: 1— 2 po p o t ,  7:30— 9 w ieoz.
T e l.  B r u n s w ic k  2422 

T e le f o n  R e z y d e n c j i:  L a w n d a le  3710. T e le f o n  B in r a :  B r u n s w ic k  2770.
I  A ¥ A L e c e n i e  Z l a n i a *  o raaJLj. IV*. C h o r o b y  K o ś c i  1 StowO rr

G odziny  1— 3 po poł. W ie c z o re m  ty lk o  w e  w to r e k  i c z w a r te k  od  7 do  8.
W IC K E R  P A R K  M E D IC A L  B B IL D IN G  1530 N . D a m e n  A r e . (R o b e y  u l.I

DR. ŻURAWSKI 1200 N. ASHLAND AVE.nivlX8„
Od 1 2 te j do 2 g le j 1 od 6 te j  do Sm ej 

p ró cz  śro d y .
C H O R O B Y  S K Ó R N E , W E N E R Y C Z N E  I  M O C Z O -P Ł C IO W E .

W A D Y  C E R Y  I SK O R Y .

DR. F. WOJNIAK
s p e c j a l is t a  CHORÓB

Oczu, Uszu, N osa i G ardła 
4649 S. ASHLAND AVE.

G O D ZIN Y :
11-1 i 6-8 z w y ją tk ie m  ś ro d y .

Telefon BOUle*ard 3990-T el. Rez. HEMIock 2787

W ashing ton , 19. lipca. —  U- 
rzędnicy administracji przemy
słowej odbudowy kraju idą 
stale naprzód ze swojemi 
planami wprowadzenia krajo 
wego łub jednostajnego mini
mum płac i maksymum godzin 
pracy.

Po niedzielnem omówieniu 
programu z Prezydentem Roo- 
seveltem, gen. H. S. Johnson, 
administrator przemysłowy, 
przedstawił program wydziało
wi doradczemu do dalszego roz
ważenia. Opuszczając posiedze
nie, p. Johnson powiedział, że 
żadnej decyzji jeszcze nie o- 
siągnięto, że jednak on sam i 
jego sztab nie przestaną pra
cować nad planem.

Gen. Johnson powtórzył jesz
cze raz, że zaniechano wszel
kiej myśli nakładania jakiegoś 
dekretu przymusowego na 
przemysł krajowy, jeżeli idzie 
o place i godziny pracy. Jaki
kolwiek plan będzie ostatecz
nie przyjęty, będzie on polegał 
na dobrowolnych ugodach po
między pracodawcami i robot

nikami. Rząd jednakowoż uży
je całego swojego wpływu, aby 
wszystkich zaciągnąć do szere
gu.

Ażeby zjednoczyć Amerykę 
w wysiłkach zmierzających do 
kompletnego złamania kryzysu 
ekonomicznego, Johnson pro
jektuje kampanję wzorowaną 
na kampanjach sprzedaży po
życzek „wolności” podczas woj
ny. Zamierza również wezwać 
całą siłę opinji publicznej do 
pomocy w tworzeniu pola za
trudnienia dla miljonów bezro
botnych.

Mocny apel od Prezydenta 
Roosevelta może dać sygnał do 
rozpoczęcia tego (ruchu. Może 
on polecić ogólne granice go
dzin pracy i minimum płac. — 
Plany Johnsona - przewidują 
tworzenie stanowych organiza- 
cyj z wybitnymi obywatelami 
na czele. Zadaniem ich byłoby 
stałe informowanie publiczno
ści o potrzebie zgodnej i zjed
noczonej akcji w walce z depre
sją.

ZNIESIENIE PROHIBICJI PRZED 1. ŚTYCZNIA  
PEW NE— MÓWI FARLEY.

P oczm istrz  G eneraln y W id zi 4  W ygran e w  T ym  T ygod n iu .

Poczmistrz generalny James 
A. Farley powtórzył onegdaj 
swoją przepowiednię, że krajo
wa prohibicja będzie skreślona 
z konstytucji federalnej przed 
Nowym Rokiem.

Wracając prosto z Memphis, 
Tenn., gdzie przemawiał do li
derów partji demokratycznej i 
urzędników z pięciu czy sześciu 
stanów południowych przypo
minając im obietnicę platformy

partyjnej i nagląc do zniesie
nia prohibicji, pan Farley o- 
świadczył, że żaden stan połud
niowy nie wyłamie się z pod so
lidarności partyjnej. Przepo
wiedział, że Alabama i Arkan
sas, głosujące dzisiaj, i Tennes
see, głosujący w czwartek, zaj
mą miejsca w mokrej kolum
nie. Czwartem zwycięstwem 
mokrej sprawy w tym tygod
niu będzie głosowanie w Ore- 
gon.

JE D Y N IE  PO LSK A  OCEN IA
RZECZYW ISTOŚĆ EU RO 

P E JSK Ą .

P aryż , 19 lipca. “Le Temps” 
przynosi interesujący artykuł 
wybitnego publicysty Vladimi- 
ra D‘Ormesson, który charak
teryzuje sytuację poszczegól
nych państw europejskich i sto 
sunek ich do ogólnej sytuacji 
politycznej światowej.

Z charakterystyki tej wyni
ka, że Polska jest jedynym kra 
jem, który zdaje sobie sprawę 
z rzeczywistości stosunków eu 
(ropejskich, obliczając bez złu
dzeń przygotowania militarne 
sąsiadów. Po 15-tu latach nie
podległości, Polska zdaje sobie 
sprawę, że stała się mocar
stwem i żąda przyznania jej w 
koncercie mocarstw europej
skich należnego miejsca. Zde
cydowana nie dać sobie ampu
tować jakiejkolwiek części or
ganizmu Polska przeciwstawia 
się jasno swą polityką wszel
kim tego rodzaju tendencjom. 
W każdym razie Polska daje 
dowód wielkiego spokoju i zim
nej krwi.
NOW Y KOŚCIÓŁ KATO LICKI 

W  ALBIO N , MICH.

Albion, Mich., 19. lipca. —
Rozpoczęto tu burzenie starego 
kościoła katolickiego p. w. św. 
Jana w przygotowaniu do bu
dowy nowego. Nowy kościół bę
dzie z kamienia, w stylu nor- 
mandzko-gotyckim i b ę d z i e  
mógł pomieścić wygodnie 400 
osób.

Czytajcie Dziennik Ciiicagoski

ZD RA D ZIECK IE ŚLADY.
— A ! to ty, moja złotowłosa 

panienko, jesteś tu kucharką?
— Tak. A  skąd mnie pan po

znaj e?
— Z zupy, moje dziecko, z 

zupy!

RADŻA N A D
ZORGANIZOWANIEM

A D W OKATÓW
W dpi u pierwszym obrad ad

wokatów polskich w Chicago i 
innych miast wczoraj udział 
brali adwokaci: Władysław E. 
Waszak, z Detroit, Mich., Jan E. 
Kaczmarek, z St. Paul, Minn., 
Franciszek L. Benkowski z Cle- 
veland, Ohio, Leon A. Kujaw
ski z Cleveland, Ohio, B. F. 
Chamski, z Detroit, Mich., C. 
M. Skrentny z Hammond, Ind., 
T. S. Mszanowski z Erie, Pa., 
Jerzy P. Welzant z Baltimore, 
Md-, P. Kendziorski z Wilkes 
Barre, Pa., I. Wiśniewski z Bo
ston, Mass., Jan E. Raczkowski 
z Gary, Ind., Józef Matala. z 
Buffalo, N. P., Robey z Toledo 
Ohio i C. J. Hejnowski z, Gary, 
Ind.

Na zjazd ten wczoraj przyby 
li z Chicago adwokaci: Stefan 
Adamowski, Józef X. Waynne, 
Stefanja Blaszczeńska, Edward 
Fleming, Stanisław Wardell, 
Henrjetta Rzeszotarska, Paweł 
W. Pallasch, sędzia Władysław 
J. La Buy, Marjąn G. Kudlick, 
Franciszek H. Janiszewski, K. 
E. Midowicz, L. A. Kościński, 
Paweł W. Cocot, S- T. Gross, 
L. Jankowski, W. Minkowski, 
Z. A. Kadow, Hieronim M. Bied 
ka, K. B. Czarnecki, M. S. Kila- 
nowski, T- Adasko, Leon C. Ny- 
ka, Walery J. Fronczak, Helena 
Fleming-Czachorska., Stefan R. 
Caryński, J. F. Dankowski, 
Czesław J. Dankowski, Franci
szek J. Mazurkiewicz, Stanisław 
Kusper, Wm. Jaśkowiak i Hen
ryk A. Morawski.

Dzisiaj z poza miasta przy
być ma na obrady więcej pol
skich adwokatów.

W ubiegły piątek odbył się 
pogrzeb śp. Jana Jurisa. Nie
boszczyk osierocił żonę i troje 
dorosłych dzieci. Śp. Jan Juris 
przy zgonie liczył 66 lat. Zwło
ki złożono na wieczny spoczy
nek na cmentarzu św. Wojcie
cha.

*
Jeszcze parę domów w tym 

tygodniu odwiedzi miejscowy 
X. Proboszcz po dorocznej ko
lekcie a już kolekta będzie 
ukończoną. Tak parafjanie jak 
i przyjaciele i sympatycy pa
rafji św. Wacława na DeKo- 
ven doceniają wysiłki miejsco
wego gospadarza i dla tego 
każdy, o ile mógł, to chętnie 
złożył swoją ofiarę na potrze
by ubogiej parafji. Ci, którzy 
narazie nie mogli złożyć swojej 
ofiary, przyrzekli to uczynić w
jak najkrótszym czasie. .

*
Ponieważ małe reperacje się 

wykonują już to przy szkole, 
kościele i mieszkalnnym domu 
na DeKoven ulicy, a niektórzy 
z interesantów życzą sobie wie
dzieć czy ci panowie którzy 
pracują przy tych reperacjach 
są Polakami, dla ogólnej wia 
domości podaje się, że nie tyl
ko są Polakami, co zresztą każ
dy może osobiście sprawdzić, 
ale też są dobrymi katolikami.

Jfs
Pewna osoba, której imienia 

na jej własną prośbę nie poda 
jemy, sprawiła dla kościoła św. 
Wacława na DeKoven, śliczny 
jedwabny zielony ornat. Miej
scowy proboszcz X. Sampoliń- 
ski w imieniu parafji składa 
serdeczną podziękę, owej szla
chetnego serca osobie, przez 
staropolskie Bóg zapłać!

DR. T. M. LARKOWSK1
L ek a rz , C h irurg  i  A k u s ze r  

Ofis i Rez. 2000 N. Leavitt St.
Rógr A r m ita g e  A v e .

Od 12:30 do 2 po południa, od 6:30 do 8 wieczór

Telefon BRUnswick 3 4 5 6

T e le f o n  o f l . u :  A R M IT A G D  0 2 9 6
DR. F. J. TENCZAR

LEKARZ. CHIRURG I  AKUSZER
O P IS : OPIS:

9 8 6  M ilwaukee Av. 1530  N. Damen A r.
W  D o m u  Z jed n . W ic k e r  P a r k  

G od z.: 12-3  p o  p o t  M e d ic a l Bldgf.
1 7-8:30 w lecz . T e l.  B r a n a  w . 2770  
o p r ó c z  ś r o d y . G odz. o 11 ra n o .

T e l. m ie s z k a n ia  B R U N S W IC K  4370.

T e l. H a y m n r k e t  3893  
T e l. r ez . M on roe  4038

DR. OLGA M. LATKA
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 
Choroby kobiece moją specjalnością 

Pokój 4— 747 N . P au lina  ul.
O o d d u r l  2 d o  4 p o  p o t. I 6  do  8  w le c * .

^ 7 ^ n » łl |ŁAKE VIEW 5803
DR. T. Z. KELOWSKI

S P E C JA L IS T A  W  L E C Z E N IU  
CHORÓB K O B IE C Y C H  I  C H IR U R G

PO K Ó J 409.
I2OO N . A sh ln n d  l v e „  r ó g  D lv in io n  UJ. 
Godz. O fis.: od 12 do  1 d z ie n n ie  i od 
7 do 9 w lecz , z w y ją t .  ś ro d y  i p ią tk u . 

T E L E F O N  A R M IT A G E  0247.

D R . F. A . D U L A K
Sp ec. C h oró l, O czu. U sz n , N o sn  1 G a rd ła  

© fis :  1008 M ilw a u k e e  A v e .  
T e le fo n  B r n n z w lc k  0640.

N o r th -W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P ię tro . 
W  pon. i p ią tk i  od 4-6 i od 7-9 w iecz. 
W e w to rk i ,  c z w a r tk i  i so b o ty  od 1-S 

po  p o łu d n iu  i od 7-9 w ieczo rem .
W  O fisie  w  ś ró d m ie ś c iu :  W  pon ., ś ro 
dy I w  s o b o ty : od 12-2 po p o t  R ez.: 
2956 Log-an B lvd . —  T ej. B e lm o n t 5217.

B o les ła w  Jarosz  
Zabity w  A eroplanie.

TRAGICZNY KON IEC 
W A M ERYKA ŃSK IM  

LO TN ICTW IE PO LAKA
Z CHICAGO.

Przyrząd śrubowy do przy
trzymywania kawałków metalu 
lub drzewa podczas obrabiania 
zwie się imadłem,

Z aproszenie D o B ia łeg o  D om u.
.-7Ł- WW

Gen. Italo Balbo w ratuszu miejskim z poczmistrzem generalnym Far
ley’ em. który przywiózł dla niego zaproszenie Prezydenta Roosevelta, aby 
go odwiedzi} w Białym Domu, Dowódzea lotników włoskich powiedział, że 
czuje się wielce zaszczycony i że nie omieszka złożyć wizyty Prezydentowi. 
(Klisza Herald-Exam.).

Msza św. podczas tygodnia, 
w letnich miesiącach tj. w wa
kacje bywa odprawiana o godz 
7ej rano a w niedzielę jak pod
czas roku pierwsza o godzinie 
8ej a druga suma rozpoczyna
się punktualnie o 12ej godzinie. 

*
Ponieważ paraf ja  św. Wacła

wa na DeKoven jest liczebnie 
za mała, a  ekonomicznie za bie
dna, ażeby mogła wziąć udział, 
lub zdobyć się na rydwan, to 
jednak jest pewnem, że przeszło 
połowa parafjan weźmie udział 
w tygodniu polskiej gościnno
ści.

*
Dzielnica DeKoven znajduje 

się prawie że w samym śród
mieściu,’ okolona ulicami na 
północ Harrison ul., na zachód 
Halsted ul., na południe 22gą 
ul., a na wschód michiganskim 
jeziorem. Tworzy jakby jaką 
wysepkę. Polacy zamieszkiwali 
i zamieszkują w tej dzielnicy 
od 1852 roku. Swego czasu licz
ba polskich rodzin sięgała kil
ku set a obecnie nie sięga setki

i nawet.

Z JA D W 1G 0W A.
Klub Pań Królowej Jadwigi 

j-jiodbędzie posiedzenie w czwar- 
sĄtek, 29go lipca b. r„ o godzinie 

„^ ;^ Z;i7:39 wieczorem w sali zwyk 
posiedzeń. Posiedzenie to 

g|;°dbędzie się o tydzień wcześniej 
'j iz  tej przyczyny, iż są bardzo 

j ważne sprawy do załatwienia 
'tyczące się wymarszu na Dzień 
jPolski. w sobotę 22go lipca, b. 
r. — Marja Sniegocka, prezes
ka; Anna Ludtka, sekr.

*
Posiedzenie właścicieli do

mów klub F. D. Roosevelta, od
będzie zebranie w czwartek, 
dnia 29go lipca, o godzinie 7:39 
wieczorem, w sali parku Hol- 

jstein. — Stanisław Durzak, pre
zes; Józef P. Kołodziej, sekr.

Dwa szkła okrągłe w mon- 
stracji, między któremi znaj
duje się św. Hostja mają na
zwę melchizedeeha.

Dr. Jan P. Wojtalewicz (’ “ E*
O fis: 1608 M ilw a u k e e  Ave.» 10 p ię tro . 
Godz. 1 do 3 po  poł. i 7 do 8:30 w iecz.

o p ró cz  ś ro d y  i n ie d z ie li.
Tel. O fisu . A rm . 2300— rez . Irv in>r 3200

G odziny  o f iso w e : R e z y d e n c ja
1 do 3 po p o łu -  T el. P a l i s a d ę  8581 
d n iu ; 7 do 8:30 Je ż e li  n ie m a  odpo- 
w iecz ., o p ró cz  w iedzi, te le fo n o w a ć

ś ro d y . B ru n s w ic k  2770

DR. JAN F. TENCZAR
L E K A R Z  I  C H IR U R G  

801 M ilw a u k e e  A v e . n a r .  C h ic a g o  A ve. 
T e le f o n  M o n ro e  3650

Dr. S. R. PIETROWiCZ
S P E C JA L IS T A  I  K O N SU LTO R  C H O 
RÓB W E W N Ą T R Z . I  N E R W O W Y C H .

L a b o r a to r iu m  i  O fis :
1200 N. Ashland Ave. nar. Division 
Od 11 do  2 po poł. i od 6 do 8 w iecz.

T el. A rm ltag -e  1129.
Rez. 2730 Słieridan Rd., Evanston

Tel. S h e ld ra R e  5285.

Dr. JÓZEF F. KONOPA
LEKARZ, CHIRURG I  AKUSZER
X D  A V  L e c z y  W s z e lk ie  C h orob y  

1 *  P r ę d k o  i  S k u te c z n ie
O fis:1628W .D ivisionst.^rh«i7dAv:
G odziny  : od 10 do 12 1 od 2 do 4 i 6 do 
8 w iecz. W  n ie d z ie lę  r a n o  od 10 do 12.

Telefon ARMITAGE 6145

BRUNSWICK 2 4 8 6 - 2 4 8 7

Dr. E .H . WARSZEWSKI
Chirurg, Lekarz i Akuszer 

Od 2 do 3 po poł.; od € do 8 wiec. 
0/ifs i  Rezyd. 1238 NOBLE V-
TELEFON BRUNSWICK 3667
DR. J. A. TRAIN leT azkS ur5
Mieszkanie i Kaneeinija: 1449 W. BLACKHAWK UL.

Godziny O fisow e: Od 10 do II rano: od 12 
do 3 po południu, od 6 do 9 wieczór.

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
Specjalność* C h o ró b  K o b ie c y c h  i D zieci 
Rez. 2201 Cortez Ul.—Brunswick 2533 

1530 N. DAM EN A V EN U E 
Wicker Pk. Medical Budynek 

T e le f o n y  B R U n s w fc k  2709-2770  
Godz. 11 do 12— 3 d o  4— 7 d o  8 wJecj.

Jak donosi kablogram z wy
spy Honolulu, pilot z eskadry 
lotnictwa marynarki Stanów 
Zjednoczonych Stanisław J. Ja 
rosz łat 32, z Chicago, zginął 
tragiczną śmiercią na Pacifiku. 
Podczas lotu w towarzystwie 
oficera Kennetha Craig w po
bliżu Kaena Point Honolulu, 
próbując wykonać pewną repe
rację został siłą wichru rzuco
ny o skrzydło aeroplanu zabity 
i wyrzucony do morza z wyso
kości 1,990 stóp. Zwłok jeszcze 
nie odnaleziono pomimo gorli
wych poszukiwań, jeżeli zosta
ną znalezione będą sprowadzo
ne do Chicago gdzie jego rodzi
na zamieszkuje.

Śp. S. J. Jarosz urodził się 
w Tarnowie w Małopolsce przy
był z rodzicami do Stanów 
Zjednoczonych licząc 2 lata. 
Uczęszczał do szkoły parafjal- 
nej św. Kazimierza, gdzie zna
ny był z dobrego charakteru. 
Był ministrantem za probosz
cza śp. ks. Wojciecha Furma
na. Rodzice odumarli go przed
wcześnie, licząc lat 16 zapisał 
się do szkoły marynarskiej, 
którą chlubnie ukończył, po
czerń wstąpił do marynarki 
Stan. Zjedn. i podczas wojny 
światowej pełnił służbę na okrę
cie wojennem ,,Virginia” na
stępnie przeniósł się do awja- 
tyki, w której służył ostatnie 
7 lat.

Smutna wiadomość wywarła 
bardzo przygnębiające wraże
nie tak u krewnych jak rów
nież u wszystkich co go znali, 
zwłaszcza że zapowiadał, że 
wkrótce powróci na stałe dc 
Chicago, gdyż służba jego już 
się kończyła i miał otrzymywać 
pensję rządową...

Wiadomość o jego zgonie o- 
trzymała jego macocha pani 
Katarzyna Jarosz, zam. pnr. 
2326 S. Sacramento Ave. Brat 
August Jarosz zam. 1629 Wis- 
consin Ave„ w Berwyn, 111. i 
siostra Helena Johnson, 1935 
Montrose Ave.

Wiadomość o tragicznym 
zgonie wstrząsnęła do głębi je
go babcię panią Annę Łabno, 
która zamieszkuje u swej córki 
a ciotki zmarłego pani Agniesz
ki Czachura w Posen, 111.

Znany na Kazimierzowie p. 
Stanisław Łabno zam. pod nr. 
2596 S. Sacramento Ave. rów
nież opłakuje zgon swego sio
strzeńca i syna chrzestnego.

S łow n ik  M orski.
Statek chłodniczy; chłodniowiec 

refrigerating-ship.
Statek węglowy; węglowiec — 

collier.
Statek zbożowy; zbożowiec — 

grain-ship; grain-carrier.
Statek rudowy; rudowiec — 

ore-ship; ore-carrier.
Statek zbiornikowy; zbiorniko

w iec— tank-ship; tanker; 
bulk-cargo-ship; bulk-freigh- 
er.

Statek ropowy; ropowiec — 
oil-tanker; oil-tank-ship; oil- 
tank-carrier.

(Ciąg dalszy nastąpi)

S C O T T ’S S C R A P B O O K By R. J. Scott

O n e  oF THt MA.CHIHES im -rt(e 
U .s . BUREA.U OF SrKNDARDS, W45HINĆT&Ń.D.C. 

u s ł p  -to f k j u e e . o u - r  H o w  m a n y  -Ti m e s  
A MAN CAN S l-r  DOW N B Ł F O R E  

W tA R IN f l  O tl- r  THE. SEA1" OF
H i s  ■ T i ł a u S Ł n s

INSfALLŁO ‘S i l
z lH E

F ł L < H I E $ <  OF A L U  

I N S E C - T S  >S
MOUSE PLy /

•A T O U Ł  F E & D lN C i  
I T "  W I L L  

I T ?  W F l G H T  
IM L e s s  -THAM  MALM  

A  M l M U T Ł

Copyright, i 933, &y Central preas AssoctaUoą, łąA> 1Ś38

- f o t  Ć C . E A K l H q  op -  

W l C K Ł R -  F U R N i T b ' J 5 .Ł  C.AM  

B E . f c E M E D l Ł D  B - /  O I L I N O  
$ P A .R l H C i L 7

L ł M 5 Ł B t >  O I L  A .P P L 1 E .D
A. P L A f r i .Ł R . .



DZIENNIK CHICAGOSKI. ŚRODA. DNIA 19-GO LIPCA, 1933.
STRONA TRZECI

Zarząd Stów. Lekarzy i Dentystów  
w Cleveland.

Co Słychać  
N a P o lo n ji

(Dokończenie ze str. 1-ej.)
ły się delegacje z Erie i Detroit 
lecz Cleveland zwyciężyło. Da
ta zjazdu przyszłego podana 
tędzie przez nowy zarząd w od
powiednim czasie.

Dla podtrzymania rozpoczę
tej współpracy między lekarza
mi, dentystami i adwokatami 
polskimi, Izba poleca wysłanie 
delegacji, składającej się z dok
torów Smykowskiego, Kobrzyń 
skiego i Butlaka na odbywa
jący się obok zjazd adwokatów 
polskich w celu złożenia im ży
czeń ,jak również zaproponowa
nia, aby Stów. Adwokatów Pol
skich odbyło swój przyszły 
zjazd w Cleveland w tym sa
mym czasie, kiedy lekarze i 
dentyści odbywać będą swój 
siódmy zjazd. Propozycję Sto
warzyszenia L. i D. P. w Am., 
Zjazd adwokatów przyjął i o 
swej decyzji zawiadomił Zjazd 
Lekarzy i Dentystów przez spe
cjalną delegację, która rewizy
tując delegację lekarzy, złoży
ła życzenia Zjazdowi Lekarzy i 
Dentystów. W skład delegacji 
adwokatów na zjazd lekarzy 
wchodzili: Kędziorski, nowy 
prezes Stów. Adwokatów Pol
skich z Wilkes Barre, Pa., Ada- 
mowski, prezes tej organizacji 
na stan Illinois i Leon Kościn-
ski, 'syndyk Z. N. P. z Chicago.

-«
Zamiast rezolucyj wysłano list 

do Polski.

Komisja Rezolucyj oznajmia, 
iż rezolucji zwykłej nie przy
gotowała, lecz zamiast rezolu
cyj, przygotowała dwa listy 
jednobrzmiące do Związku Le
karzy i Dentystów Państwa 
Polskiego i do Związku Leka
rzy i Dentystów w Państwie 
Polskiem, od których otrzyma
no listy z życzeniami pomyśl

nych obrad. List zawiera na
stępującą odpowiedź:

— Szósty Zjazd Stów. Leka
rzy i Dentystów Polskich w A. 
przesyła Szanownym Kolegom 
serdeczne podziękowanie za las 
kawie nadesłane życzenia i 
przyrzeka jeszcze bardziej za
cieśnić koleżeńskie węzły łącz
ności i współpracy.”

Wysłano również wyrazy 
współczucia honorowemu człon 
kowi Stowarzyszenia, dr. Fron 
czakowi z Buffalo i jego rodzi 
nie z powodu ciężkiego ciosu 
jaki ich spotkał przez śmiert 
małżonki dr. Fronczaka.

Na urzędy prezesów stano 
wych wybrano: Brudziński
— Indiana, Szurkowski — 
Connecticut, Kmiecik — Ohio 
Ruszaj — New York, Wachow
ski — Missouri i Chrzanowski
— Pennsylvania. Innych pre 
zesów stanowych zamianuje 
nowy zarząd.
K w estję  nieporozum ienia P ań

„załatw iono pom yślnie” .
Na nowe sprawy przyszła 

ponownie pod obrady sprawa 
nieporozumienia Pań, o której 
pisaliśmy wczoraj. Dyskusja 
trwała w tej sprawie dość dłu
go, może nawet za długo, jak 
niektórzy twierdzili i w rezul 
tacie zadecydowano, że kraj o 
wa organizacja Pań przy Stów. 
L. i D. P. w Am. nie ma racji 
istnienia, a tylko lokalne od
działy mogą istnieć i prowadzić 
w swych miastach życie towa
rzyskie. Delegaci wszyscy by
li zdania, że taka decyzja jest 
„najpomyślniejszem załatwię 
niem sprawy nieporozumienia”. 
Dowiedzieliśmy się również, że 
dr. Kobrzyński, b. prezes Sto 
warzyszenia nie otrzymał do 
tychczas owego młotka, który 
obiecano mu dać za pracę dla 
Stowarzyszenia.

K en d ziorsk i P rezesem  S tó w .  
A d w o k a tó w  P o lsk ich .

(Dokończenie ze str. 1-ej)
wego stowarzyszenia. Sędziami 
wyborów byli adwokaci Wer- 
dell, Adesko i Kuflewski.

Wybory wstrzymano na chwi 
lę, gdyż do sali obrad przybyła 
delegacja z sąsiedniej sali, 
gdzie odbywał się zjazd Stowa
rzyszenia Polskich Lekarzy i 
Dentystów. W delegacji tej by
li Dr. Smykowski, Dr. J. Kob
rzyński i Dr. Butlak, z których 
każdy przemówił, złożył życze
nia i zaprosił adwokatów do 
Cleveland na następny zjazd.— 
Za wizytę podziękowano, gości 
pożegnano i zabrano się do dal
szej roboty.

Adwokat Kościński, rzecznik 
Z. N. P., przedstawił zebranym 
spis kandydatów na urzęda ja
kich zaaprobowano na sali. Wi
ceprezesem na stan Illinois jest 
adwokat Stefan Adamowski.— 
Sekretarzem generalnym nowe
go stowarzyszenia jest adwo
kat Mitchell Kilanowski z Chi
cago, a kasjerką adwokatka He 
lena Fleming-Czachorska .rze
czniczka Związku Polek. Do Ra
dy generalnej na jeden rok we
szli adwokaci Waszak, Wiśniew 
ski i Welzant; na dwa lata ad
wokaci Kujawski, Mszanowski 
i Kaczmarek; na 3 lata adwoka
ci Kościński, Lisack i Waynne.

Aby nie być dłużnymi niko
mu adwokaci wybrali z pomię
dzy swoich Kendziorskiego, A- 
damowskiego i Kościńskiego i 
tych wysłali do sąsiedniej sali 
obrad, aby w imieniu nowego 
stowarzyszenuia adwokatów zło 
żyli też lekarzom i dentystom 
życzenia pomyślnych obrad.

Na wniosek adwokata Nyki 
postanowiono, — by następny 
zjazd odbył się w Cleveland, 
Ohio, w tym samym czasie kie
dy tam odbywać się będzie 
zjazd polskich lekarzy i denty
stów.

Czas był ograniczony, posta
nowiono zatem, aby adwokaci 
po swoim powrocie do domo
wych pieleszy zajęli się wybo
rem po dwóch członków do Ra
dy lokalnej i wybrali także swe 
go wiceprezesa na stan, a naz
wiska takowych podali sekre
tarzowi generalnemu nie póź
niej jak w 30 dni po zam k n ię 
ciu zjazdu.

Adwokat Leon Nyka zaprosił

wszystkich obecnych do resta
uracji Lenarda, przy Milwau 
kee avenue, gdzie na ich cześć 
wydaje obiad w przyszły czwar
tek.

Zjazd zakończono już nie na 
sali obrad, ale przy bufecie, 
gdzie różni na różne tematy 
przemawiali, jedni chwalili go 
ścinne przyjęcie pozamiejsco- 
wych przez adwokatów chicago 
skich, inni mówili o pracy jaka: 
czeka nowe stowarzyszenie etc.

Punktualnie o godzinie 6tej 
wieczorem, jak zapowiedział 
przewodniczący zjazdu, adwo
kat Józef X. Waynne, pierwszy 
organizacyjny zjazd Stowarzy
szenia Polskich Adwokatów w 
Stanach Zjednoczonych zakoń
czono.

W dniu onegdajszym imieni- 
ly swe obchodził ks. dr. Alek
sy S. Górski, proboszcz parafj i 
św. Brunona, któremu składa
no życzenia wszelkiej pomyśl
ności.

*
W przyszły czwartek, dn. 20 

ipca, Komitet Tygodnia Pol 
skiej Gościnności w dzielnicy 
Bridgeport, urządza piknik w o- 
gródzie Polonja, przy Archer i 
St. Louis ave., począwszy o go
dzinie 5ej popołudniu. Komitet 
zaprasza na ten piknik całą Po
lon ję.

Panna Elżbieta Czachorska, 
popularna śpiewaczka z Kazi- 
mierzowa i panna Konstancja 
Rzepczyńska, utalentowana tan 
cerka, wezmą udział w wielkim 
balecie podczas widowiska w 
przyszłą sobotę wieczorem na 
polu żołnierza.

*
Przy okazji przybycia na 

wystawę światową do Chicago, 
panna Pelagja Rozniewska z 
Albany, N. Y., zwiedziła admi
nistrację, redakcję i drukarnię 
naszego Pisma. Panna Roznie
wska podejmowana jest u pani 
Nowak, 2537 Colvin ul. Podróż
odbyła automobilem.

*
Rozpowszechnione po para- 

fjach towarzystwa Dobroczyn
ności święcą dzisiaj dzień Pa
trona swego, św. Wincentego a 
Paulo.

Donoszą nam z dzielnicy 
Brighton Park, iż ob. Andrzej 
Jurczyk, zam. p. nr. 2955 West 
43cia ulica, znalazł przekaz ban
kowy na pewną sumę pieniędzy 
wypisany na imię i nazwisko 
Krystyny Gogola. Poszkodowa
na raczy się pod ten adres zgło
sić a czek ten otrzyma.

CZARNY K SIĄ ŻĘ 
W  BIAŁYM  DOMU. 

W ash ing ton , 19. lipca. —
Prezydent Roosevelt podejmu- 
ie dzisiaj w Białym Domu księ 
?ia etjopskiego Ras Desta Dem 
tu, który przybył tu w specjal
nej misji od cesarza Etopji.

Książe jest zięciem cesarza i 
będzie przyjęty z wszystkiemi 
honorami należnemi jego pozy
cji. Będzie to formalna rewizy
ta specjalnej misji amerykań
skiej do Etjopji, która była o- 
becna na koronacji cesarza w 
1930.

W Chinach jest około 2,500,- 
000 katolików.

PRZEWODNIK

WYSTAWY ŚWIATOWEJ
S zczeg ó ło w y  o p is  i i lu s t r a c je ,  20,000 
n a z w is k  i a d re s ó w , o g ó ln e  in fo rm a c je , 
m a p a  d z ie ln ic  p o lsk ic h , P o lo n ja  t u 
te js z a  i w ie le  k o rz y s tn y c h  j g A  
in fo rm a-cy j, ty lk o  za  .........

Polska Książka Telefoniczna 
1608 Milwaukee Avenue 
Telefon ARMitage 7767

HELLO, CO ROBISZ W MIEŚCIEŻ 
MYŚLAŁEM ŻEŚ NA 
WAKACJACH

BYŁEM, ALE Ml SIĘ 
TAM NIE PODOBAŁO

POWIEM Cl SZCZERZE, 
INNI GOŚCIE MNIE NIE 
LUBILI. Z POCZĄTKU BYLI 
SERDECZNI. POTEM 
NAGLE ODSUNĘLI SIĘ 
I NIE ZAPRASZALI MNIE

ZUCH WŁADEK, TAKIM 
MU WDZIĘCZNY, ŻE Ml 
POWIEDZIAŁ O ” B.O.” I 0
LIFEBUOY. NIE ZDAWA

ŁEM SOBIE SPRAWY JAK 
ŁATWO RAZIĆ W TE UPAŁY

” B.O.” JUŻ MNIE NIGDY 
NIE ZŁAPIE. LIFEBUOY 
JEST NAJLEPSZEM 
MYDŁEM NA ŚWIECIE, 
CO ZA CUDOWNE

MYDLINY!

•  o

CO TO MOGŁO BY ć 
WŁADKU? BĘDĘ MIAŁ DRU
GI TYDZIEŃ URLOPU PÓŹ
NIEJ I NIE C H C IA Ł B Y M ...

ZRÓB JAK Cl 
POWIEM A B Ę 

DZIESZ SIĘ  
BAWIŁ JAK KRÓL

\ /

\ \

’B. O.” ZNIKŁO — D rugi tydzień  udał się wspaniale/

ZAGRAJMY W GOLFA! 
\

O NIE. IDZIEMY 
NA TAŃCUJĄCĄ 

HERBATKĘ

[I W  INTERESACH MAM  
WIĘCEJ "SZCZĘŚCIA”

JMTUSICIE postępować naprzód szybciej— jeżeli chronicie się 
lVl przed ”B.O.” (woń d a ła ) .  Kąpiele z Lifebuoy są przytem  
ta.k orzeźwiające! N letylko k ład ą koniec ” B .O .”— ale ca łe  
cia ło  czuje się w ypoczęte a nerw y uspokojone. Cudownie przy
wracają energję w  gorąca. Woń Lifebuoy tak  czysta i świeża  
trwa tylko dość d łu go aby Wam- powiedzieć, że  pory W asze są 
oczyszczone i odwonione— że zabezpieczyliście się  przed n ie
m iłą w o n ią !

Nadaje życia martwej skórze
Łagodne przenikające m y d l i n y  
Lifebuoy oczyszczają do głębi pory  
twarzy z nagromadzonych w n ich  
nieczystości —  pozostawiają skórę 
świeżą ł  prom ienną. Najciem niejsza  
cera jaśnieje i pięknieje w krótce!
WYTWÓR LETER BROTHERS CO.

Jutro K onferencja  
P racow n ik ów  S łu żb y  

S p ołeczn ej.
Jutro (czwartek) w gmachu 

pnr. 203 No. Wabash ave. w 
śródmieściu, odbędzie się kon
ferencja pracowników polskie
go pochodzenia piastujących od
nośne stanowiska w wydziałach 
służby społecznej (social work), 
przy współudziale licznej repre
zentacji z całego szeregu miast, 
i jak Milwaukee, Detroit, Minne- 
apolis i t. d.

Obradom przewodniczyć bę
dzie p. Tadeusz Śleszyński, re
feraty wygłoszą: prof. dr. Clif- 
ford Shaw wybitny socjolog, 
dr. Paweł Fox i dr. M. Kostrze- 
wski, red. Józef Przydatek o- 
tworzy dyskusję. Ta tak ważna 
konferencja odbędzie się w po
koju 1318, a rozpocznie się o 
godzinie 7 :30 wieczorem.

W godzinach popołudnio- 
i wych uczestnicy tego jednodnio 
wego zjazdu pracowników służ
by społecznej odbędą wycieczkę 
zbiorową na wystawę ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem pawilo
nu nauk socjalnych i akcji spo
łecznej (social science build- 
ińg). Wszelkich informacji w 
tym względzie udzieli panna 
Mar ja Midura kierowniczka 
biura Polskiego Stowarzyszenia 
Opieki Społecznej mieszczącego 
się w tymże budynku gdzie od
będzie się konferencja t. j. 203 
No. Wabash ave., pokój 1306. 
Telefon State 3765.

Z Tow. im. Ossolińskich.
Półroczne posiedzenie Tow. 

Jedność i Postęp im. Ossoliń
skich, grupa 1670 Z. N. P., od
będzie się w czwartek, dnia 20 
lipca, b. r. w sali ob. J. Stefani
ka, 1401 W. Superior ulicy. Po
czątek o godzinie 8mej wieczo
rem. — Ludwik Gili, prezes; 
Józef Pacyna, sekr.

Baczność Chór Echo.
Wszystkie członkinie chóru 

proszone o przybycie na posie
dzenie w środę 19go lipca, b. r„ 
o godzinie 8mej wieczorem do 
sali parku Pułaskiego. Obecność 
każdej koleżanki pożądana. — 
Mamy dużo ważnych spraw do 
załatwienia. —- Waler ja May, 
prezeska.
PREZ Y D EN T PRZY  PR A C Y ; 
N IEDYSPO ZYCJA M IN ĘŁA .

W ashington, 19. lipca. —
Lekkie przeziębienie, jakiego 
się nabawił podczas wycieczki 
jachtem na rzece Potomac, mi
nęło i Prezydent Roosevelt za
siadł wczoraj przy swojem 
biurku pogrążając się w wirze 
pracy.

Z  JA CKO W A
Jackowo tak pod względem re-

N ajpopularniejsza.

Czytajcie Dziennik Chicagoski

WITAMY POLSKICH GOŚCI 
NA WYSTAWĘ ŚWIATOWĄ!

VICTOR HOTEL
2 1 0 9  W. North A ve.
blok na zachód od Milwaukee Ave.

Czyste, widne i (przewiewnie ipojedyń- 
cze i podwójne pokoje ora'z 2 x 3  
pokojowe apartam enty .

St.OO DZIENNIE I  WYŻEJ
Po rezerw acje telefonować

ARMITAGE 1629.

GENERAŁ BALBO  W  FORT SHERIDAN.

SAM OBÓJSTW O N A  STOLE 
OPERACYJNYM.

St. Louis, 19. lipca. — Dr.
Robert Burns, lat 53, lekarz i 
chirurg, zastrzelił się leżąc na 

stole operacyjnym. Był on we
teranem wojny światowej i od 
pewnego czasu zaczął silnie u- 
oadać na zdrowiu.

ligijnym jak i patrjotycznym 
jest szczerze usposobione, że 
sprawa Polaków tutejszych dro 
gą jest nam wszystkim, bo to 
wykazanie siły narodowej, z 
którą dzisiaj obconarodowcy za
czynają się liczyć.

*
Punktem zbornym Jackowa 

w sobotę jest narożnik Erie i 
Michigan ave„ skąd'. Jaśkowe 
przyłączy się do wymarszu.

JacKowo będzie miało spe
cjalny rydwan dla swej królo
wej, która otoczona świtą z 
wielką pompą pojedzie na miej
sce wymarszu.

OKLAHOMA DZIAŁA
W SPR A W IE  Z N IE SIE N IA  

PR O H IB IC JI.
O klahom a C ity, 19. lipca. —

Jub. Murray podpisał wczoraj 
rezolucję ustawodawczą naka 

ującą głosowanie stanowe v
sprawie zniesienia prohibicji, 
apewniając w ten sposób gło 
iowanie po 5. grudnia. O ile 
;ubemator nie zarządzi specja' 
iych wyborów, głosowanie od 
jędzie się 'dopiero przy okazji 
orawyborów stanowych w lip- 
■u, 1934.

Gdyby Murray zażądał akcj'
?rzed 1. stycznia, Oklahoma 
byłaby 36-tym stanem głosują
cym w sprawie zniesienia 18-ej 
wprawki.

Przepowiada zwycięstwo 
mokrych 7. listopada. . 

Washington, 19. lipca. — R.
3. Lusl z tutejszej antyprohi- 
bicyjnej organizacji Crusaders, 
w opublikowanem oświadcze
niu powiedział wczoraj, że pro
hibicja dostanie śmiertelny 
io.s 7. listopada, kiedy stany 

Tlorida. Ohio, North Carolina, 
South Carolina i Pennsylvania 
będą głosowały za zniesieniem 
18-ej poprawki. D e z e r c j a  
dwóch stanów południowych, 
Alabamy i Arkansas, z suchej 
kolumny, usunęła wszelkie wąt 
nliwości co do zniesienia prohi
bicji możliwie jeszcze w tym 
roku.

M ORDERSTW O D LA  ZŁOTA. 
D etro it, Mich., 19. lipca. —

Ciało Józefiny Świątek, lat 76, 
znaleziono w jej domku. Zosta
ła ona pobita, zakneblowana i 
uduszona. Sąsiedzi mówili, że 
o Świątkowej krążyły pogłoski, 
że ma znaczną sumę w zlocie 
(krytą w domu.

T e ł .  B r w n m w lc k
1209-1213 Noble u k i W”  b lis k o  JJiY itjon  ui. I nJSf J2GSG kterudl

Specjalności Na Czwartek
1 4 i c  
1 (S ic

J A J A , d u ż e  i św ie że ,
t u z i n ..................................
K A W A , M c N e i l  2 5 c
p e a b e r ry , f u n t ..............
SA R D Y N K I, w o liw ie  a i-  / j
bo w  m u s z ta rd z ie ............... t 2 v
C A T S t F ,  M o n a rch  m a r -  1  
k l, d u ża  19c b u te lk a  z a . .  
K R E W E T K I ,  w y b o rn e , 1 r j

ŁOSOŚ, w y b o rn y , ró ż o -  /Y  
w y, 1 - fu n to w a  p u s z k a . .  I W  
A N A N A S , k r a ja n y  —  1  O
1 4 -u n c jo w a  p u s z k a ...........
G R O S Z E K , m ię k k i, w czesny  
cz e rw c o w y , n r. 2 Q
p u s z k a ........................................ V
G RZY BY , k r a ja n e ,  m a ła  1 /Y
p u s z k a .......................................l v V
M LEK O . S e c u r ity  i Mil- 
n u t, w yso -ka  p u s z k a . . .
M Y D Ł O  do  p ra n ia , Q u ick  N a p - 
th a  a lb o  J  k a w a ł k i
B o ra x ...........  * » a  A V  V
N A Y Y  F A S O L A  z M i- 0 . 1 . ^  
chfigan, f u n t ........................... 0 2  C

— TRZEWIKI—
M ęsk ie  m o cn e  t r z e w ik i  do r o 
b o ty , c z a rn e  a lb o  c e g la s te  
w s z y s tk ie  w ie lk o ś c i;
$2.25 w a r to ś c i ,  p o . . .
D a m s k ie  p a n t o f e l k i  i o x fo rd y , z 
c z a rn e j k o ź lę c e j s k ó rk i ,  z j e d 
nym  p a s k ie m  a lb o  sz n u ro w a n e , 
w e w szy stk iich  w ie lk o ś c ia c h . 
$2.50 w a r to ś c i ,
p o .............................

— MATERJA NA RĘCZNIKI—
C zęśc io w o  ln ia n a  m a te r ja  na  
rę c z n ik i , ja rd
ty l k o .......................................  V 2 V
M U ŚLIN. H ope, b ie lo n y .
ja r d .........................................
1'N IO Ń  G A R N I T U R Y , m ę sk ie , 
p rą ż k o w a n e , 7 5c w a r -  X ’Q / »
to śc i p o ..................................
S K A R P E T K I ,  m ę sk ie , ozziobne, 
je d w a b n e . 25c ja k o ś c i .  Y
p a r a .......................................
SI K I E N K S . dz iew częce , o z d o b 
ne. w e w s z y s tk ic h  w ie l O ' Q r
k o ś c ia c h , ...........................
P A P I E R  T O A L E T O W Y , duże 
1 ,0 0 0 -a rk u szo w e  ro lk i,
7c w a r to ś c i ,  p o ....................
S I A T K I  D O  O K N A , w s z y s t k i e  
W ielkości, 2 3  C  ' ' V'V”

P an n a  H elena Rogowska.
Jackowo w konteście para- 

fjalnym zdobyła drugą nagrodę 
wobec tego zaszczyt ten spadł 
na nadobną pannę Helenę Ro 
gowską, która zdobyła tytuł naj 
popularniej szej j ackowianki.
Jest ona wychowanką Jackowa 
dzielną pracowniczką w kołach 
młodzieży Jackowskiej i człon 
kinią chóru paraf jalnego, kółka 
dramatycznego' i innych zrze 
szeń paraf jalnych. Panna Ro
gowska będzie dzisiaj ukorono
waną królową Jackowa na we
selu, jakie się dziś wieczorem 
odbędzie na podwórzu paraf jal- 
nem.

S ic

$ 1 .6 9

$ 1 .7 9

i-i; Dzisiaj wieczorem na podwó 
rzu parafjalnem odbędzie się 
wesele z przed czterdziestu la
ty. Ładny to szkic tradycyj na
szych — tutejszych. Wesele bę 
dzie główną atrakcją dzisiej
szej zabawy urządzonej przez 
Komitet Tygodnia Polskiej Go
ścinności dla gości przybyłych 
na wystawę światową. Atrak
cja weselna uwieńczona zosta
nie ukoronowaniem królowej 
panny H. Rogowskiej, która za
siądzie na specjalnie dla niej 
zbudowanym tronie. Pozatem 
muzyka, tańce oraz inne nie
spodzianki uzupełnią całość. 
Dalej więc dziś wszyscy na po
dwórze na Jackowo, przy 
George i N. Lawndale ave. w A- 
vondale. Dodać należy, iż dzie
ci za. małą opłatę wstępnego
wpuszczone będą na wesele.

' *
Jackowo w przyszłą sobotę 

powinno wziąć jak najliczniej
szy udział. Wszyscy wiedzą o 
tem, że Jackowo zalicza, się do 
jednej z największych parafij 
polskich w Chicago, które po
winno zgromadzić od 500 do 
1000 osób w tej pamiętnej pa
radzie — czyli wymarszu pol
skiego wychodźtwa chicago- 
skiego. Takiej drugiej sposob
ności już mało kto doczeka. 
Weźmy więc w sobotniem wy-

Na popisach wojska amerykańskiego bawił przed swoim odlotem generał Italo Balbo. Rycina wyżej podana przedstawia z lewej ku prawej stronie: ! marszu liczny udział, pokazmy , 
jo ra  sr-norata F ranciszka  P arkera . zw ierała Ita lo  Balbo. generała 1’ellegrini, księcia Pctenziani i admirała Wat T. Clmeriusa. 1 dajmy namacalny Ciowod, zem ajora

s p e c ja ln ie . ir*.f

By R. J. ScottS C O T T S  S C R A P B O O K

O IL OF H A Ł IB u T  
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Issued every day except Sundays 
and Holidays.

TERM S O P SUBSCRIPTION
One year . . . . . . .............................. $5.00
Six m onths .......................................  3.00
T hree months . ................................ 1.75
,In Chicago by m ail for 1 m onth .85
To Europę fo r one y e a r ............. 8.00
To Canada for one y e a r ........... 5.00

A’i le tters shall be addressed to

Wychodzi
niedziel

codzlefi z w yjątkiem  
i św iąt uroczystych.

P R ZE D P ŁA TA  W YNO SI
Rocznie ..............   $5.00
P ó łroczn ie ......................................  8.00
K w artaln ie  ............................  1.75
W Chicago pocztą m iesięcznic.. .85
Do Europy rocznie .......................8.00
Do K anady rocznie ....................... 5.00

W szelkie listy  adresow ać należy:

TH E PO LISH  PU B L ISH IN G  COMPANY 
1455-57 West Division Street

CHICAGO, ILL. z
Telefon B runsw ick 7040.

Z L O T  W Ł O C H O W .
Przybycie włoskiej eskadry lotniczej na wystawę stanowi 

wydarzenie pierwszorzędne pod bardzo wielu względami.
Przedewszystkiem postęp.

* Dużo jest na wystawie rzeczy godnych podziwu i obrazują
cych postęp w ciągu ubiegłego stulecia, ale żadna z tych rzeczy 
nie podkreśla tego postępu tak silnie, tak dobitnie, jak podkreś
lili go Włosi, zlatując do Chicago na wystawę całą eskadrą. 
Dzisiaj, wobec czynu Włochów’, wysiłki pojedynczych lotników, 
choćby najśmielszych, najodważniejszych i nawet najbardziej 
bohaterskich ,muszą blednąc i w cień się schować.

Ale to nie wszystko.
Część wojskowych amerykańskich, która dawno wymagała

większych sum na budowę aeroplanów i za poprzedniej admi
nistracji prowadziła energiczną kampanję na rzecz wzmocnie
nia lotnictwa wojskowego, posiadła teraz ogromny atut, żeby 
dowodzić, iż się poprzednio nie myliła. Wojskowi lotnicy ame
rykańscy będą mogli dzisiaj dowodzić, że jeśli eskadra włoska 
zdołała przybyć szczęśliwie do Chicago, to czemu nie miałaby 
tu przylecieć eskadra japońska,? Znakomity sukces Włochów 
będzie silnie przemawiał do wyobraźni senatorów i kongresma- 
nów’, którzy teraz będą pewnie skłonniejsi do uchwalenia więk
szego budżetu na lotnictwo. ,

Ale i to jeszcze nie wszystko.
Prywatne przedsiębiorstwa komunikacji aeroplan owej tak

że wykorzystają powodzenie Włochów dla swoich celów handlo
wych, żeby przekonywać publiczność o bezpieczeństwie odbywa
nia podróży aeroplanami. Może nawet znajdą się promotorzy 
sprzedawania akcyj odpowiednich, bo tak bywało dawniej. Na 
szczęście istnieją dzisiaj krępujące zarządzenia, które chronią 
publiczność przed wyzyskiem promotorów.

Ale powodzenie Włochów posiada także znaczenie między
narodowe, wybitnie polityczne, k

Stosunki włosko-francuskie nie odznaczają się zbyt gorącą 
przyjaźnią. Czasem są one poważnie napięte. Zatem przelot 
wojskowej eskadry lotniczej Włoch z nad morza Śródziemnego 
aż do Chicago, nie wzbudzi we Francji podziwu dla brawuro
wego lotu włoskiego. Raczej przypomni, że Francja jest bliżej 
Włoch, jak Chicago. Prawda, żę i Francja także nie pozostaje w 
tyle w lotnictwie ,mimo to przecież nie będzie okazywała entu
zjazmu z przybycia Włochów na wystawę.

Na zakończenie wreszcie podkreślić trzeba olbrzymie zna
czenie przybycia eskadry włoskiej dla propagandy włoskiej w 
Stanach Zjednoczonych. Nie wszyscy Włosi amerykańscy za
chwycali się obecnym systemem rządów we Włoszech. Stosunko
wo niedawno niektórzy z nich słali protesty do departamentu 
stanu z żądaniem wręczenia paszportu ambasadorowi włoskie
mu za rzekomą akcję faszystowską wśród Włochów w Stanach 
Zjednoczonych.

Teraz pewnie nikt z Włochów nie będzie protestował prze
ciwko nikomu. Przeciwnie, radzi muszą być Włosi wszystkiemu 
co włoskie a więc nawet faszyzmowi.

I opinja amerykańska również stanie się odtąd powścią
gliwsza wobec .Włoch i wobec samego Mussoliniego, ponieważ 
opinja publiczna zawsze będzie po stronie bohatera, a lot Wło
chów jest niezawodnie lotem bohaterskim.

T R U D N Y  T E R E N .
Takiem mianem określają stosunki nasze panowie z Polski 

przybyli. Chcą oni współpracy, radziby dla niej uczynić wszy
stko, próbują sposobów różnych, żeby nas złączyć w tej współ
pracy, ale oprócz uroczystych zapewnień i mniej lub więcej 
mdłych obiecanek, niczego pozytywnego doczekać się nie mogą. 
Dlatego mówią, że teren nasz jest trudny i pytają, czemu tak 
się dzieje?

Gdyby kto umiał dać wyczerpującą odpowiedź na postawio
ne pytanie, to pewnie znalazłby także lekarstwo na zło. Nie
stety, zadawalającej odpowiedzi nikt dać nie może, gdyż to, co 
składa się na „trudhy teren,” jest wielce skomplikowane. Ale 
to nie znaczy, żeby nikt nie śmiał próbować przeniknąć tajem
nicę—przyczynę „trudnego terenu.”

Ciężkie warungi gospodarcze mają tu niewątpliwie wiele 
do czynienia, gdyż zmuszają nas wszystkich myślić więcej o 
jutrze w sensie bytu, jak snuć piękne plany pracy ideowej, bo 
gdy niedostatek gdzieś się zakraidńie, to i o polot myśli jest 
trudniej — z wyjątkiem myśli o chleb powszedni-

Ale dawniej, przed kryzysem gospodarczym, także przed
stawialiśmy „trudny teren”. Jakże więc to sobie wytłóma- 
czyć?

Objaśnić to nie jest trudno, tylko tematu tego wszyscy 
unikamy, nie chcemy go dotykać, gdyż jest niemiły. Musielibyś- 
my powiedzieć sobie kilka słów przykrej prawdy, a rzeczy przy
krych chcemy unikać. Wobec wszystkiego co nas otacza i co 
wokoło nas się dzieje, życie człowieka jest szalenie krótkie, więc 
sądzą niektórzy, iż nie należy zatruwać tego krótkiego żywota 
przykremi uwagami.

A jednak trzeba narażać się na te przykrości w wypadkach, 
gdy Chodźi o odpowiedź na postawione na początku pytanie.

A więc teren jest tu ciężki czy trudny ,gdyż ogromna więk
szość myśli wyłącznie o sobie.

Każdy z nas chciałby być ideowcem, każdy chciałby praco
wać ideowo, bo to brzmi piękniej, jak np. powiedzenie, że ktoś 
pracuje dla grosza. Ale czy dużo jest między nami prawdzi
wych ideowców? Ze świecą trzeba, ich szukać. Olbrzymia wię
kszość udaje ideowców i pod tym względem uczciwsi są ci, co 
otwarcie kpią z pracy ideowej i wszystko co robią, obliczają w 
dolarach i centach. Przynajmniej powiedzieć mogą o sobie, że 
nie są hipokrytami, gdy tak zwani ideowcy okłamują siebie i 
społeczeństwo.

To jest prawdziwy powód „trudności terenu ”
Dużoby się dało powiedzieć o pracy „ideowej” w organiza

cjach naszych, ałe każdą uwagę nazwanoby atakiem, napaścią 
albo na urzędników „zasłużonych” albo na całą organizację. 
Tam też niezawodnie znajdzie się odrobina przyczyny, która 
czyni nasz teren trudnym. Może za wielkie wymagania sta
wiamy organizacjom i pracownikom społecznym, może niepo
trzebnie chcemy zrobić z ludzi aniołów, sądzimy jednakże, iż 
te momenty podnieść i podkreślić należy, albowiem w naszem 
przekonaniu leżą one u podstawy tego, co się trudnem terenem 
zowie.

Gdy to sobie uprzytomnimy, to wówczas trafniej będziemy 
oceniali sytuację, może nawet prędzej osięgniemy porozumie
nie, ponieważ będziemy się obracali w sferze rzeczywistości, a 
nie w atmosferze tanich komplementów, samoreklamy, dekla- 
macyj, poz scenicznych — jednem słowem w sferze miłych 
złudzeń.

Zmaterializowani jesteśmy okropnie i na prace bezintereso
wne zdobyć się nam coraz trudniej. Coraz więcej pośród nas ta 
kich, co korzyściami własnemi mierzą pracę dla społeczeństwa. 
Im prędzej to zrozumiemy, a przedewszystkiem im prędzej to 
oceniać będziemy w sposób należyty, tern prędzej stworzymy 
platformę współpracy.

N a r e s z c i e  Z r o z u m i e l i .
Mimo stałej antypolskiej propagandy, uprawianej przez 

prasę niemiecką, od czasu do czasu wśród powodzi oszczerstw, 
fałszerstw i świadomego podburzania przeciw Polsce spotkać 
można objektywny głos o stosunkach polsko-niemieckich. Do
wodzi to, iż mimo całego zacietrzewienia w świadomości nie
mieckiej pojawiają się od czasu do czasu przebłyski zrozumie
nia, że stała heca antypolską nie rozwiąże zagadnień polsko-nie
mieckich. Do takich białych kruków należy artykuł, jaki ukazał 
się w tych dniach we „Frankfurter Zeitung.” Autor artykułu 
w korespondencji z Berlina, zajmując się sprawą Pomorza, pi- 
sze: „Wielkie historyczne przeciwieństwo rozszerzania się niem
czyzny w kierunku wschodnim i polskie parcie do Bałtyku (jak 
wiadomo, po upadku Zakonu niemieckiego Gdańsk pozostawał 
przez długi czas pod zwierzchnictwem połskiem, a w Małborgu 
rezydowali Polacy) posiada niezmiernie doniosłe znaczenie i nie 
zostanie usunięte przez to, że będzie się lekceważyło Polaków, 
co właśnie przez długi czas stanowiło podkład stosunków polsko- 
niemieckich. Również jasnem jest, że nie wystarczą same przy
jazne słowa, ale obopólne poważanie jest niezbędną przesłanką, 
jeśli chce się uczynić to, co w życiu jest zawsze najlepszem; po
wiedzieć obustronnie w sposób uczciwy i otwarty, w jakim sta
nie znajdują się naprawdę sprawy i jak się powinno je ujmo
wać.”

W dalszym ciągu artykuły autor zwraca się przeciw prze
sadnym pojęciem o rzekomej nędzy panującej w Polsce i prze
ciw określaniu „Polnische Wirtschaft” twierdząc, że paczą one 
pogląd kół niemieckich na istotny stan rzeczy w Polsce.

„Nie wolno zapominać — pisze — że kierownictwo państwa 
polskiego pracuje nietylko nad realizacją na szeroką skalę za
krojonych planów, ale i że — wsparte szeregiem przyjaznych 
okoliczności — zrealizowało już ono różne poważne prace.”

Jak widzimy, czas robi swoje. Powoli i Niemcy zaczynają 
przecierać oczy, widząc konsekwentne i nieugięte stanowisko 
Polski. Niestety, są to jeszcze głosy bardzo rzadkie i niewiele 
mogą zmienić w stosunkach polsko-niemieckich, dopóki sieje 
się w Nimczech rewizjonistyczne tendencje i terroryzuje Pola
ków, w olbrzymiej masie zamieszkujących wschód Rzeszy.

P a p ie ż  D o  D z ie n n ik a rz y .
Zjazd pisarzy i dziennikarzy 

katolickich w Rzymie zakoń
czony został uroczystą audjen- 
cją u Ojca św. W imieniu człon
ków kongresu przemówił pr. 
Dallatore, redaktor ,,Osservato- 
re Romano,” na co odpowiedział 
Papióż, wyrażając żywą radość 
z oglądania u siebie tylu przed
stawicieli prasy katolickiej, któ 
rzy przez pielgrzymkę swą speł
niają nietylko akt własnego u- 
święcenia, ale jednocześnie dają 
budujący przykład swym czy
telnikom.

Dziennikarzy zwie się często 
głosem i twórcą opinji publicz
nej. Pod pewnym względem o- 
kreślenia te są słuszne i stąd 
płynie wielka odpowiedzialność, 
ciążąca na dziennikarstwie. — 
Jeszcze większą odpowiedzial
ność mają jednak dziennikarze 
katoliccy. Częstokroć muszą oni 
w miarę potrzeby być wyrazi
cielami nauki Kościoła, tłuma
cząc i wyjaśniając dyrektywy 
podawane wiernym przez ich

pasterzy, wskazując, jak tym 
pasterskim zarządzeniom wier
ni zobowiązani są czynić za
dość. — Dla wypełnienia tak 
szczytnych' zadań konieczną 
jest obfitość Łaski.

Ojciec św. pewien jest, że o- 
becna pielgrzymka stanie się 
dla wszystkich jej uczestników 
źródłem cennych korzyści za
równo dla ich pracy zawodowej, 
jak i dla nich samych. Kończąc 
przemówienie Ojciec św. błogo
sławił dziennikarzom, ich rodzi
nom, ich pismom i czytelnikom, 
jak również powziętej na kon
gresie rezolucji odbycia na
stępnego — międzynarodowego 
zjazdu prasy katolickiej w 
Rzymie w r. 1935 w związku z 
75-leciem „Osservatore Roma
no.

O strz e ż e n ie  R e y n a u d a  P o d  
A d r e s e m  P o lsk i.

Z Przed Czterdziestu  
Laty w  Dzienniku 

Chicagoskim

J .  I.
K R A S Z E W S K I DWORZANINA KRÓLA JMci JANA III

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y .
WIADOMOŚCI CODZIENNE W CLEVELAND, 29-VI.:

Czasy w Ameryce widocznie się poprawiają, skoro ludzie mają 
odwagę zakładać nowe pisma polskie. Z Buffalo nadchodzi wiado
mość, że w jednej z tamtejszych dzielnic polskich ,na t. zw. “Czarnej 
Skałce,” powstał nowy tygodnik pod nazwą “Kronika.” Wydawcą no
wego pisma jest Juljusz J. Kubiniec.

W ostanieh trzech latach pisma ledwie zipały, więc albo nowy 
wydawca nie wie o tern, albo też spodziewa się lepszych czasów, kie
dy miał odwagę porwać się na wydawanie pisma w obecnej chwili.

Były wicepremjer gabinetu 
Tardieu’a, Paul Reynaud, o- 
świadczył, że bez względu na e- 
wolucję sytuacji, wynikającej 
z zawarcia Paktu Czterech, na
leży z największą czujnością 
śledzić rozwój wypadków w 
Niemczech.

Niemcy opracowały cztero
letni plan autarchji gospodar
czej. Otóż, zdaniem Paul Rey- 
naud’a, głównem zadaniem pla
nu tego jest przygotowanie 
wojny na co właśnie potrzeba 
Hitlerowi trzech do czterech 
lat maksimum. Wówczas Hitler 
oświadczy: Uczyniłem wszyst
ko co mogłem, żeby utrzymać 
pokój, ale jeżeli i teraz Słuszne 
żądania Niemiec nie zostaną u- 
względnione, zmuszony będą 
przystąpić do realizacji ich dro
gą siły.

Zdaniem Paul Reynaud’a, 
pierwszym objektem rewindyka 
cji hitlerowskich są ziemie pol
skie i dopiero po rozbiciu Pol
ski Hitler wyruszy przeciwko 
państwom bałtyckim i Sowie
tom, których tery tor ja uważa

za naturalne tereny kolonizacji 
niemieckiej.

Paul Reynaud jest najgłę
biej przekonany, iż dyplomacja 
hitlerowska będzie dążyła do 
ciągłego pogarszania stosun
ków polsko-sowieckich i' izola
cji dwóch tych państw tak, że
by móc łatwiej j'e pokonać.

Ze względu na olbrzymi au
torytet Paul Reynaud’a we 
francuskim świecie politycz
nym, w którym odgrywa on 
czołową rolę jako wódz stron
nictwa centrowego „Groupe du 
centre Repubłicain”, oświadcze
nie jego, w przededniu dysku
sji nad ratyfikacją paktu rzym 
skiego, nabiera szczególnego 
znaczenia. Ponieważ jednak ra
tyfikacja paktu nie ulega pra
wie wątpliwości, chociaż nastą
pić może dopiero po wakacjach 
lenich, słowa P. Reynaud’a, in
terpretować należy w duchu a- 
pelu do opinji polskiej, żeby 
poważnie się liczyła z nową 
konjunkturą międzynarodową, 
wytworzoną w Europie przez 
hitleryzm.

ADAMA POLANOWSKIEGO 2
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„Dobro oplatane pokusami i 
miłosiernej tylko i mądrej ręki

zgnębione przemocą zła, oczekuje nieraz 
aby wyswobodzić się i zmartwychwstać”.

E. Orzeszkowa.

Środa, 19go lipca, 1893 roku.

S zaty  zakonne oblekły n a  sie
bie w P radze czeskiej w klaszto
rze B enedyktynek  n a  Śmicho- 
wie dwie córy m agnackich  ro 
dów : księżniczka M ar ja  Schw ar 
zenberg, có rka ks. A dolfa Jó 
zefa S chw arzenberga i h ra b ia n 
ka B ianka Thun, córka h r. 
F ranc iszka T huna, zm arłego w 
roku 1870.

------o------
Za dwa tygodnie po Blue Is- 

land ave. kursow ać będą pocią
gi now ej kolei linow ej. W k ró t
ce tak że  i pociągi górnej kolei
na  L akę s tr .  m ają  kursow ać.------ <>----- -

D zisiejsza „ S ta a ts  Z eitung” , 
podaje d ługi a r ty k u ł o w y s ta 
wie szkół katolickich , k tó rą  
w yżej znacznie s taw ia  od w y
staw y  szkół publicznych. W spo
m ina m iędzy innenu  zaszczyt
nie także o polskiej szkole św.
S tan isław a K ostki.------ -------

W czoraj n a  w ystaw ie było 
134,340 osób, od sam ego począ
tk u  w ystaw y  —  7,449,177.

------ ■>-----r
W  tych  dniach przybędzie na 

w ystaw ę w Chicago niezw ykły 
gość. J e s t  nim  F rancuz Gran- 
din. k tó ry  cala drogę z New 
Y orku do Chicago odbyw a na 
szczudłach.------ <>------

W estchnienie współczesnego 
ch icagow ianina: , , . . . . 0 ,  jak  
bardzo chciałbym  odkryć bie
gun północny —  w m ojej sy 
p ia ln i!”

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ" 

Co W ażniejsze?
Ongi trzy bandyckie Państwa,

W pogardliwym praw ekscesie,
Rozdrapały Wolną Polskę,

Niczem zbóje w ciemnym lesie,
Jak złodzieje najpodlejsi,

Co zmykają z łupem w krzaki,
Rozerwali Wolną Polskę:

Prusy, Rusy, Austrjaki.

Lecz Nemezys jest dziejowa,
Jest Bóg, który działa wiecznie,

Z trzech bandytów, z trzech 
opryszków,

Dwóch zmarniało dostatecznie. 
Polska wyszła na widownię,

Po wojennym, po traktacie, 
Potężniejsza niźli ongi,

Jak ją  macie, jak ją znacie.

Trzeci zbój, ten najpodlejszy, 
Główny zbrodni inicjator,

Gdy się nieco odgryzł z sińców, 
Znów na Polskę jest amator.

On powiada: — Miałem przecie 
Polski Kraj lat póttorasta,

Zatem ma należeć do mnie, 
Oddawajcie go i basta!

Zbóju, co się toczysz na Wschót 
I  chcesz Polskę zalać ławą,

Powiedz, na czem się opiera,
Twe minionej doby prawo?

Toć ukradłes, zrabowałeś,
Jak wilk wziąłeś bez pytania,

I  to ma być ten niezbity,
Prawny dowód posiadania?

A lat. tysiąc, poprzez które 
Polska Wolność ma u czoła,

Dziesięć wieków przed rozbiorem. 
To się już ńie liczy zgoła?

A lat tysiąc, w których Polska 
Przed pogany świat osłania,

Nie ważniejsze, niż zbójeckie 
Twoje prawo posiadania?

Odejdź, zbóju, conajprędzej,
Coś pchnął Polskę do mogiły,

I  pamiętaj, że na świecie,
Już bezprawia się skończyły.

Raz udało słę złodziejstwo,
Lecz gdy wznowić chcesz—ułuda.

/Zresztą sprobój, a zobaczysz,
Jak ci się to świetnie uda.

KOMPLEMENT.

— Panna Agata to ma twarz, jał 
ten ptaszek...

— Bez cóż?
— Bo ma na twarzy pełno dziobów

KOMU W OLNO PIĆ  H E R B A T Ę ?

(Ciąg dalszy) i
Złączył się z nami elektor Bawarski, młody jeszcze, z twarzy 

niczego, nieszpetny, prezencja lepsza niż Saskiego' i około niego 
też czyściej a wytworniej, konie piękne, ale dworu żadnego tak 
jak nie widać było. Ten z królewiczem Jakóbem się zapoznawszy, 
poufale do niego przystał i w komitywie najlepszej, czemu nasz 
pan rad, przyjmował go wielce życzliwie.

Obaj elektorowie, którzy się zrazu trochę opodal od króla 
trzymali, teraz, gdy już nieprzyjaciel blisko był, stawili się po 
kilka razy na dzień, parol odbierali, dopytywali sami o rozkazy, 
akomodowali się chętnie.

Król wczoraj mówił z widoczną radością:
— Kapitan najprostszy nie mógłby być posłuszniejszym od 

nich i dlatego możemy, przy łasce Bożej, spodziewać się dobre
go końca. . . lubo nie bez mozołu, bo inaczej i gorzej rzeczy tu 
stoją, aniżeli nas informowano.

Cotn wyżej pisał o przeprawach górami do Kałeńbergu, ani 
dać może wyobrażenia o tern, co wojsko i my ucierpieliśmy. Miej 
scami nie iść, nie jechać, ale się wprost trzeba było drapać na 
strome wyniosłości bez drogi wszelkiej, a wymyte deszczami 
wąwozy przepaściste przebywając, często kozom nóg zazdrości
liśmy — bo nasze do takich przepraw nie były stworzone.

Wszakże z pomocą Bożą jakoś, bez wielkich s tra t i szwan
ków dobiliśmy się już tu — gdzie ponad tureckim obozem nie
widzialni stanęliśmy. Narady ciągle trwały «łniem i nocą, gdzie 
kogo postawić.

Król wszystkie wozy swoje, które prowianty, sprzęty, na
mioty lepsze i łopaty wiozły, musiał oprócz niezbędnych kilku 
— pozostawić za sobą nad Dunajem w miejscu, jak się zdawa
ło, dosyć bezpiecznem. Patrzałem na to z podziwieniem i admira
cją, jak się bez wszystkiego obchodził wesoło, na nic nie utyska- 
jąc. Kazałem zanim wozić na siodle materacyk lekki, aby potrze
bując spocząć, na gołej ziemi nie legał, ałe rzadko na niego 
czekał.

Turecka nieopatrzność ,czy z ■woli Bożej zaślepienie, dla 
nas niepojęte były. Nasza dragonja i kozacy pokdradali się pod 
nich — bydło im zabierali, ludzi chwytali, wszystko to było na 
rachunek inny, a o nas jakby nie wiedzieli.

Przez parę dni byliśmy z królem bez wojska, które nadążyć 
nie mogło z takim pośpiechem, a król pozycję chciał oglądać.

Tu dopiero okazała się decepcja wielka, straszna — która 
w 'poeżątku naszego pana od rozpaczy prawie przywiodła — bo 
na wszystkich kartach i planach stało, iż wszedłszy na Kalen- 
berg, stąd już pod miasto żadnej trudności ani zawady nie na-

potkamy. Tymczasem zamiast winnic, jakiemi góra mierna o- 
krytą być miała — gdyśmy stanęli na wyżynie, ujrzeliśmy u 
stóp naszych obóz turecki ogromny — rozłożony jak miasto nie
przejrzane, dalej Wiedeń nim opasany jak na dłoni i poza nim 
przestrzeń na mil kilkanaście, ale w prawo, cośmy się pola spo- 
dźiewali, las gęsty, przepaście i straszliwa stroma wyniosłość.

Książę Lotaryngski, pytany, przyznał się, iż się na mapach 
zawiódł, królowi zaś teraz przyszło zmienić plan i zamiast ude
rzenia nagłego i prędkiego, powoli się skradać, podchodzić, na
ciskać.

Szczęściem, Turcy, jak to już widać, obozu nie okopali, stał 
otworem — ani go podobieństwem było obwarować, taką roz
ciągłość miał wielką. Komendant wiedeński, Starenberg, już o 
przybyciu odsieczy zawiadomiony, racami nas wypuszczonem? 
nocą pozdrowił.

Wojsko nasze stało wszerz dobre pół mili, zalegając w gó
rach i lasach, na prawem skrzydle; król na samym skraju noco
wał przy namiotach, skąd obóz caluteczki Turków widać było, 
a  w nocy huk dział ustawiczny oka zmrużyć nie dawał.

Bóg wiedział, co nas to czekało, ale że na to patrzeć nie każ
demu się w życiu dostało i że rozkosz to wielka widzieć ten kraj, 
gród, te namioty jako grzyby, te ogniste nocą po niebiosach 
wstęgi, te dymy kłębiące się nad wieżami i całe niezmierzone 
owo spectaculum, gd'yby sen wielkie i dziwne — to pewna. Panu 
Boku dziękowałem, że mi się to dostało, trudu nie lutując, jaki 
wyniosłem- Oczy się nie napatrzyły, uszy nasłuchać nie mogły, 
bo i one miały co chwytać.

Gdy wiatr, którego my tu na górach mamy poddostatkiem, 
mieliśmy, wionął na nas, a przyniósł razem huk tych dział — 
odgłos daleki dzwonów, ryk wielbłądów, rżenie koni, mruczenie 
obozowe, chrzęst, brzęk — aż mrowie przechodziło po czło
wieku.

Zadna-by muzyka tak do głębin duszy nie przemawiała. 
Trwoga jakaś ogarniała i podziw. A rodziło się pytanie, co Bóg 
z nami uczynić zechce — bo tu  już żaden rozum ludzki nic nie 
mógł obrachować.

Jeżeli się nie mylę, król nasz na Tatarów wezyrskich coś 
rachować musiał, bo się o nich ustawicznie dopytywał i posyłał 
swoich, oby się o nich dowiadywali, kędy są — ale dotąd ich nie 
napytaliśmy.

Chodząc po obozie te dwa dni — gdzie znajomych miałem 
wielu, tyle o nim powiedzieć mogę, żem nigdy nie widział woj
ska więcej łaknącego boju i pewniejszego siebie, jako to nasze 
było. (Ciąg dalszy nastąpi).

(Ciąg dalszy)
— Wówczas z Paryża ściągnęło się Wara, stawiając Kasię 

na przynętę. Wabik był duży, no i przytem Pochleby poraź drugi 
robiły bokami a Kmietowicz groził. Teraz Kasia już jest żoną, 
więc dla Wara smak nowości przestał istnieć. Pochleby poraź 
trzeci zdychają i już teraz zdechną, ałe jest w zapasie Kromiłów! 
Dalibóg nie prędko ujrzymy Wara! Tymczasem jednak użyj 
Oktawciu swego wpływu, aby Beata jaknajprędzej wyjechała 
stąd. Nie można narażać Kasi na towarzystwo tej jędzy i pustej 
tykwy zarazem. Ja chciałbym wniknąć trochę w interesy. Przy- 
jedzie tu Kmietowicz ale z tą wściekłą babą jednego dnia nie 
przebędę.

— Wyprawię ją jutro, raczej dziś. Masz rację, że Kasi 
narażać nie można, ona jest niepomiernie wytrącona z równo
wagi duchowej. To dzielna kobieta, ale przeżywa zbyt wiele.

— Czy ona kocha go jeszcze ?
— Jest znudzona takiem życiem, znękana i żywo dotknięta 

postępowaniem męża, lecz ona go chyba kocha jeszcze pomimo 
wszystko, ale już bez zaślepienia i zapału.

— Niechno on tylko przyjedzie a zechce ją przejednać, to 
tym swoim czortowskim urokiem dokona tego bardzo prędko.

— Dałby Bóg! Lękam się jednej ewentualności.
— To jest? .

Wpływów tego, kogo ona spotkała w Wenecji, kto po
dążył a nią incognito do Neapolu, widział także odjazd Wara, 
czuwał nad nią, ocalił ją od awantury, skłonił do powrotu i 
przywiózł do kraju.

— Na zdrowie! A toż kto taki?
— Jej kolega z politechniki i przyjaciel, architekt i rolnik. 

Nazywa się Andrzej Dębosz.
— Dębosz? . . Oj, to coś pachnie jakby salą sejmową.
— Nieźle trafiasz, pochodzi z chłopów.
— Z chłopów? Czyli poprostu jest chłopem . .
— Wykształcony, inteligent!
- H m !
— Z tego co Kasia mówiła wnioskuję, że to człowiek silny 

duchem, energiczny.
— Hm jakiś Wyrwidąb, czy Waligóra .
— Nie żartu j! Z tego, co słyszę to człowiek przyszłości i

mam wrażenie . .
— Że kocha się w Kasi, czy tak ?
— Oczywiście. Ale ona nie zdaje sobie z tego sprawy. Łą

czy ich szczera przyjaźń.
Hrabia zrobił dowcipną minę.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Potrzeba, a nawet pewnego 
rodzaj u przymus, podniecania 
się orzeźwiającym napojem od
zywa się w nas bardzo często. 
Stał się on uporczywszy w o- 
becnych czasach, kiedy każdy 
prawie musi się codziennie mo
zolić rzetelnie i pracować tak 
intensywnie, że serce i nerwy 
nie mogą w żaden sposób podo-’ 
lać stawianym wymaganiom.— 
Sztuczne jednak środki podnie
cające, do których się w takich 
razach uciekamy, są zawsze nie 
bezpieczne. Dają one bowiem 
przedewszystkiem człowiekowi 
złudne poczucie tężyzny, nakła
niając go tem samem do obar
czania się wysiłkami, które prze 
rastają właściwie jego możno
ści, Są batem, przymuszającym 
chłostą upadającego ze znuże
nia osobnika na pewien czas 
jeszcze do nadprogramowej, 
przemęczającej pracy. — Poza 
tem niosą z sobą groźne niebez
pieczeństwo : niewolnicze na- 
wyknienie. Kto się często sztu
cznie podnieca, dochodzi z cza
sem do wniosku, że nie może 
się wogóle obejść bez takich 
środków i używa ich w coraz 
to większych ilościach, gdy nie 
odczuwa błogiego, ale zgubner 
go w skutkach działania w tej 
mierze, co w początkach nało
gu. Reguła ta odnosi się do al
koholu i do zawartych w kawie 
kofeiny i teiny.

Kofeina i teina są ciałami 
chemicźnemi, a ich wpływ na 
ustrój ludzki jest prawie rów-1 
ny. Alkohol działa swoiście na 
bardzo liczne ośrodki systemu 
nerwowego, wywołując noczat-

kowo zahamowanie objawów 
zmęczenia, pośrednio więc złud
ne podrażnienie, po którem jed 
nak wkrótce już następuje zu
pełne znużenie i bezwład. Dzia
łanie zaś kawy i herbaty jest 
ściśle ograniczone; wpływają 
one bowiem przedewszystkiem 
na nerwy sercowe ,przyspiesza
ją krążenie krwi. Krew prze
pływa raźniej przez całe ciało 
a także przez mózg, co ułatwia 
pracę umysłową. Nie wykłuczo- 
nem jest prócz tego, że same 
nerwy mózgowe też zostają do 
pewnego stopnia pobudzone.— 
Następowej reakcji przemęcze
nia niema. Dlatego też herbata 
od dawien dawna przedstawia 
ulubiony środek do zwalczania 
senności, o ile z jakichkolwiek 
powodów trzeba noc przepędzić 
bezsennie. Ożywia się nią pie
lęgniarka, która po dniu praco
witym musi jeszcze noc poświę
cić pacjentowi, oddanemu pod 
jej opiekę. Mocną herbatą trzeź 
wi się kandydat egzaminowy, 
który zbyt późno zaczął się przy 
gotowywać i z konieczności przy 
siaduje fałdów nocami, aby czas 
stracony nadrobić.

O ile zależy na jednorazo
wym wysiłku nadzwyczajnym, 
w czasie którego siły wyczer
pane grożą załamaniem, wów
czas herbata jest rzeczywiście 
nieocenionym środkiem pomoc
niczym. Zdrowemu silnemu o- 
sobnikowi takie wyjątkowe do
danie sobie sił za pomocą środ
ka sztucznego nie zaszkodzi zu
pełnie.

(Dokończenie nas tani)
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700-LECIE MIASTA TORUNIA.
J A R M A R K I  T O R U Ń S K I E .

Z  WOJCIECHOWA
Jarmarki odgrywały ongiś 

znacznie większą rolę niż dzi
siaj, w dziejach gospodarczych 
Torunia zaznaczyły się w pew
nym okresie, mianowicie w 
wieku XVII w sposób bardzo 
wybitny. Ich początki bardzo 
skromne nie wyniknęły z po
trzeb gospodarczych i nie speł
niały żadnego zadania w okre
sie świetności handlu toruń
skiego w wieku XIV. Nie sły
szymy o nich w Toruniu han- 
zeatyckim, kiedy głośnym już 
— był gdański „dominik” i kie
dy znano powszechnie empo- 
rjum lubelskie i jarmarki wro
cławskie. Zakładał jarmarki w 
Toruniu (choć były już przed
tem, ale upadły w dobie wojny 
trzydziestoletniej) król Kazi
mierz Jagiellończyk w roku 
1472, chcąc polepszyć stan mia
sta bardzo podupadłego w ciągu 
wojny pruskiej. Z trzech ja r
marków pierwszy tygodniowy 
przypadł na piątą niedzielę po 
Wielkiejnocy, drugi również 
tygodniowy na dzień 14 wrześ
nia, trzeci na Trzech Króli — 
ten ostatni trwać miał tylko 
cztery dni. Te pory okazały się 
jednak niedogodne, to też ko
rzystając z zezwolenia królew
skiego przesunięto termin pier
wszych dwu jarmarków, stycz
niowy natomiast utrzymał się. 
Każdy jarmark był dla Torunia 
nielada świętem. Poprzedzały 
go bicie w dzwony i uroczysto
ści, których bliżej określić się 
nie da. Już przed kontraktami 
zjeżdżały się do Torunia furgo
ny z towarami, które składano 
w piwnice w rynku, głównych 
ulicach i ratuszu. Na jarmarki 
zjeżdżali się potem ajenci wiel
kich firm, maklerzy i pryncy- 
pałowie a miasto roiło się od 
furmanów i przekupniów. Ubi
jano interesy, zawierano kon
trakty i dostawiano zamówiony 
już towar. Z gości jarmarcz
nych miała pożytek ludność 
wynajmując sklepy i żywiąc 
przyjezdnych, tudzież miasto, 
które obcych kupców opodatko
wało. Za to pozwolono na ja r
markach handlować wszystkim, 
z wszystkiemi, czego jak wia
domo nie wolno było czynić w 
okresach między jarmarkami.

Kontrakty toruńskie — taka 
bowiem nazwa utarła się mię
dzy kupiectwem w XVIII wie
ku, odegrały nieocenioną dotąd 
w nauce rolę w dziejach gos
podarczych Rzeczypospolitej. 
Trzy razy do roku ,zwłaszcza 
na Trzech Króli zjeżdżała się
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1. The eighteenth  am endm ent to the federal
constitution provides for thc collection. 
of income ta x ................................... -..........

2. A green light is used on the port side of
a ship ..........................................■■■—.......—•

3. The highest possible poker hand is five
aces ................................................................

4. The literał meaning of Mahatma is great
soul .......................................................................

5. The stratosphere is that portion of the
earth’s atmosphere which begins about 
eleven kilometers up, and in which
clouds never form ................................. .....

G. The monetary unit of Yugo-Slavia is the
dinar ................... .........,..............................

7. The Great Pyramid in Egypt is 600 feet
in height............................................... -......

; 8. The first permanent tooth to make its ap- 
pearance in the mouth is the six-year
molar ................................. ..........................

9. A patent grant gives the inventor the 
right to exclude all others from mak- 
ing, using or selling his invention for
17 years ..................... -..........—- ......... ——

10. A will or testament is a finał disposition 
of a person’s property, to take effect 
after his death ................. ..........................

i drogocenne

dó Torunia moc kupiectwa z 
szerokiego świata, aby tu za
łatwiać wszelkie interesa han
dlowe. Źródłowo da się stwier
dzić, że na kontrakty toruń
skie przyjeżdżali Anglicy, han
dlarze z Wiednia, Żydzi z P ra
gi i Ślązacy, wśród których 
przeważali wrocławianie. Góro
wali gdańszczanie liczbą, Żydzi, 
zwłaszcza poznaniacy, kapita
łem- Ograniczenia Żydów, po
wzięte w początkach XVI stule
cia upadły później i spowodo
wały zażydzenie jarmarków 
toruńskich. W wieku XVIII 
doszli do tego, że władze muni
cypalne musiały wziąć w o- 
bronę kupców chrześcijańskich 
przed Żydami, którzy poprzed
nio uzyskali byli prawo handlu 
poza jarmarkami. Gościem nie
znanym przedtem w Toruniu 
byli Rusini i Litwini, którzy to 
zwozili futra
skórki.

Szczytowy okres rozwoju 
jarmarków toruńskich przypa
da na wiek XVII, zwłaszcza o- 
kres przed wojnami szwedzkie- 
mi. O ile środki pozwalają 
stwierdzić na kontraktach to
ruńskich ubijano targi na weł
nę, futra i sukna, w które To
ruń od XIII wieku poczynając 
zaopatrywał Polskę i Kraje 
ościenne. Mimo znacznych 
wstrząsów jakich doznało życie 
gospodarcze Torunia wskutek 
wojen szwedzkich, o-żywily się 
jarmarki toruńskie znowu i 
przetrwały do schyłku Rzeczy
pospolitej.

Jutro Z ebran ie D em ok ratów  
w  2 2 e j  W ardzie.

Polski Klub Demokratyczny 
w 22ej_ wardzie jutro, dnia 20 
lipca, o godz. 8ej wieczorem 
ma ważne posiedzenie w sali 
Sokół Jedność Konfederatów 
Barskich, pnr. 2300 S. Whipple 
ul. Zebranie to odbędzie się z 
okazji połączenia się dwóch klu 
bów w jeden silny klub demo
kratyczny w tej wardzie. Prócz 
aldermana Henryka Sonnen- 
scheina przemawiać będą i in
ni obywatele. Omawiana także 
będzie sprawa właścicieli do
mów.

Z Kazim ierzowa.
Nadzwyczajne posiedzenie 

klubu odbędzie się w czwartek 
wieczorem o godzinie 8mej, w 
sali ob. Józefa Stacha, 3102 W. 
25 ul. Będzie obecny p. S. Ko- 
lanowski. — Franciszek Naj
der, org., Jan Zwierzyński, pre
zes; Rudolf Linert, sekr.

1

TH E C H ILD R EN ’S HOUR!

Zjazd Związkowczyń 
w A udytorjum  Sw. T rójcy.
P rzesz ło  2 5 0  D elegatek  z 36  S tanów  U nji 

O braduje.
N a b o żeń stw o  w  K o ście le  Św . T rójcy . —  O tw arcie  

Z jazdu  w  H otelu  L ew is.
Celem zjazdu zwołanego 

przez Wydział Kobiet Związku 
N. P. jest obradowanie nad 
sprawami dotyczącemi Związ
ku Narodowego Polskiego, jak 
również omówienie jej ogólno 
społecznych spraw, w których 
dzisiaj kobieta odgrywa nader 
poważną rolę. Współpraca ko
biety na różnych polach wydała 
nader dodatnie rezultaty i jest 
niezbędną dla kraju i społe
czeństwa.

Pochód i Nabożeństwo.

Z przed siedziby Związku 
Narodowego Polskiego rozpo
czął się wczoraj rano pięknie 
sformowany pochód Polek 
Związkowczyń do kościoła św. 
Trójcy na Mszę św. Na czele 
pochodu szło harcerstwo w 
mundurach. Na czele harcer
stwa zaś szli urzędnicy z Cen
tralnego Zarządu Z. N. P. po
cząwszy od cenzora p. Świetli
ka i prezesa p. J. Romaszkie- 
wicza a skończywszy na dy
rektorach. Trębacze i dobosze 
podczas pochodu przygrywali. 
Po wejściu do kościoła i zaję
ciu miejsc w głównej nawie 
kościoła, rozpoczęła się Msza 
św., którą celebrował ks. pro
boszcz Kazimierz Sztuczko, C.
S. C. w asystencji ks. Stanisła
wa Górki-, C. S. C. i ks. Fran
ciszka Luźnego, C. S. C. Kaza
nie okolicznościowe o roli jaką 
odgrywa kobieta w społeczeń
stwie. Podczas Mszy św. śpie
wał chór męski. Solo „Ave 
Maria” Miliarda odśpiewała pa
ni B. Menczyńska, a panna An
na Strojna odegrała solo na 
skrzypcach. Po Mszy św. od
śpiewano hymn „Boże coś Pol
skę” poczem odbyło się zdjęcie 
fotograficzne i pochód w tym 
samym porządku jak poprzed
nio pomaszerował do hotelu 
Lewis na rozpoczęcie obrad 
zjazdowych.

O tw arcie obrad.
Na sali nad restauracją p. 

Lenarda mało miejsca, ciżba 
wielka, gorąco i duszno. Dele
gatki narzekają iż nie mają 
krzeseł, jednak przy szczerych 
i zapobiegliwych staraniach 
krzeseł więcej przyniesiono i 
jak kto mógł tak się usadowił, 
ażeby przez pierwszą sesję 
przetrwać. Poczyniono natych
miastowe starania o większą 
i wygodniejszą salę i ją  znale
ziono a tą jest audytorjum św. 
Trójcy. Zjazd otwiera prezes
ka Wydziału Kobiet pani Ka
lisz,, prosząc wiceprezeskę z 
Centralnego Zarządu panią 
Magdalenę Milewską do prze
mówienia. Pani Milewska mówi 
o Polkach, które zrozumiały

SEZ YOU Answers

swe posłannictwo, że nie wolno 
im zamykać się w ścianach do
mu, że rodziny ich mają być 
pożyteczną cząstką społeczeń
stwa, więc i jako kierowniczki 
ognisk domowych muszą iść z 
postępem czasu, rozwijać się 
umysłowo, rozszerzać zakres 
wiedzy, łączyć się wspólnie w 
uświadomiony zespół i przez 
ten zespół pracować dla swoich 
i drugich. To też właśnie w tym 
celu powstał Wydział Kobiet 
który ma równe prawa i przy
wileje, z mężczyznami. Do tego 
Wydziału Kobiet należy 80,000 
członkiń. Po przemówieniu od
dano cześć pionierkom i zało
życielkom, i uczczono ich pa
mięć przez powstanie. Nastę
pują przemówienia: Konsul dr. 
Tytus Zbyszewski podnosi za
sługi kobiety Polki dla kraju i 
społeczeństwa, jak również w 
pracy domowej wśród swoich 
dzieci. Następnie cenzor Świet
lik oddaje cześć kobiecie pol
skiej pod względem polskości. 
Radca p. Stefan Lenartowicz z 
Polski podreślił, iż zadaniem 
Polski jest nawiązanie ściślej
szych węzłów bliższej przyjaźni 
Wychodźtwa z Macierzą. Komi
sarz Józ.ef Michalak z 15 Okrę
gu oddaje uznanie kobietom 
związkowczyniom za rozwój 
harcerstwa tego kwiatu mło
dzieży polskiej. Na tern zakoń
czono sesję pierwszą.

Dwa tygodnie temu podej
mowano w Warszawie przed
stawicieli Gdańska, którzy przy 
byli do Polski, aby zapewnić 
rząd polski, iż Gdańsk pragnie 
współpracy z Polską na polu e- 
konomicznem i politycznem. — 
Geście gdańscy podejmowani 
byli bardzo serdecznie i zapew
nili Polskę, że „Gdańsk się po
prawi”. Ostatnia wiadomość z 
Berlina donosząca, że przedsta
wiciele Gdańska i zagłębia Saa- 
ry wchodzić będą w skład rady 
państwowej nowego państwa 
pruskiego, stworzonego przez 
hitlerowców, zadaje kłam przy 
rzeczeniom p r  z e d s t  awicieli 
Gdańska w Warszawie. Niem
cy zawsze kłamią.

PROCES PODATKOW Y 
M ELLONA UMORZONY.

W ashington, 19. lipca. —
Najwyższy sąd Dystryktu Ko
lumb j i wyrzucił wczoraj skar
gę przeciw byłym sekretarzom 
skarbu Mellonowi i Millsowi, o- 
raz innym urzędnikom ękarbo- 
wym zarzucającą im oszukanie 
rządu na 8220,009,000 przez 
niepłacenie podatków dochodo
wych. Sąd orzekł, że skarga 
jest mglista i podniesione w 
niej zarzuty niejasne i niepew
ne.
KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 

POLSKICH.

Wszyscy parafjanie, młodzi 
i starzy proszeni są o stawienie 
się do szeregów w pochodzie z 
parafji naszej na Dzień Polski, 
w sobotę, dnia 22go lipca. Bę- 

idziemy wyjeżdżali z Wojciecho
wa z narożnika przy sali 17tej 
i Paulina ulic, o godzinie lOtej 
rano, abyśmy się stawili punk
tualnie na godzinę 11-tą przed 
południem, na ulicę Huron fron 
tem do Michigan ave. Tam bę
dzie nasz rydwan i stamtąd u- 
damy się porządkowo z innymi 
za naszym rydwanem. Wszyscy 
panowie, mający białe spodnie, 
białe koszule, amarantowe kra
watki, białe słomiane lub filco
we kapelusze, powinni się ubrać 
w takowe. Panie i panienki ma
jące białe suknie proszone są 
także ubrać się w takowe i przy 
być na miejsce naszego prze
znaczenia. Paraf janie pamiętaj 
cie, że już od godz. lOtej rano 
będziemy opuszczać miejsce na 
szej zbiórki przy 17tej i Pauli
na i odjeżdżać będziemy tram
wajami (18th Street) do State, 
a State ulicą do Huron, gdzie 
wysiadać będziemy i podążymy 
do Michigan ave. Ci co nie ma
ją białego ubioru tak samo pro
szeni są o współudział jak naj
liczniejszy w wymarszu, bez 
różnicy wieku lub płci. Niech 
nikogo nie zabraknie, czy to 
Związkowca, Zjednoczeńca, Pod 
halana, Weterana lub jakiego
kolwiek innego członka z in
nych organizacyj. Stawmy się 
wszyscy.

*
Komitet Tygodnia Polskiej 

Gościnności w parafji św. Woj
ciecha przygotowuje się do wiel 
kich uroczystości, które rozpo- 
czną się rano, o godzinie lOtej 
solenną Mszą św., w czwartek 
dnia 20go lipca b. r. a skończą 
się wieczorem pięknym progra
mem w sali paraf jalnej i koro
nacją swej kandydatki w Kon- 
teście Popularności, p. Karoli
ny Lew, która zdobyła pierwszą 
nagrodę w konteście wśród 50 
innych kandydatek z Chicago. 
Panna Lew będzie reprezento
wać paraf ję naszą i całe Chica
go zaszczytnie jako Miss Popu- 
larity na Wystawie, w Dniu 
Polskim i będzie w pochodzie 
znajdować się na specjalnym 
rydwanie, specjalnie wykończo
nym na tenczas. Wielka radość 
panuje wśród parafjan, a szcze
gólnie wśród komitetu, którego 
praca została uwieńczona takim 
zaszczytem.

*
Odznaki Komitetu oraz od

znaki pamiątkowe na Wystawę 
można nabywać od sekretarki 
komitetu, p. Marji Lew, pnr. 
1642 W. 21szy place. Można też 
nabyć i bilety na Dzień Polski. 
Bilety s ądo nabycia u p. Igńa- 
cego Frasz, przewodniczącego 
komitetu biletów, u p. Cecylji 
Słomińskiej pnr. 1651 W. 17ta 
ul. Wszyscśy paraf janie proszę 
ni są zakupywać swoje bilety 
jak najwcześniej ażeby nie by
ło zapóźno, gdyż przy kasie trze
ba będzie płacić więcej.

*
Niech nikogo z nas nie za

braknie na Wieczorku 20go lip
ca, początek o godzinie 7 :15.—

Gen. Italo Balbo. podczas ceremonii w wiosce indyjskiej na gruntach Wystawy Stulecia Postęp!], gdzie 
go uroczyście przyjęto do szczepu Siuksów. Jeden więcej zaszczyt dla dzielnego dowódcy lotników włoskich. (Kli
sza Heral<i-Exami.).

f  ł  ♦

Po wykonaniu programu odbę
dzie się zabawa taneczna przy 
doborowej orkiestrze p. Włady
sława Deptuły. Program ślicz
ny, składający się z numerów 
dzieci szkolnych, wybitnych 
mówców, śpiewów solowych i 
chóralnych. Będą też obecni wy
bitni goście z całej Ameryki o- 
becnie przebywający w Chica
go, przybywszy na wystawę.— 
Stawmy się jak najliczniej na 
przyjęcie ich tak jak na Woj
ciechowo przystoi.

*
Wszyscy członkowie i człon

kinie chóru św. Cecylji prosze
ni są przybyć w czwartek wie
czorem, oraz członkinie Chóru 
św. Agnieszki, Bractwa Nie
wiast Różańca św., Bractwa Pa 
nien Różańca św., Kółka Lite
rackiego im. J. Słowackiego, to
warzystwa i kluby w parafji
naszej się znajdujące.

*
Poszczególne Komitety Ty

godnia Polskiej Gościnności pro 
szone są przybyć w czwartek 
wieczorem o godz. 7:15 do wzię 
cia udziału w wieczorku i przy
jęciu gości w parafji naszej, na 
zabawie i przyjęciu urządzo- 
nem w połączeniu z progra
mem.

Z BELLWOOD, ILL.
Z p a ra f ji  św. Sym eona.

Paraf ja św. Symeona, w Bell- 
wood, 111., przy której probosz
czem jest ks. Edward Dankow- 
ski, wychowanek Wojciechowa, 
odbywało się w ubiegyłm tygo
dniu czterdziesto - godzinne na
bożeństwo ku czci Pana Jezu
sa utajonego w Najśw. Sakra
mencie. W pierwsze dwa dni te
go nabożeństwa w pracy duszpa 
sterskiej pomagali: ks. Jan 
Rondzik, ks. Jan Fedor, ks. Jan 
Fuerst, ks. Rajmund Zock, ks. 
Edward Pławiński i ks. Fran
ciszek Maćkowiak. W ostatnim 
dniu nabożeństwa przybyli z 
pomocą ks. Ignacy Renklewski, 
ks. James Kelly z Sharon, Wis. 
i ks. August Gearhard, koledzy 
szkolni miejscowego ks. pro
boszcza. Poza tem byli jeszcze 
ks. Maksymiljan Warkocki, ks. 
Leon Hinc i ks. Edward Schu- 
ster.

*
Wczoraj w kościele św. Sy

meona rozpoczęła się dziewię
ciodniowa nowenna do św. An
ny, Matki Bogarodzicy Dziewi
cy, patronki matek chrześcijań
skich. Nowenna odprawia się 
rano dla Polaków, a wieczorem 
dla obconarodowców.

Pewna osoba pragnąca zosta
wić po sobie na wieczne czasy 
pamiątkę, sprawiła do kościoła 
św’. Symeona figurę św. Anny. 
Cześć jej za to.

Na gruntach kościelnych od
będzie się doroczny piknik pa
raf jalny w niedzielę, dnia 30go 
lipca. Program pikniku składać 
się będzie z wyścigów dla dzie
ci, kontestu piłkowego, a przy- 
tem będzie muzyka i tańce, o- 
raz inne ciekawe i zajmujące a- 
trakcje.

*
Do kościoła św. Symeona do

jechać można koleją górną

Balbo “ A doptow any”  P rzez Indjan.
Jego kaucja $25,000 przepadła.

New York, 19. lipca. — Jo
seph W. Harriman, oskarżony 
o przywłaszczenie fundunszów 
założonej przez niego instytucji' 
Harriman National Bank and{ 
Trust Co., zjawił się wczoraj.: 
po południu w prywatnem sa- ; 
natorjum, z którego zniknął w 
tajemniczy sposób onegdaj ra- .. k 
no.

Jego powTrót, równie tajem
niczy jak jego zagadkowe znik 
nięcie, przyszedł w parę godzin 
po akcji sądu federalnego, któ
ry ogłosił kaucję Harrimana w 
sumie $25,000 za przepadlą.

Od chwili zniknięcia obawia
no się, że będzie próbował targ 
nąć się na swoje życie, jak to '  
zrobił po pierwszem zniknięciu 
ze szpitala i policja szukała go 
w trzech stanach.

Sędziwy bankier, uznany nie 
kompetentnym umysłowo przez 
jego lekarzy, najął taksówkę 
blisko rzeki wczoraj po połud
niu i podał adres sanatorjum. 
Według kierowcy taksówki, u- 
branie Harrimana było kom
pletnie przemoczone i sam ban
kier miał do niego zrobić uwa
gę, że „tylko co wyszedł z rze
ki”.

TAKIE ZAWOŁANIE TELEFONICZNE 
OPŁACI SIĘ KAŻDEMU OJCU!

Zwiedzcie- Wystawę 
Bell Systemu w Gma
chu Communications 
na Wystawie Świa

towej.

PA N I M ARKOW SKA Z NOWEGO YORKU  
PRZEW ODNICZĄCĄ ZJAZDU  

ZWIĄZKOWCZYŃ.
P an i M. M ilew sk a , W icep rezesk a  Zw. N ar. Poi. 

W icep rzew o d n iczą cą .
S E SJA  DRUGA, 

PO POŁUDNIOW A.

W audytorjum św. Trójcy 
odbyła się wczoraj popołudniu 
druga sesja walnego Zjazdu 
Wydziału Kobiet Związku Na
rodowego Polskiego na której 
przewodniczy pani Kaliszowa. 
Na sesji tej komisja mandatów 
której przewodniczącą jest pa 
ni J. Noga, z Ńewark, N. J 
sprawozdaj e, iż na zjeździe 
znajduje się 26 delegatek z 166 
grup żeńskich i mieszanych i 
dziewięć Gmin. Zachodzą dłu
gie dyskusje nad kwest ją man
datów delegatek z prowincji i 
z Chicago. Niektóre bowiem 
grupy wysłały na Zjazd trzy 
delegatki a według prawa kon
stytucji wolno jest wysłać tyl
ko dwie. Wobec tego zachodzą 
niezadowolenia tak wśród dele
gatek ż Chicago jak i z prowin
cji. Dyskusje te dochodzą do 
nadzwyczaj hałaśliwych mo
mentów tak, iż prezeska pani 
Kaliszowa przez całe dwie go
dziny znalazła się w przykrej 
nader sytuacji nie mogąc uspo
koić gadatliwe języczki pań de
legatek. Po niejakimś jednak 
czasie stawia jedna z delegatek 
wniosek, ażeby delegatki z pro
wincji uwzględnić a to z powo
du przyjazdu na zjazd na wła
sny koszt i to niektóre z odle-

Westchester do Bellwood, po
tem jeden blok pieszo na pół
noc. Dojazd automobilem bul
warem Washington na zachód. 
Przedmieście Bellwood jest od
dalone 13 mil od Chicago, na 
zachód. *

Komitet pikniku tworzą: Ka
rol Kvelon, W. A. Wall, Jan S. 
Ostrenga i Józefa Zenz.

•P o d czas  pobytu  tw e j rodziny nad je 
ziorem , poświęć k ilka m inut swego cza
su na  zatelefonow anie do n iej p rzy n a j
m niej raz  w tygodniu! U trzym ując  
k o n tak t zapomocą telefonu, możesz 
rozmówić s ię  z każdym  członkiem ro 
dziny i przekonać się  że są  wszyscy 
zdrowi i szczęśliwi. M ały koszt telefo
now ania opłaci się każdem u ojcu, gdy 
usłyszy głosik swego synka, donoszą
cy m u jak  dobrym  pływ akiem  sie s ta 
je ! Z atelefonuj dzisiaj!

głych stron tutejszego kraju. 
Zaś z chicagOiskich a raczej 
miejscowych grup trzecią dele
gatkę skreślić z listy. Wniosek 
ten przechodzi i łagodzi całość. 
Przeszło dwie godziny zupełnie 
niepotrzebnie stracono jedynie 
na odczytywaniu i sprawdza
niu mandatów. Drugą czynno
ścią wczorajszą — bodaj naj
ważniejszą była sprawa wybo
ru prezydjum. Przedstawiono 
pięć delegatek na przewodni
czącą, z których dwie się zrze
kają, a trzy pozostają do balo- 
towania. Temi były panie: Mar
kowska, Milewska i Wąsal. Po 
odbytem balotowaniu komisja 
balotów w skład której wcho
dzą panie: M. Kuflewska, Ba
ran z Filadelfji, Pa., Piercha—
ła, Solarzyk z Gary, Ind. Weez na ’ J . one. za-man z Baltimore, Md. z l i c z y  2—0
głosy, co w gruncie rzeczy 
wiedziano się, iż pani Markow
ska otrzymała 147 głosów, pa
ni Milewska 121, a pani Wąsal
6. Panią Markowską z Nowego 
Yorku ogłoszono przewodniczą
cą zjazdu. Wobec tego, iż pani 
Milewska otrzymała następną 
większość głosów, jednogłośnie 
uchwalono wybrać ją wice-prze- 
wodniczącą, a panią Strojne se
kretarką. Przemówił przybyły 
na salę obrad prezes Jan Ro- 
maszkiewdez, który podniósł za
sługi kobiet polek, które w ży
ciu tutejszym odgrywają powa
żną rolę. Izbę delegatek zaprzy
siągł cenzor p. Świetlik. W toku 
sesji odczytane zostłay tele
gramy nadesłane z życzenia- 
my. Z powdu bankietu ja
ki się wczoraj odbył, sesję od
roczono o 7mej wieczorem.

B A N K IER  HARRIM AN 
W RÓCIŁ Z TA JEM N IC ZE J

W YCIECZKI.

I

<?> TOTAL

Here’s liow to get your intęlligence score: If you think a statem ent ls 
true, place a  check beside it in the column headed “True.” I f  you th ink  
it false, place a  check beside it in the column headed “False.” After you 
have completed the ąuestions look up the correct answers and put 10 
down in the 2'Score” column every time you are correct. A A perfect score 
is 100..

1. False. The sixteenth. 2. 
False. Red. 3. False. Royal 
straight flush. 4. True. 5. True.

True. 7. False. 480 feet. 8. 
True. 9. True. 10. True.

Jeden złoty polski kosztu je  
16 i trzy -czw arte  centa . B o n d y ; 
polskie 8-proc. $73,00; bondy | 
7-proc. $70.25; bondy 6-proc. 
$62.00.



STRONA SZÓSTA D Z IE N N IK  C H IC A G O SK I. ŚRO D Ą . D N IA  19-GO L IP C A . 1933.

----- -------- .

Wspaniały Koncert i Jesienna 
Wystawa Mód w Związku Polek.
Wczoraj wieczorem o 8mej 

godzinie odbył się okazały i nie
zwykły koncert w sali Związku 
Polek. Każda Polka włożyła czą
stkę swej duszy artystycznej i 
starała się usilnie aby ten pierw 
szy krok kobiety polskiej na 
wychodźtwie był pomyślnym i 
korzystnym krokiem.

Orkiestra mieszana Związ
ku Polek przy wydz. Oświaty, 
pod dyr. p. Pawła Szawicy przy 
grywała w antraktach koncer
tu. Pani M. Kuflewska rozpo
częła program pięknym śpie
wem „Senne Marzenia” i „Sko- 
wroneczek” przy akompania
mencie Ireny Kuźmińskiej. Pa
ni Mar ja Śmietanka odegrała 
trzy numery muzyczne na for
tepianie. Panny Alicja i Wirgi- 
nja Napieralskie odegrały duet 
na gitarach hawajskich. Pani 
Jadwiga Dombeck odśpiewała 
„Ptaszku,” „Różaniec” i „Biała 
Róża” przy akomp. drowej A- 
deli Slużyńskiej. Następnie pa
ni Żebrowska-Perłowska ode
grała trzy numery muzyczne na 
skrzypcach przy akomp. panny 
M. Schoentheler. Panna Regina 
Niewińska odegrała na złotej 
harfie „Mazurkę” Schuberta i 
„Barcarolę” Stydela. Pani Zo
fia  Zdziennicka — Bergerowa, 
mistrzyni starych instrumen
tów, była następną, która ode
grała porywająco „Tańce Góral
skie” — Brahmsa i „Dumkę i 
Cinderelę” własne utwory. Na 
zakończenie programu panna 
El. Kopczyńska odtańczyła so
lo taniec i kozaka przy akomp. 
p. Szawicy.

Koncert ten był wspaniały 
wyrywający słuchaczów z za
dumy a unoszący ich gdzieś hen 
w przestworza. Każda z pań bio 
raca udział w koncercie pory
wała publiczność swojem uzdol
nieniem i artyzmem niezwy
kłym a wieczorowe ich stroje 
dodawały imponującego wyglą
du tej uroczystości.

Po tym niezwykłym koncer
cie nastąpił malowniczy obraz 
mód, przedstawiony przez pp. 
Jaworskich, właścicieli “Pea- 
cock Bridal Shoppe.” Był to o- 
kazały orszak ślubny „Niezapo
minajki”, w skład którego wcho 
dziły następujące panny: „Miss 
Poland” — Napientek, która 
odegrała rolę panny młodej, a 
panna Wirg. Majka była damą ' 
honorową. Strój panny młodej 
składał się z aksamitnej sukni 
w kolorze niebiesko-białym. tiu
lowego welonu i pięknego bu
kietu z konwalji i niezapomina
jek. Dama honorowa była o- 
dzianą w suknię różową i przy
braną niezapominajkami. Or
szak ślubny składał się z dwu
nastu druchen przybranych w 
„Princesy” aksamitne sukienki 
w kolorze niezapominajek, ko
liste aksamitne kapelusze te
goż koloru i bukieciki z niezapo
minajek. W skład druchen wcho 
dziły następujące panny: An- 
nabella Jankowska, Halina Żu
rek, Eleonora Rożek, Celesta 
Wiatrowska, Irena Klajbor, El- 
la Jaworska, Modesta Olszak, 
Leokadja Statkiewicz, Wanda 
Frydryk, Helena Kwiatkowska, 
Eleonora Różańska, Mar ja Maj 
ka.

Orszak ten miał wygląd po
ważny i malowniczy. W takt z 
muzyką orkiestralną druchny u- 
stawiały się w szeregach przy
bocznych tuż przed estradą, po
śród których panna młoda prze 
szła do ołtarza i stanęła u stop 
ni jego, a za nią dama hono
rowa i druchny wszystkie usta
wiły się po obu stronach. Wido
wisko to miało wygląd maje
statyczny i niezwykły. Licznie 
zebrana publiczność podziwia
ła ten orszak w niemym zach
wycie. Po krótkiej chwili orszak 
ten podążył również w takt z 
muzyką ku drzwiom, któremu 
publiczność ciekawie i z uwagą 
się przyglądała.

Na zakończenie panna Napie- 
ralska, prez. Związku Polek, 
złożyła najserdeczniejsze dzię- 
ki wszystkim paniom delegat
kom, gościom, jak również i 
artystkom za przybycie i po-!: - 
moc w tej uciążliwej dwudnio-; . 
wej pracy. Po złożeniu serdecz-, ty 
nego podziękowania p. Napie-! > 
ralskiej wszyscy chórem odśpie i 
wali dw.p. hymny narodowe, a - ! j | | j | | |  
merykański i polski przy a k o m -{ |||| | 
panjamencie orkiestry Związku 
Polek.

“ ORLICA W  GNIEŹDZIE” .

Obiad Nu Jutro.
Zupa śliwkowa
Zrazy siekane
Kartofle
S ała ta  z selerów
Kawa i faw orki.

*
Zupa śliwkowa.

Wyjąć pestki z dwóch fun
tów śliwek, świeżych lub suszo
nych, zalać dwoma kwartami 
wody zimnej, gdy się ugotują, 
przetasować przez durszlak, 
włożyć z powrotem do smaku, 
w którym się gotowały, dodać 
ćwierć funta cukru, filiżankę 
kwaśnej śmietany zamieszanej 
z łyżką mąki, trochę cynamo
nu, odrobinę soli i zagotować. 
Można podawać na zimno lub na 
gorąco.

Pani Lindbergh, małżonka “Samotnego Orła”, w swoim aeroplanie po 
przybyciu do Halifas, N. S,, w drodze do Grenlandii. Sławna para lotników 
bawi obecnie w Cartwright, na półwyspie Labrador, czekając na przyjazne 
warunki atmosferyczne. (Klisza Int. News),

Związek Polek Kończy 
Obrady Kongresowe.

Dziś Bal Zjazdowy Lekarzy, 
D entystów  i Adw okatów .

B an k iet i Z abaw a w  Z ło te j Sali H ote lu  C ongress.

I I I
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SUKIENKI Z BAWEŁNY 
BARDZO MODNE.

Modelko 818.
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Zrazy siekane.

Dwa funty dobrej wołowiny 
usiekać wraz z tłuszczem na 
masę, dodać jedną wymoczoną 
i wyciśniętą z wody bulkę, dwie 
średnie upieczone i drobno u- 
siekane cebule, soli i pieprzu 
do smaku, oraz dwa żółtka, lub 
też jedno całe jajko; wymie
szać to wszystko dobrze i z ma
sy tej wyrabiać podłużne zra
zy, których z tej ilości mięsa 
powinno być ośm. Pokrajać 
drobniutko ćwierć funta mło
dej słoniny i usmażyć w rądlu, 
wtedy włożyć zrazy i dobrze 
wprzód je obrumienić, poczem 
dodać parę łyżek rosołu, parę 
suszonych grzybków, które na
leży poprzednio namoczyć na 
godzinę w gorącej wodzie i 
drobno pokrajać, i ze dwie ma
łe cebulki; dusić pod pokrywą 
na wolnym ogniu piętnaście do 
dwudziestu minut, dodać łyżkę 
lub dwie kwaśnej śmietany i 
znowu dusić 5 minut, a wtedy 
wyłożyć na. półmisek.

S ała ta  z selerów.

Dwa duże, piękne selery, ko
rzeniowe umyć dobrze i w łu
pinkach ugotować na miękko. 
Obrać ostrożnie skórkę, selery 
pokrajać w cienkie plastry, po
solić, popieprzyć białym piep
rzem, skropić obficie cytryną. 
Gdy ostygną pokryć grubą 
warstwą sosu majonezowego 
podawać.

*
Faworki.

Suchej mąki pół kwarty wy
sypać na stolnicę, zrobić w 
niej dołek, wlać w niego 10 
żółtek, kw7aterkę kwaśnej śmie
tany, troszkę soli, łyżkę cukru, 
masła wielkości orzecha wło
skiego, dodać tyle mąki by cia
sto było wolne jak na kluski. 
Wałkując lekko posypać mąką 
stolnicę: pokrajać na kawałki 
i smażyć na gorącym smalcu.

Podczas obrad kongresowych 
tuż przed wywoływaniem pre
legentek pani Anna Klarkow- 
ska udekorowała prez. Związku 
Polek pannę Napierałską od- 
znakiem Pierwszego Kongresu 
Związku Polek, składając jej 
przytem najserdeczniejsze ży
czenia powodzenia w obradach 
i pomyślności w rozpoczętem 
dziele a p. Napieralska ozdobi
ła pierś pani Klarkowskiej z 
równie siostrzaną miłością i 
życzeniami najlepszemi, które 
brzmiały następująco: „Nie
chaj ten odznak dowodzi, że po
między nami wypłynie na po
wierzchnię piękna, czysta i 
kryształowa kobieta polska na 
wychdlztwie”. N a s t ę p n i e  
wszystkie prelegentki były ko
lejno udekorowane.

Oprócz kolejnego odczytywa 
nia referatów przemawiało gro 
no gości podczas tego pierw
szego kongresu, a byli to: 
ks. Szorc z Passaic, N. J . ; 
p. Stanisław Osada, redak
tor Sokoła, p. W. Dziób, prez 
Hallerczyków z Detroit, pam 
Chmielińska, założycielka Zw. 
Polek, p. Łucjan Borejszo, pre
zes Stów. Słowian Bałtyckich, 
dr. Mar ja  Królówna, nauczy 
cielka polskiego języka na U- 
niwersytecie Wisconsin, pani 
Estelle Sternbeirger z N. Y. 
wice prez. międzynarodowej or. 
ganizacji kobiet, pani L. Szyd
łowska, pani Sawicka z Detroit, 
p. Stef. Kolanowski, ks. Umin 
ski, pani Helena Lorkowska ; 
Detroit, redaktorka Rekordu 
Codziennego i pani Siemińska 
z N. J.

Komitet referatów tworzyły 
następujące panie: M. Łago- 
dzinska Gawarecka, Mioduszew
ska z Baltimore, Wojczakowa 
z Milwaukee, Kamińska z De
troit, Szostkowska i Targe.

Referaty przedstawione wy
kazywały, że kobieta polska 
zdrowo i rozsądnie umie myś
leć i trzeźwo na świat się zapa
truje. Czas obrad był krótki ale

spraw ważnych było dużo przed 
stawionych, omawianych i dys
kutowanych. Cywilizacja była 
najgłówniejszym przedmiotem 
obrad kongresowych, które od
bywały się spokojnie, prawidło
wo i bardzo przykładnie. Pan
na Napieralska umiejętnie 
prawidłowo przewodniczyła te
mu pierwszemu Kongresowi, 
kierowała wszystkiemi sprawa 
mi, pirzedstawiała plany, budo
wała przyszłość Związku Po
lek i to nawet świetną przysz
łość dla swej organizacji. — 
Przez prawidłowe i umiejętne 
zastosowanie formy prowadze
nia obrad kongresowych panna 
Napieralska zjednała sobie 
jeszcze większy szacunek i po
szanowanie tak wśród swoich 
jak i wśród obcych.

Zarząd Związku Polek otrzy- 
moł również kilka telegramów 
z życzeniami, które były nade
słane przez p. Sołtysa z Detroit, 
Zarząd Centralny Legjonu Pań 
przy Stów. Weteranów Amer„ 
1r, Starzyńskiego, prezesa So
kołów, dr. Józefa Orłowskiego 
i wiele -innych.

„Kurjer Polski” i „Nowiny 
Polskie” z Milwaukee, Wis., 
miały również swoją reprezen
tację na obradach kongreso
wych w osobie pani Marji Kry
szak, red. Związku Polek.

Dziś wieczór z okazji zakoń
czenia zjazdów Stowarzyszenia 
Lekarzy i Dentystów Polskich 
i Stowarzyszenia Adwokatów 
Polskich odbędzie się w sali ba
lowej hotelu Congress bal po
łączony z kolacją i bogatym pro 
gramem, na który złoży się ca
ły szereg atrakcyj i niespodzia
nek.

Zespół orkiestralny, znany 
pod nazwą Warszawskich Ka
detów pod batutą p. Żmudziń
skiego przygotował bogaty re
pertuar koncertowy, a tak sa
mo kapela ta przygrywać bę
dzie do tańca.

Komitet wyłoniony z grona 
lekarzy, dentystów i adwoka
tów już od dłuższego czasu pra
cuje, ażeby impreza ta  wypa
dła jaknajlepiej pod każdym 
względem.

Zjazdy odbywają się prawie 
każdego roku, ale co kilka tyl
ko lat m. Chicago przypada ten 
zaszczyt, bal więc dzisiejszy no
si wyjątkowy charakter, jeżeli 
się tak wyrazić można, uroczy
sty, będzie to bowiem zakończe
nie zjazdów adwokatów, leka
rzy i dentystów przy współu
dziale tak miejscowych przed
stawicieli odnośnych profesyj, 
jak i wszystkich delegatów i 
przebywających w naszem mie

ście gości. Niektórzy panowie 
kłopoczą się co do stroju na ten 
wieczór, — otóż komitet poda- 
je do wiadomości, że na bal ten 
przedstawiciele płci silniejszej 
mogą przybyć w szatach let
nich, to jest białe spodnie i 
ciemna marynarka, dla pań o- 
czywiście przepisy żadne nie o- 
bowiązują i spodziewać się na
leży, iż impreza dzisiejsza bę
dzie swego rodzaju rew ją  mód 
ostatnich, — tak przynajmniej 
słychać tu i tam, że płeć pięk
na czyni przygotowania w za
kresie strojów na ten nadzwy
czajny wieczór. Bal odbędzie się 
w wielkiej sali zwanej „Gold 
Room” tak, że niema obawy o 
brak miejsca, lub krępujący 
ścisk, — a jeżeli nawet nie wy
starczyłaby wspomniana sala, 
to goście rozmieszczeni zostaną 
w przylegających do niej salo
nach.

Należy jeszcze podkreślić, iż 
będzie to jedyna w swoim ro
dzaju impreza podczas tygod
nia polskiej gościnności.

Sądząc z ilości biletów zamó
wionych do dnia wczorajszego, 
bal zapowiada się świetnie i po
zostawi po sobie jak najlepsze 
wrażenie, o co usilnie zabiega 
komitet.

BANKIET ZJAZDOW Y ZWIĄZKOWCZYŃ.

SPORT
W PIĄTEK ROLEWICZ 

WALCZY W MILWAUKEE.

NOWY FASON NA JESIEŃ.

Annę Adanis Modelko 1518.

Zamówić można tylko w wielko- 
riarh 14. 16, 18. 30. 32, 34. 36. 38. 40, 
12. Na wielkość 16 potrzeba 4}£ jar- 
da 39 calowej inaterji.

Nabyć można w wielkościach 36, 
38, 40, 42, 44, 46 cali w biuście. Na 
wielkość 36 potrzeba 4 jardy 35 ca
lowej roaterji, % jarda 35 calowej 
kontrastowej materji.

Prosim y przystać PIĘTN A ŚC IE  CENTÓW7 (15c) w raz z kuponem na 
którym  należy w yraźnie wypisać im ię i nazwisko, adres, num er fasonu i 
wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres: Dziennik Chicagoski, 1455 W. Divi- 
glon Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstaw iający najnow sze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, dam skiej bielizny, kosztuje tylko P IĘ T 
NAŚCIE CENTÓW. K atalog w raz z jednem modełkiem DW ADZIEŚCIA 
P IĘ Ć  CENTÓW.

W szelk ie w  D zienniku C hicagoskim  podane m o- 
d e łk a  rozsy łam y na żądanie za n ad esłan iem  15 

entów  w  srebrze lub znaczkach  pocztow ych i
wypełnieniem poniższego kuponu.

PROSZĘ O N A D E SŁ A N IE  MODELKA

N r......................

W ielk o ść .......................................................................................................

Im ię i N a z w isk o .....................................................................................

Adres........................................................... .............................
M iasto, ......................................................... S ta n ................................

A

Nadzwyczaj pojedynczy lecz mo
dny strój letni wykrojony z jednego 
kawałka materjału z wysoko podpię
tym karczkiem i wązkim paskiem. 
Dwie kieszenie i duże guziki uzupeł
niają stroi staniczka i sukienki.

HACZYKI I  OCZKA.
Najbardziej popularnem ocz

kiem dla ubrań, wyrabianych 
na zamówienie, lub ubrań le
piej uszytych, jest dziurka do 
guzika w formie pętlicy. Uży
wajcie stanowczo najlepszych 
nici do wyrabiania tych oczek, 
gdyż nitka musi być na tyle 
mocna, by mogła wytrzymać 
siłę ciągnienia haczyka, ale na
leży również uważać; by nie 
była za szorstka. Wszyj nitkę 
4 razy na sposób pętlicy tam 
gdzie ma być oczko, następnie 
obszyj tę pętlicę z poczwórnej 
nitki dokładnie i mocno, by o- 
trzymać dobry rezultat.

RADA PRAKTYCZNA.

Nie marnujcie nici do fastrygo- 
wania, ale wypełni jcie nimi puste 
szpulki. Takie krótkie nici mogą być 
ponownie utyte do fastrygowania 
lub cerowania.

Tomasz Rolewicz, zapaśnik z 
południowej strony miasta sta
je do walki w Milwaukee, Wis., 
w przyszły piątek, dnia 2 Igo 
lipca. Kto będzie jego rywalem 
Tomek dzisiaj nie wie. Walka 
ta odbędzie się na boisku pił- 
karskiem. Rolewicz powiada, że 
;otów jest stanąć z kimkol

wiek do walki o szampjonat za
paśników półciężkiej wagi.

„Gotowy jestem każdego cza 
-u na żądanie Komitetu Ty
godnia Polskiej Gościnności 
zmierzyć się z zapaśnikiem Stra 
mem (Wilczkiem) — o polski 
szampjonat”, mówił nam Role
wicz przed paru dniami.

Na W akacje  Dla D zieci 
Biednych.

Hal Totten, anonser radjowej 
ta-cji WMAQ będzie mistrzem 

ceremonji na wieczorku benefi- 
sowym w teatrze „Crown", we 
czwartek i piątek, 20 i 21 lipca.

czego dochód przeznaczony 
lest na „Hou,se-In-The-Woods”, 
czyli obóz wakacyjny dla dzie- 
i biednych z Northwestern

Settlementu.
Gabby Hartnett, chwytacz

.Cubsów” wystąpi osobiście z 
Guy Bushem, rzucaczem. Piłki 
- podpisami piłkarzy z dziewiąt 
ki rozdane będą gościom na 
tym wieczorku.

W hotelu Lewis przy udziale 
około trzysta osób, przeważnie 
kobiet-delegatek z Wydziału 
Kobiet Związku Narodowego 
Polskiego, odbył się wczoraj 
wieczorem wspaniały bankiet, 
którego nastrój panował miły, 
serdeczny prawdziwie sios
trzany. Bankiet rozpoczął się 
dopiero o 9 :30 wieczorem a to 

powodu obrad po południowej 
sesji późno skończonych. Ban
kiet urządzony został na cześć 
komisarek i reprezentantek 
Grup Związkowych Z. N. P. — 
Potrawy p. Lenarda wszystkim 
smakowały. Po spożyciu po
traw pani Marja Lisowska, 
przewodnicząca komitetu pro
gramu w dłuższem przemówię 
niu powitała, komisarki i re 
prezentantki z prowincji oraz 
destajnych gości przybyłych 
na bankiet, po którem powoła 
la na przewodniczącego preze
sa z Zarządu Centralnego, p. J. 
Rcmaszkiewicza, który po mis
trzowsku ze swego zadania się 
wywiązał. Przy głównym stole 
zasiedli członkowie Zarządu 
Centralnego z cenzorem panem 
Świetlikiem na czele, oraz do
stojni goście: radca p. St. Le
nartowicz z Polski, wicekonsul 
Tadeusz Bujnowski i cenzor 
Świetlik. Program urozmaico
ny był przemówieniami o pra
cy i zadaniu kobiety polskiej, 
tudzież jej zasługach na polu 
wychowawczem i organizacyj- 
uem. Przemawiali: Cenzor F. 
Świetlik, konsul Bujnowski i 
gość z Polski p. S. Lenarto
wicz. Pozatem hymny narodo
we, amerykański i polski ode
grały panny Anna, Cecylja i 
Honorata Strojne. Artystycz
ną grą na fortepianie pieściła 
uszy słuchaczy panna Alicja 
Baran, solistka orkiestry sym
fonicznej. Panny Strojne uprzy 
iemniły uczestnikom bankietu 
chwile swą. piękną grą orkies
tralną. Jedna z małych harce 
•ek, Loretka. której nazwiska 
nie zdołaliśmy się dowiedzieć, 
nadzwyczaj ładnie deklamowa
ła. Były ponadto śpiewy Adeli 
Banaś, dr. R. A. Olecha. Geno
wefy Studzińskiej, przy a- 
kompanjamencie na fortepia
nie Tecdozii Włodarczyk. Ta
niec klasyczny odtańczyły bar 
cerki Zofja Srednicka. Irena 
Kopczyńska i Eleonora Elbaor. 
Były ponadto i przemówienia 
ks. Kazimierza Sztuczki, C. S.

C„ proboszcza parafji św7. 
Trójcy, wiceprezeski pani Mag
daleny Milewskiej, oraz: poszczę 
gólnych komisarek i gości. Po
dzięką szczerą i serdeczną wy
konawcom programu i uczest
nikom, przez prezeskę Wydzia
łu Kobiet panią S. Kalisz, pro
gram się wyczerpał a zakończył 
się ogólnym śpiewem „Nie rzu- 
cim ziemi”. Po bankiecie nastą
piła zabawa taneczna. Dziś dal
szy ciąg obrad w auditorjum 
św. Trójcy.

ZABIŁ K O B IET Ę, J E J  
CÓRKĘ I S IE B IE .

Pontiac, Mich., 19. lipca. —
Charles King, lat 32, zastrzęlil 
wczoraj p. Rosę Gaylock, lat 22 
i jej 4-letnią córeczkę i, kiedy 
policja przyszła go aresztować, 
wystrzałem z rewolweru ode
brał sobie życie. Przyczyną, 
krwawego dramatu była nieod
wzajemniona miłość Kinga dla 
Gaylockowej.

Związek Akademickich Sto
warzyszeń Katolickich w War
szawie zwrócił się do Minister
stwa Skarbu z perośbą o przy
znanie 200 paszportów7 i bez
płatnych wdz dla akademickiej 
pielgrzymki do Rzymu z racji 
jubileuszu 1900-lecie odkupie
nia. Ministerstwo odmówiło wy 
dania paszportów do Rzymu.— 
Dlaczego ?

U LEK A RZA .

— Czy pani mąż skarży się 
na pragnienie?

— Otóż to właśnie, panie 
doktorze. Nie skarży się na 
pragnienie, lecz cieszy się z te
go powodu.

T H E  T U T T S

L u

*DAD S t U b B Y

ta, przy Milwaukee ave. i Pau
lina ul.; w składzie elektrotech 
nika Szymańskiego, 1019 Mil
waukee ave. i Northwestern 
Settlemencie, 1400 Augusta

Bilety do nabycia u Wiebold- bulwar.

. PANTAIL. (BLACK)
Ss THIS łS  A  ‘JA S IE T Y  o p  
a  HOMIN<& P lftE O N  WHICH 
)7 HAS A N  ONUSUAL.
™ A MO LI KIT O F  FEAW H ERS

IN T H E  T A IŁ .- IT  <=AN 
ER E C T  AMD SP P -H A D

TH E M  U IK E  A  C A O

N ow y Klub Na 
P orządku D ziennym .
Wśród zwiedzających wysta

wę stuletniego postępu w Chi
cago, — znajdzie się wielu 
Polaków i Polek, którzy podzi
wiać będą prace, talent i g e 

tt jusz swoich i obcych.
Wielu z tych podziwiając pra 

ce innych, w duszy pozazdrości 
tym, którzy znaleźli sposób 
wyrażenia się.

Istnieją już różne zrzeszenia 
ideowe i zawodowe, lecz oprócz 
Polskiego Klubu Artystyczne
go, który słusznie jest chlubą 
tutejszej Polonji, nie mamy ze
społu, któryby daivał sposob
ność swobodnego w7yrażenia się.

Nie wszyscy mają talent do 
rysunków, malarstwa lub rzeź
by, lecz odczuwają i kochają 
piękno i chcieliby w jakiś spo
sób uczucie to podzielić z inny
mi.

Dla tych najlepszym pośre
dnikiem jest fotograf ja.

Do tego sposobu wyrażenia 
się nie potrzeba długoletniej 
wprawy w rysunkach, nie po
trzeba opanować trudnej tech
niki używ7ania farb. Potrzeba 
poznać tylko pewne zasadnicze 
prawa i reguły tyczące się kom 
pozycji i używania aparatu fo
tograficznego (Camera).

Fotograf ja  nietylko jest rai
łem i zajmu jącem zajęciem 
dla jej amatorów, ale także spra 
wia wiele przyjemności tak 
twórcom jakoteż i wielbicielom 
pięknych obrazów fotograficz
nych.

Wielu pragnęłoby zająć się 
jakąś pożyteczną i twórczą pra
cą. Takim fotograf ja da je tą 
sposobność a w dodatku przy
jemną rozrywkę, a gdy kilka
dziesiąt osób interesujących się 
tą  samą pracą zbierze się w je
dno grono lub klub, to wtedy 
członkowie takiego klubu znaj
dą sposobność do konkurencji 
z innymi i zachętę do coraz lep
szej pracy.

Mamy zamiar zorganizować 
taki Klub amatorów fotografji 
na wzór Amerykańskich Klu
bów Chicago Camera Klub i 
Fort Dearborn Camera Klub, 
oraz Polskich Klubów w Pol- ' 
sce z pośród których „Foto- 
klub” w Krakowie jest jednym 
z najwybitniejszych.

Klub ten będzie wyłącznie dla 
Polaków i Polek w Chicago i o- 
kolicy, do którego należeć mo
gą tylko amatorzy a nie zawo
dowi fotografiści, a osoby chcą 
ce się zapisać muszą posiadać 
własny aparat fotograficzny 
(camera lub Kodak) jakiego
kolwiek rozmiaru.

Osoby interesowane niechaj 
się zgłoszą po bliższe informa
cje, listownie, lub telefonicznie 
do p. Marji Donarskiej, 5242 
W. Roscoe ul., Chicago.

W hotelu „Tudor”, w Lon
dynie, gdzie mieszkali niemiec
cy teniści, biorący udział w tur 
nieju w Wimbledone, wywieszo 
no flagę ze swastyką hitlerow
ską równocześnie z innymi fla
gami tych państw, których 
przedstawiciele biorą udział w 
turnieju. Dwóch młodych ludzi 
weszło na balkon i zdarłszy fla 
gę hitlerowską oddaliło się w 
niewiadomym kierunku.

W Illinois nie wolno zatrud
niać dzieci poniżej 14 lat.

By C ra w to rd  Y o u n g
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P ań stw o  Nowakowie 
podejm ow ali gości z poza 

m iasta .
Wczoraj wieczorem w klubie 

South Shore Country, róg 71ej 
ulicy i South Shore Drive od
było się przyjęcie dla 150 gości 
z poza miasta Chicago, jacy 
przybyli na Tydzień Polskiej 
Gościnności, do Chicago. Przy-; 
jęcie to urządzili dla swoich ro-1 
daków i rodaczek pp. M. M. No- 
wakowie, znani szeroko w na- 
szem mieście.

■ • JMS. ■s'--•ć ’if’
P o lic ja  w E vanston  

przeprow adzić m a śledztwo.
Policji w mieście Evanston 

wczoraj oddano śledztwo w 
sprawie Rajmunda Millera, lat 
14, którego pożgał i okaleczył 
nożem Mieczysław Kosiński, 
lat 14, gdy obaj znajdowali się 
na Greenleaf ulicy, w pobliżu 
Hinman, w tern mieście. Miller 
powiedział swoje, ale to nie zga
dza się z opowiadaniem Kosiń
skiego z tego więc powodu po
licja prowadzi śledztwo.

«= &
L ehm an nie będzie 

procesow any z pan ią  Opasow ą.
Jerry Lehmanf lat „19, jeden 

z czterech młodych aresztan- 
tów, którzy wraz z panią Bro
nisławą Opasową są oskarżeni 
o uplanowanie zamordowania 
jej męża Marjana, procesowany 
będzie osobno, na co zgodził się 
wczoraj sędzia Harry B. Miller, 
w sądzie kryminalnym.

«! s= *
Zdrowe nogi dużo znaczą. 
Ludzie, którzy cierpią na róż

ne choroby nóg czują się bar
dzo niewygodnie mimo najlep
szego stanu ich zdrowia. Aby 
się dobrze i zdrowo czuć, trze
ba mieć nogi zdrowe. Wiado- 
mem zatem jest, że obuwie wy
godne, dopasowane dużo do 
zdrowia nóg się przyczynia. 
The Nurse Shoe Company, p. 
nr. 209 South State ulica nie 
tylko, że sprzedaj e obuwie, ale 
dopasowują je tak, że każdy 
ich odbiorca jest zadowolony.

w
Rabusiów  autom obilow ych 

odesłano do Colorado,
Policja chicagoska wczoraj w 

ręce deputowanego szeryfa Pa
wła Westa z Pueblo, Colorado 
oddała Fabiana Archeta, lat 28 
i Leona Mangananga, lat 28. 
Obaj oskarżeni są o kradzież 
automobilów w Colorado.

Bandyci skradli $900.
Trzech bandytów wczoraj 

skradło $900 podczas napadu 
na pannę Klarę Lauferską, lat 
25, z p. nr. 5937 Justine ulica, 
kasjerkę w biurze spółki Mu
tual Life Insurance Company, 
pnr. 7914 South Halsted ulica 
i Barta Rizzo, lat 38, z p. nr. 
7934 South May ulica, inspek
tora tej spółki. Bandyci zmusi
li jadących w automobilu do 
przystanku przed domem p. nr. 
7539 South Halsted ulica. Pan
na Lauferska i Rizzo wieźli pie
niądze do agencji spółki Amer 
ican Express Company.
P rzez 10 la t nic do siebie nie 

mówili.
Franciszek Wach, inżynier 

miejski wrócił do domu swego 
p. nr. 2433 Euclid avenue w 
Berwyn w roku 1923. Jego żo
na Rozalja odebrała mu dnia 
tego butelkę wódki jaką przy
niósł z sobą i od tego czasu mał 
żonkowie ci nie przemówili do 
siebie ani jednego, słowa. Wa- 
chowie pobrali się w roku 1903.

& #  «■
Byli także n a  zjeździe

o rgan izacy jnym  adw okatów  
polskich.

Do listy podanej na innem 
miejscu tych, którzy przyje
chali, aby brać udział w obra
dach na pierwszym organiza
cyjnym zjeździe adwokatów 
polskich w Stanach Zjednoczo
nych dodać musimy i tych, któ
rzy wczoraj przybyli. Byli to 
adwokaci: panna Barbara Fi- 
sher, Wawrzyniec Zygmunt, 
Albert Mysoglond, S. G. Jakób- 
czak, Tadeusz T. Kuflewski, 
Władysław A. Witowski, Cla- 
rence C. Majewski, Maks. St. 
George, A. M. Śmietanka, M. C. 
.Zacharias, sędzia Edmund K. 
Jarecki, Józef S. La Buy, Wa
cław J. Love, sędzia Piotr H. 
Schwaba, Roman E. Posański, 
Jan Holt, Edward Łuczak, Mar 
cin Górski, B. E. Nowogrodzki, 
Józef L. Lisack, Juljusz Śmie
tanka, W. Minkowski, T. Si- 
niarski, sędzia E. Scheffler, J. 
S. Rybicki, J . T. Skrzydlewski,

Krause, Marjan G. Kudlick, Wa 
cław Pelz, Edward Kuszewski, 
Franciszek Peska, Edward So- 
wik, Edward B. Simon, Franci
szek Mazurkiewicz, Wm. Jaśko 
wiak i F . Garbarek, wszyscy z 
Chicago. Z poza miasta przyje
chali : sędzia J. Sawicki z Cleve- 
land, Ohio i Helena Zbudowska 
z Detroit, Mich.

Podw yższyli pensje  o 20 
procent.

Z biura spółki Irving Sobel 
and Co., fabrykantów sukien 
damskich marki „Rosę Marie” 
p. nr. 2300-10 Armitage ave- 
nue donoszą, że podwyższono 
tam pensje pracownic i praco
wników o 20 procent, co ma ró
wnać się poprzednio poczynio
nej zniżce.

W YSTAW OW CY NIE 
GODZĄ SIĘ Z NOWYM  

ROZKAZEM.
O godzinie 1 :30 o północy wy 

stawa światowa zamknięta 
była według nowego rozkazu 
zarządu.

Major Lenox Lohr, generalny 
zarządca wystawy wydał roz
kaz, a Charles H. Thurman, dy
rektor bezpieczeństwa publicz
nego zamknął bramy już wczo
raj o godzinie 11:30 wieczorem.

Potem wysłał agentów swych 
na różne miejsca wystawy, któ
rzy gościom kazali wracać do 
domów swoich.

Przeciw nowemu rozkazowi 
buntują się jednak wystawow- 
cy, którzy twierdzą, że wysta
wa zamknięta była w porze, w 
której oni najwięcej zarabiali, 
kiedy goście przelewali grosz 
swój do ich szkatuł jak wodę 
ze dzbanka.

Niektórzy wystawowcy już 
myślą o udaniu się do sądu po 
zakaz przeciwko zarządowi wy
stawy światowej, jeśli między 
nimi nie dojdzie do jakiego po
rozumienia .Jutro mają oni od
być nadzwyczajne w tej spra
wie posiedzenie pod przewodni
ctwem swego prezesa, Karl 
Eitela.

Maszynę rolniczą do mecha
nicznego wiązania zżętego zbo
ża w snopy zwią w Polsce wią- 
załką.

W szystkim  krewnymi i znajo- 
nym  donosimy tę  smutną, w ia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i  b ra t nasz, S. p.

ANTONI LESZCZYŃSKI 
Członek Tow. Modern Wood- 
m en of A m erica Camp nr. 
15093, —  po dług iej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym  
św iatem , opatrzony św. S ak ra 
m entam i, dn ia  l ig o  lipca, 1933 
roku , o godzinie 9:10 rano, 
pnzeżywszy la t  52.

Pogrzeb odbędzie się w 
czw artek , dnia 20go lipca, o 
godzinie 9 :0O rano, z domu ża- 
łolby pnr. 4082 S. Albany Ave., 
do kościoła św. Pankracego, a 
stam tąd  na  cm entarz żimar- 
hwychwistania Pańskiego.

N a ten  sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
i -znajomych, w  ciężkim żalu 
p o g rążen i:

Joanna, żona ; Siostra M. Fla- 
vianna z zakonu Sióstr Naza
retanek, Łucja, Hieronim, 
Franciszek, Rajmund, Jan, Ry
szard, Teresa i Antoni Jr., 
dziec i; Juljanna, Anna i Fran
ciszka, siostry; Franciszek, 
Bronisław i Stanisław, b rac ia ; 
Andrzej Andrzejewski, Piotr 
Smolewicz i Jack Keid, szwa
growie ; Joanna i Rozalja, bra
towe, w raz  z c a łą  rodziną.

Pogrzebowy C. E. Knakie- 
wic-z. 'A rm itage 0532. 19

sa

W szystkim  krew nym  i znajo
mym donosimy tę. sm utną w ia
domość, iż najukochańszy syn 
mój i  wnuczek mój

Ś--P.
JAN SALACH JLLIEN

po długiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnał ś ię  z . tym  św iatem , 
opatrzony św. Sakram entam i, 
dn ia  l ig o  lipca. 1933 roku, o 
godzinie 2-ej po południu, prze
żywszy la t  12.

Pogrzeb odbędzie się w  czw ar
tek, dn ia  20go lipca, o godzinie 
8 :45 rano, z  zak ładu  pogrzebo

w ego Shute, 716 N. S ta te  ul., 
do kated ry  N ajśw . Im ienia, 
przy S ta te  i Chicago Ave.. a 
stam tąd  na  cm entarz św. W oj
ciecha.

Na ten  sm utny  obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu 
p o g rążen i:

Marja Tarczali, babcia ; Ro
za! ja Julien, przybrana matka, 
w raz  z c a łą  rodziną. In fo rm a
cje  .Superior 0040. 19

R ydw an K upiectw a P o lsk ieg o .
Rydwan kupiectwa polskiego 

budowany jest w składzie drze
wa pana Czerwca, przy ulicy S. 
Western, blisko Archer ave.— 
Rozmiary rydwanu: 40 stóp 
długości, 9 stóp szerokości i 20 
stóp wysokości. Przedstawia on 
godło Kupiectwa znane od kil
ku lat w całej Ameryce, widnia 
ło bowiem w pismach nad 
„Działem Kupieckim’ ’a obecnie 
uwidocznione na znaczkach ku
pieckich. Na tle wschodzącego 
słońca widnieje olbrzymia po
stać Merkurjusza, bożka han
dlu, który kieruje wielkiem ko
łem okrętowem ,Pr»ed nim, pię 
kna postać „Jedność,” za porno 
ca wstążek utrzymuje różne ga
łęzie handlu.— Przedstawicieli 
handlu tworzą nasze śliczne Pol 
ki, przebrane za grosemika, 
rzeźnika, piekarza i innych kup 
ców. Co za śliczne to buzie, tyl
ko na nie patrzeć a patrzeć. — 
Następna grupa, to szkoła ku
piecka i wiedza. Świetlana po
stać królowej Jadwigi, oddają
cej klejnoty królewskie na U- 
niwersytet Jagielloński. Wie
dzę, profesora, studentów przed 
stawią osoby ślicznie ubrane i 
ucharakteryzowane. Obok kró
lowej pobożny mnich, kapelan

W szystkim  krew nym  i  znajom ym  donosimy tę  sm utną  w ia 
domość, iż  najukochańsza żona moja, m atka, córka i s iostra  
nasza,, ś. p.

M on ik a  G o zd z iew icz
(Z DOMU ROMPA)

Członkini Różańca św. 37 Róża, 2go D rzewa, —  po krótk iej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała s ię  z tym  św iatem ,: opatrzona św. 
Saifcrajmenitąmi, d n ia  16go lipca, 1933 roku, o godzinie 11:45 
wittazoirem, przeżyw szy la t  28.

Pogrzeb odbędzie się  w czw artek. d n ia  2Ogo liipca, o godzi
nie 8 :30  rano, z  domu żałoby pnr. 2022 Lymdale ul., do kościoła 
św. Jadw igi, a  s tam tąd  na  cm entarz  św. W ojciecha.

N a ten  sm utny  obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  po g rążen i:

Leon, mąż; Grzegorz, Józef, Leon, Artur, synowie; Józef 
Rompa, ojciec; Franciszka, Regina, siostry; August, Józef, Ed
ward, b ra c ia ; Józefa, bratow a; Anastazja Gozdziewicz, teścio
wa ; Franciszka Jabłońska, Bronisława i Marjanna Gozdzie
wicz, szw ag ie rk i; Adolf Jabłoński, Franciszek i Antoni Goz
dziewicz, Władysław Klepowicz i Tomasz Twaragowski, szwa
growie, w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy Józef W ojciechowski, Teł. A rm itage 4630.

W szystkim  krew nym  i  znajom ym 'donosim y tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańsza m am a i babcia nasza, ś. p.

PELAGJA RYDECKA
(Z DOMU GŁOWACKA)

Oąłonkini Różańca św. i  T erc jarzy  przy p a ra f j i  św. Jan a  Boże
go o raz  Tow. Prom ień Nadtziei Z. N. P., —  po dług iej i  ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym  św iatem , opatrzona św. S ak ra 
m entam i, dnia 14go lipca, 1983 roku, o godzinie 7:15 wieczorom, 
w podeszłym  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  czw artek, d n ia  20go lipca, o godzi
nie lOtej rano, z domu żałoby, p. nr. 5613 So. A da ulica, do ko
ścioła św. Ja n a  Bożego, a  s tam tąd  na  cm entarz Zm artw ych
w stan ia  Bańskiego na lo tę  fam ilijną.

N a ten  sm u tny  obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim  żalu pogrążeni:

Ksiądz A. C. Rydecki, wralz z  całą rodziną.
Pogrzebowy W. M. Pomiienski. Telefon B oulevard 4421.
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W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańszy m ąż mój i ojciec nasz, ś. p.

J A N 'D U Ś
Członek B ractw a Mężczyzn Różańca św. przy p a ra f ji św. Ja n a  
K antego •— po kró tk iej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym  
św iatem , opatrzony św. Sakram entam i, dn ia  17go lipca, 1933 ro 
ku, o godzinie 9 :40 przed południem, przeżyw szy la t  60.

Pogrzeb odbdęzie się w  czw artek, dn ia  20go lipca, o godzi
nie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 828 N. Campbell ave. do ko
ścioła św. Jan a ’ Kantego. a  s tam tąd  na cm entarz  św. W ojciecha.

N a ten smutny, obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  pogrążeni:

Katarzyna, żona ; Marja, Stefanja, Leokadja i Helena cór
k i;  Józef, syn ; Jan Biedroń,, szwagier, kuzyni i  kuzynki, w raz 
z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy P io tr W ójcik.

■Wszystkim krew nym  i znajom ym donosimy tę  sm utną  w ia
domość, iż najukochańszy syn  i b ra t nasz, Ś. p.

R a jm u n d  K a czm a rek
po ki-ót&iej tocz ciężkiej chorobie, (pożegnał się  z tym  św iatem , 
opatrzony św. Sakram entam i, dalia 17go lipca, 1933 roku, o go
dzin ie  9 :30 rano, przeżywszy la t  21.

Pogrzeb odbędzie się w czw artek, dn ia  20go lipca, o godzi
nie 9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 3145 N. K iłpa trick  Ave., 
do kościoła św. B artłom ieja  p rzy  Addison i Lavergne, a  stam 
tą d  n a  cm en tarz  św. W ojciecha.

N a ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i  Znajomych, w  ciężkim żalu po g rążen i:

F ranciszek  i Józefina, rodzice; E dw ard, H enryk, Grzegorz 
i Józef, b rac ia ; F ranciszka  i Irena , s io stry ; R ozalia  Grejczyk, 
babusia, w raz  a  ca łą  rodziną.

Pogrzcibo-wy K aro l Luka. iSpaułding 6880. 19

królewski, i w pobliżu na wznie
sieniu Oświata. Zaś na samym 
przodzie rydwanu, tuż za ol
brzymim orłem białym i pomię 
dzy dwoma wieżami, przedsta
wiaj ącemi naszą kupiecką go
dzinę radj ową, stoi grupa kup
ców staropolskich i kupują
cych, z czasów Kazimierza Wiel 
kiego. Całość przedstawia się 
ślicznie. Rydwan olbrzymi, — 
myśl twórcza. Przed rydwanem 
pójdzie kapela a za rydwanem 
liczne szeregi kupiectwa pol
skiego, ich małżonki, oddział 
pań przy Stowarzyszeniu, oraz 
panienki kontestantki. Przyj
rzyjcie . się temu rydwanowi i 
popierajcie kupiectwo polskie, 
albowiem handel i przemysł w 
obecnych czasach, to bogactwo 
narodu. Budując swój handel i 
przemysł przez popieranie ku- 
piectwą polskiego, budujecie 
jednocześnie — przyszłość dla 
swoich dzieci.

Klub Kwików zbiera się na 
posiedzenie we czwartek, dnia 
20go lipca, w sali Atlas, p. nr. 
1436 Emma ulica o godzinie 
9:30 wieczorem. — Jan Weso
łowski, prezes; Paweł Majka, 
sekr.

Sekretarka pracy Perkins o- 
znajmia, że około 400,00 robo
tników znalazło zatrudnienie w 
przemyśle fabrycznym w czer
wcu. Prócz tego, więcej niż 
100,000 ludzi znalazło zajęcie w 
szesnastu przemysłach niefa- 
brycznych. Poziom zatrudnie
nia w fabrykach krajowych był 
wyższy w czerwcu, niż w któ
rymkolwiek z szesnastu ostat
nich miesięcy. Poprawa warun
ków daje się dostrzegać na każ- 
dem polu.

Do komitetu „Święta Morza“ 
napływają w dalszym ciągu u- 
chwały i rezolucje z wszystkich 
stron kraju i zagranicy, któ
rych liczba dotąd wynosi 13,241 
Spodziewany dalszy napływ re- 
zolucyj powiększy przypuszczał 
nie liczbę do 20,000. Nadsyłane 
rezolucje są ■wyrazem zdecydo
wanej woli społeczeństwa pol
skiego utrzymania za wszelką 
cenę dostępu do morza.

W szystkipi krew nym  1 znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż  najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz,

Ś. P.
JAN ŚWIDER

Członek K lubu P a ra f ja n  Ja- 
strząbki Nowej —  po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tyrp św iatem , opatrzony św. 
Sakram entam i, dn ia  18go lipca, 
1933 roku, o godzinie 1 2 :45 po 
południu, przeżywszy la t 51.

Pogrzeb odbędzie się w sobo
tę, dnia 22go lipca, o godz. 9:09 
rano, z domu żałoby pnr. 1319 
Chapin ul. do kościoła św. T ró j
cy, a s tam tąd  na  cm entarz św. 
W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Anna Świder, żona : Włady
sław, Helena, Agnieszka, Bro
nisław i Irena, d z iec i; Broni
sława, c ó rk a ; Antoni Wa- 
schewski, z ię ć ; Stanisław, syn ; 
Anna, sy n o w a; w nuki i wnucz
ki. w raz z c a łą  rodziną.

Pogrzebowi J. M akarski i 
Syn, A rm itage 1921. 20

W szystkim  krew nym  i znajo
mym donosimy tę  sm u tną  w ia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn i b ra t nasz,

8. P.
FRANCISZEK SCHANK

po długiej i  ciężkiej chorobie, 
zasnął w Panui, opatrzony św. 
Sakram entam i, dnia 16go lipca 
1933 roku, o godzinie 5:35 po 
południu, w  średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  czwar
tek, dnia 20go lipca, o  godzinie 
9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 
1344 Ing raham  ul. do kościoła 
św. S tanisław a K ostki, a  stam 
tąd  na cm entarz św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu po
grążeni :

Tekla (z domu Beger), żo n a ; 
Irvin, s y n ; Józefina, m atka; 
Marjanna i Anna, s io s try ; Ed
ward Pasowicz, James Albright, 
Bolesław Dybowski, Frederick 
Oberheide, Jan i Stanisław Be
ger, szw agrow ie; Marta, Roza- 
ija, Anna i Kunegunda, szwa
gierki w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy S tan isław  B ro
dziński, 1317 N. A shland ave.— 
B runsw ick 2767. 19

W szystkim  krew nym  i znajo
mym donosimy tę  sm utną  w ia
domość, iż  najukochańszy b ra t 
mój i  s try j nasz,

8. P.
PIOTR BOREK
były Halerczyk

pożegnał się z tym  światem, o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dnia 17go lipca, 1933 roku, o 
godzinie le j  po południu, prze
żywszy la t  39.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar
tek, dn ia  20go lipca. o godzinie 
8:30 rano, z zak ładu  pogrzebo
wego B. Drabafiskiego, 1410 N. 
Ashland Ave. do kościoła św. 
Szczepana, a  s tam tąd  na cmen
ta rz  §w. W ojciecha.

W ciężkim żalu  pogrążeni:
Antoni, b r a t ; Bronisława, 

bratow a, w raz  z ca łą  rodziną.

W szystkim  krew nym  i znajo
mym donosimy tę  sm u tn ą  w ia
domość. iż  najukochańszy syn 
mój i b ra t  nasz,

8. P.
ANDRZEJ RZENTKOWSKI

po k ró tk ie j i ciężkiej chorobie, 
pożegnał s ię  z tym św iatem , o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dnia 19go lipca, 1933 roku, o go
dzinie 5ej rano, przeżywszy 
la t 27.

Dom żałoby pnr. 1836 N. P au 
lina ul.

Bliższe szczegóły ju tro .
W  ciężkim  żalu  pog rążen i:
Anna Rzentkowska, m atka, 

w raz z ca łą  rodziną.
Togrzebowy F. B randt.

W. Kondrat, 18-letni chłopak 
z Chatham, N. J„ przepłynął o- 
negdaj przez wiry i wodospad 
Niagary — rzecz, której nikt 
dotąd nie dokonał. Przepłynął 
on szczęśliwie przez wody, w 
których w 1883 kpt. Matthew 
Webb, pierwszy zdobywca Ka
nału Angielskiego, utonął. Kon
drat został wciągnięty w wir 
podczas pływania i fale ponio
sły go w dół wodospadu, a po
tem wyrzuciły całego na spo
kojne wody.

—  B iu ra  K onsu la tu  Rzeczy
pospolitej P olskiej w Chicago 
m ieszczą się p. n r . 1500 N o rth  
D earbom  P arkw ay .

P R A C A

WAŻNE ZAWIADOMIENIE.
P otrzeba k ilk ase t osób 

<; do sprzedaży książki pa- 
m iątkow ej w ydanej z oka- 
z ji W ystaw y Św iatow ej i 3; 
odznak w ydanych przez

< 3 Stów. D nia Polskiego. Oso- j 3 
<; by pragnące za jąć się
;► sprzedażą niech się zgło- 3; 

szą do K w atery  T ygodnia 3>
< Polskiej Gościnności p. n r. <3 
3; 1200 Ń . A shland  ave. na
3 ► trzeciem  piętrze, w p ią tek , 3; 
;► 21go lipca, o godzinie 3ej 3; 
;3 po nołudniu. Od sprzedaży ;3 
3; pam iątkow ych książek ja k  <3 
3; i odznak płacim y dobre <;
3 3 komisowe. 3 J

(O g ło sz e n ie ) .

U W A G A
Możecie się nauczyć iw najlepszy i 
najprędszy sposób szycia sukien za 
tylko $25.00 z gw arancją , także  na 
wszystkich parowych maszynach. — 
Chicago Schbol, 323 So. F ran k lin  ul.

18-19-20-22-24

POTRZEBA doświadczonego ..bottle 
sorter-” 2705 W. R ooserelt Rd. 19
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej ipraicy, niem a gotow ania. M. 
Ellen, 949 N. W aslrteuaw  Ave.
POTRZEBA diziewczymy do domowej 
roboty. D. Brown, 1204 S. K olin Ave.
POTRZEBA dośw iadczonych opera
torek na „Stoikes i Sm ith w rapping 
m achinę”. iStała robota. E ureka P a 
per Box Corporation. 811 Rees ul. 20

POTRZEBA człowieka, z żoną do o- 
pa lan ia  budynku i ogó<lnej p racy  o- 
koło budynku, ty lko  chętnych do- p ra 
cy. W olne m ieszkanie i $10 miesięcz
nie. Zgłosić się 4217 N. M arm ora Ave.

POTRZEBA dośw iadczonych kobiet 
do sortow ania szm at. 638 W illow ul.
POTRZEBA do m ycia naczyń w  re 
s tau rac ji. 1721 D ivisian  ul.

POTRZEBA m łodej kobiety do od
pow iadania telefonu i do pakow ania 
..pwimubs”. U m iarkow ana początkow a 
zap ła ta . Dellajware 8260.
POTRZEBA doświadczonej dziewczy
ny do ogólnej domowej p racy i opieko
w ania się dzieckiem od 8:30 rano do
7 wieczorem, $3.00 tygodniowo z po
czątku. Dobry dom dla odpowiedniej 
dziewczyny. 1837 E vergreen Ave., n a 
przeciw W icker P ark .
POTRZEBA sta rsze j dziewczyny do 
pilnowania dziecka. 2013 O rysłaj ul. 
3cie p ię tro  flrou.t, wieczorem.
POTRZEBA daiewjezyny do- domowej 
pracy i trochę gotowania-, m usi posia
dać doświadczenie. Dobry dom, po
zostać n a  miejscu. R ekom endacje w y
magane, Zgłosić s ię  2021 O arolina ul-

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
robo-ty. 4932 D rakę  Ave.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy, zostać z  dzieckiem, $3.00 — 
F a ir fa x  5154.
POTRZEBA chłopców od 15 do 17 let 
nich do  sprzedaw ania kw iatów . $3-50 
tygodniowo i komisowe.—  2933 Cly- 
bourn Ave. 19,21

D robne O głoszen ia
DO W YNAJĘCIA
W Centrum Polskiej Kolonji

Elm Park Hotel
1527 Wicker Park Avenue
naprzeciw  W icker P arku .

Nowy, nowoczesny budynek ; obszerne, 
czyste, przew iew ne pokoje z kąpiel- 
n ią  lub pryśnicą, $5 tygodniowo i wy
żej. 25 m inut do W ystaw y Św iatowej. 
Dużo m iejsca na  automobile. 19
UMEBLOWANY pokój do w ynajęcia 
dla m ałżeństw a. 4829 Schubert Ave.

20

DUŻY basamemt do w ynajęcia  dotary 
na sk ład . 5468 G ettysbury Ave., Je f
ferson P ark .
DO W Y NAJĘCIA umeblowany pokój 
z w anną i można gotować, $2.00. 1901 
W. N orth  Ave. w groserni.

WYNAJMĘ 2-5 pokojowe m ieszkania, 
jedno m ieszkanie ż  kąipielnią, drugie 
bez. 1100 N. Wood ul.

N o r th  H o t e l
1622 N. Califomia Avenue

blisko H um boldt P arku .

Nowy, nowoczesny budynek, komplet
na obsługa hotelowa ; obsługa ja k  w 
śródm ieściu, znacznie tańszym  kosz
tem. Obszerne, czyste, przew iew ne po
koje, ta k  nisko jńk  $5 tygodniowo. 
30 m inu t do W ystaw y Św iatow ej. — 
Dużo miejsca na autom obile. 19

DO W Y NAJĘCIA 4 um eblow ane po
koje p rzy  Lincoln P arku . Jeden tra m 
w aj, do  W ystaw y Św iatowej. Telefon 
D iyersey 8862. *

OSOBNE pokoje umeblowane do wy
najęcia, można gotować, w anna, tele
fon do użytku, $2.00 tygodniowo. O- 
sobne noce 50c. 543 No. Asihland Ave.

22

DO W YNAJĘCIA 6 pokoi. 5955 W. 
Giddings, blisko A ustin a y e .. 14,15,19

PO KO J umeblowany do w ynajęcia.— 
2021 O rystal ul. 2 1 J

D robne O głoszenia

DO W YNAJĘCIA
POTRZEBA na m ieszkanie polsko- 
a mery tka ńskiego mężczyznę z  w iktem 
.$7.00, 2gie p iętro  w tyle. 1046 No. 
Wood ulica. 21

DUŻY Skład do w ynajęcia, dobry na 
enkierki lub p a rio r lodów albo s a 
lon, tan io . 1102 N. Wood ul.
NA M ieszkanie potrzeba dziewcząt. 
1082 H erm itage Ave„ p rzy  H addon 
Are. ______________ -

K U PN O  I SPRZEDAŻ

ROZMAITE
BARY DO SALONÓW .

K om pletne urządzenie, bary  „back” 
bary, „iee boxes,” „coOlers” do piwa, 
urządzenie kom pletne z kurkiem , — 
„sinks” i „coils.” N ajniższe ceny.— 
Przyjdźcie i zobaczcie „display room.” 
1233 W. G rand Ave., lub telefonujcie 
F ran k  W roński, Monroe 1835, w ie
czorem zaś K eystone 3411. 22

AUTOMOBILE
TA NIO ŚC I N A  W Y S T A W Ę  Ś W IA T O W Ą  
W p ła t a  d o w o li .  © 0 -d n io w a  g w a r a n c ja .
1927 H u d s o n  S e d a n  ........................... $ 4»
1927 B u ic k  S e d a ń  i C o u p e ..............  65
1928 D u r a n t  C o u p e ..............................  50
1928 S tu d e b a k e r  6 S e d a n ................  65
1928 C h e v ro le t  S p t. C oupe i S ed .. 75
1928 B u ic k  R o a d s te r ;  t a n i o ś ć . . .  75
1929 P ie r c e -A r ro w  S e d a n ................  225
1929 J o r d a n  S e d a n  ..............................  115
1930 A u b u rn  S e d a n ..............................  225

225

240
250
245

1930 S tu d e b a k e r  S p o r t  R o a d s . . .
1930 G ra h a m  6 D e L u x e  7 -o so b .

S e d a n , z b o czn em i o sa d a m i 
1930 N a sh  C onv. C oupe, ła d n y .
1930 D. A. 6 D o d g e  z bocz. o sa d ..
1930 H u d s o n  C u s to m  S ed an ,

z b o czn em i o s a d a m i .............. 27 5
1930 C h ry s le r  77 S ed an , ł a d n y . .  295 
1930 B u ic k  M arq . S edan ,

z b o czn em i o s a d a m i . . . . . . .  . 325
1930 C h ry s le r  66 S edan , z  b o c z 

n e m i o s a d a m i ..................   365
1931 B u ic k  68 5-osob . C ó u p e . . . .  425 
1931 F o rd  R o a d s te r ,  z b o czn em i

o s a d a m i .......................................  225
1931 F o rd  T o w n  S edan , j a k

n o w y , ła d n y  .............................. 275
1931 P o n t ia c  Sed. i C oach, $245 i w y ż . 
1931 C h e v ro le t  S p o r t  C oupe ,

z b o czn em i o sa d a m i .............  225
1931 P ly m o u th  D e L u x e  S e d a n . .  225
1931 B u ic k  M a s te r  S e d a n ..............  425
1932 F o rd  4 -cy l. D e D uxe S edan ,

p o ls t r .  m o h a i r  . ..................   355
1932 A u b u rn  D e L u x e  S e d a n ,

w h itże-w all o p o n y ; j a k  n o w y  445
1932 C h ry s le r  8 S ed an , z o g rzew . 

do g o rą c e j  w ody , w y g lą d a  
j a k  n o w y ........... .................. • • • • 550

1932 H u p p  8 D eL u x e  S e d a n ,
k o s t .  b u d o w y , z o g r z e w . . . .  

C IĘ Ż A R Ó W K I
1930 F o rd  % -to n n o w y  p a n e l . . .
1930 C h e v ro le t  1 ^ - to n n . ,  c ię ż k i 

P E O P Ł E S  F IN A N C E  
2 0 1 9 -2 7  W . M a d iso n  St. 

O tw a r te  do 10 w iecz . S p ła ty . Z a m ia n y .

525

195
245

LINCOLN 1930, sedan, 'wyekwipowa
ny w 6 drucianych kół, opony dosko
nałe, z powodu bratku pieniędzy zm u
szony jestem  darow ać autom obil, k tó 
ry ko«sztiował minie $4,090 i  k tóry  w y
gląda i operu je  ta k  ja.k nowy za ty l
ko $3,25. Potrzebuję  go-tówkę. 3562 
W- P a lm er u-1.. 2gl ap artam en t. Będę 
w dom u po pia-tej godzinie^■

I N T E R E S A
MAM paitemt n a  elektryczny ohraca- 
jący  filię lilug, po trzebuję  „tool and  
die anaker” albo pomocy pieniężnej, 
nieogramiczionla- sposobność. 1522 Cor- 
nell ul. Szarek.
NA SPRZEDAŻ miała re s ta u ra c ja  
tonio  luib zam ienię za  autom obil. — 
D obra lokacja, ta n i  r e n t  z m ieszka
niem, dobre m iejsce n a  piwo. 2493 
Miiiwaukęe Ave. .
NA SPRZEDAŻ skład cukierków. 
1414 N. P au lina  ul.
NA SPRZEDAŻ piekarnia. Telefono
wać Proispect 5677. 19
NA SPRZEDAŻ skład cukierków, 
przez ulicę od fabryki, 2124 OhUrchill 
ulica. Tanio. 19

GROSERNIA i delikatesem skład  do 
sprzedania. 4913 W. 28my Plące, Ci
cero’, 111. 20

TODAY’S CROSS WORD PUZZLE
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ACROSS
1—Measured step 
7—Help

13— Involuntary trembling
14— Referring to height
15— G ather grain
16— En tire
18— Kairy
19— Also
20— Great body of salt water
21— Plan
22— Pronoun
23— Moved, as a vessel
27— River of Italy
28— In th a t direction
30—Omitted in pronouncing
32— Yale
33— South African antelopo
34— Inborn
37—City of Austria
40— Negative
41— Lose spirit
43— Exist
44— Smali pendent ornament
46— Rested
47— Im ltate
48— Prepare for publieation
50— Meterie land m easure
51— Industrial furnaco
52— Drowsy
54—Invaded suddenly
56—Court same
57_Give special importaneo to

DOWN
1— NarroW passag*
2— City of Italy
3— Peruse
4— Little devil
5— Act 6—Ezpunged
7— Glowlng
8— Thus
6— Soak in.

K U PN O  I SPRZEDAŻ

I N T E R E S A

B aczn ość M asarze
W yrób w ędlin z w szelką m aszynerją. 
W yrobiony interes. W łaściciel sprze
da ba-rdlzo tanio i na dogodnych w a
runkach. Zgłosić się

A. A. ZUW ALSKI,
1011 N. A shland Ave.

90

GROSERNIA m usi być sprzedana n a 
tychm iast z powodu choroby. 2822 
N. Kedzie Are- '  20
NA SPRZEDAŻ „beauty shop.” — 
Berkśhiire 1018. 20
NA SPRZEDAŻ skład cukierków  i 
lekarstw  patentow ych, blisko szkoły. 
Św ietna sposobność dla polskiego ap 
tekarza. T aka sposobność nie łatw o 
aię nadańza. Slprzedaję bo mann dwa 
inteiresa. Zgłosić się  Ja n  W asniew- 
ski 101 14-th St., N orth Chicago, lii.

' 22

NA SPRZEDAŻ re s tau rac ja  z barą  
do piw a, blisko dobrego narożnika. 
Dobre d la  salonu, „beer garden .” 802 
North C raw ford Ave- 18-19-21

SPRZEDAM  in te res  węgla, przepro
w adzki i  ..espress,” z trokieńi. 1536 
H addon Ave. ID
NA SPRZEDAŻ skład  cukierków  i 
rozm aitości, naprzeciw  szkoły, ogrze
wane m ieszkanie, ren tu  $30. J . E. 
Petersom  2159 Belleplaine Ave. 19

Z POtWODU śm ierci męża muszę 
sprzedać zakład reperacji obuwia ta 
nio. Nowe maszyny. 4392 A rcher Ave.

19-26-29

TANIOŚĆ delikafesen, grosertna, 
sk ład  cukierków  i  lodów. 3002 IV. 
■Plt.li Place. 19-22

LOTY I FARMY
ZAMIENIAMY domy, farm y, loty i 
initeresa. P rędki rezu lta t. P iszcie 3124 
W. Ohio ul. 24

NA SPRZEDAŻ lota w  W est H arręy , 
blisko kościołów. 1847 N. Francisco 
Ave. 21

ZAM IEN IĘ S fletów  z jednym  nior- 
geczem na. farm ę lub inny dom. 3124 
W. Ohio ul. 24
Z POWODU starośc i siprzedajemy 
akrów  w artośc i $4.599 za $1,509, z 
budynkam i, na  spłaty . Pisacie po an 
gielsku : Andy P arkarsky , Stephen
son, M ichigan, R. 2.

DOMY I ZAM IANA
ljź  PIĘTROWY DREWNIANY 

BUDYNEK _  CENA $2300
5-4 pokoje, konlkretoiwy fundam ent, 
31x125 Spanlding No. Irv in g  P ark , 
2 autom obilowy garaż, zaułek bruko
wany i zapłacony, w szystkie podatki 
zapłacone. Gotówki $1,090. Zgłosić się 
dzisiaj. R. D obrath, 3245 B tyń  Mawr 
Ave. Ju n ip e r 7807. . .22
NA SPRZEDAŻ 5 pokojowy m urow a 
ny bungalow  nowoczesny, 5 lat. s ta 
ry. D ota 34x147. kosztow ał $8,000, 
sprzedam  za $4,309. Zgiosić się 1741 
IV. Chicago Ave. V. P. Kaszuba.

19-22

NATYCHMIASTOW E objęcie, fore- 
closeid cobtage, taniiość. W łaściciel na  
miejscu. 1437 N. ArteSian Ave.. od 
le j do  4aj ipo południu. 19-22

MAM $5,009 pierwszy morgeez na 
k tórym  procent i ta x a  zapłacone, zrr- 
mie.nię za  czysty bungaloiw. albo 2— 5 
z m ałym  morgeczeim. A dres Dzień. 
Ohicagoski, 1455 W. Divłsl<ui ul..’ pod 
lite rą  N-2. ______ '»■■■ N', ,  I

NA SPRZEDAŻ 2 piętrow y m urow a
ny budynek, gorącą wodą ogrzewany, 
4550 So. T u rner ave. Oddam tanio.—■ 
Zgłosić s ię ; 4736 So. Springfield ave.
NOWY budynek d n u  piętrow y ze 
sklepem zam ienię na mniejszy. 1800 
G irard  ul.

10— Separate article
11— a  Mexican blankct
12— Three-legged stool
17—Meadow
23— A food
24— Stale
25— City of Illinois
26— Ate
29—Tumot •
31—To bill
34— Swarm over
35— Kind of soup
36— LiteFary compositions
37— Exercisers c4 franebise
38— City of Italy
39— Changes
42—State of eąuality 
45—Weil (French)
47—Assistant
49—Decimal measure 
51—City of Moab 
63—Jumblcd type 
55—In contact with

Answer to previous puzzle
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Z K w a tery  T ygod n ia  P o lsk ie j  
G o ścin n o śc i.

Balbo Na K onteście w  P olo .

Już tylko dwa dni dzieli nas od 
Dnia Polskiego na Polu

Żołnierza.
W przededniu wielkiego świę

ta narodowego odbywa się o- 
statni etap przygotowań na 
Dzień Polski, zjeżdżają się ro
dacy z całego kraju, — pociąga 
mi, autobusami, samochodami, 
nawet aeroplanami śpieszą go
ście ze wszystkich zakątków 
Stanów Zjednoczonych, ażeby 
być świadkiem tej wielkiej u- 
roczystości Jaką urządza Polo- 
nja w nadchodzącą sobotę, na 
program której złożą się, po
chód po Michigan ave. i wspa
niałe widowisko na Polu Żoł
nierza.

Bez względu na ciężkie cza
sy i kryzys jaki jeszcze odczu
wać się da je, Polon ja  z prowin
cji, a raczej z innych miast i 
osiedli jest stosunkowo bardzo 
licznie reprezentowaną. — Nie 
zważając na depresję, nie pa
trząc na wszelkiego rodzaju 
trudności wynikające z obec
nej sytuacji Dzień Polski bę
dzie wielkim sukcesem, —trjum 
fem wysiłku polskiej grupy na
rodowościowej, — wyrazem poi 
skiego dorobku organizacyjne
go, kulturalnego, — podkreśle
niem najważniejszych uczuć 
patrjotyzmu. Obowiązkiem mo
ralnym każdego obywatela i o- 
bywatelki polskiego pochodze
nia powinno być w sobotę na 
Polu Żołnierza.

i wszelkie informacje co do tej 
wycieczki otrzymać można w 
kwaterach komitetu tygodnia 
polskiego, a mianowicie pnr. 
1200 N. Ashland ae., pokój 333, 
albo 'w Congress hotelu pokój 
nr. 1152.

sk
Stasia Walasiewicz bierze 

udział w turnieju tenisowym.
Znakomita lekko - atletka, 

światowej już dziś sławy bie
rze udział w turnieju teniso
wym, jak również cały szereg 
innych bardziej znanych w tym 
kraju tenisistów, jak Aleksan
der Bednarczyk, panna Kieł- 
pińska i. Kaz. Olszewski — 
wszyscy trzej z Milwaukee. 
Wis. Przy tej okazji należy za
znaczyć, że turniej pływacki 
odbędzie się w niedzielę dnia 
23 lipca, t. j. w ostatni dzień 
tygodnia polskiej gościnności w 
basenie „California Pool”, przy 
Califomia ul. i Irving Park bul
war.

Pani Howard Łinn I generał Italo Balbo z wielkiera zainteresowaniem 
śledzili przebieg kontestu w Polo, jaki rozegrany był na polu w Fort Sheri- 
dan podczas wizyty lotników włoskich.

Balbo Dziś ODuścił'SYMPATYCZNE przyjęcie gości w klubie
ARTYSTYCZNYM.

Chicago.

Chodzi w danym wypadku o 
wykazanie naszej solidarności 
narodowej, uwypuklenie tęży
zny naszej, wielkości, poziomu, 
— jako narodu, który śmiało 
współzawodniczyć może z inne- 
mi, — narodu, który tak po
ważną odegrał rolę w dziejach 
tego kraju.

Gdy Żydzi urządzali widowi
sko Pole Żołnierza było szczel
nie wypełnione wyznawcami 
Mojżesza, — kilkadziesiąt ty
sięcy odeszło od kas nie mogąc 
się dostać do trybuny z braku 
miejsca. Dali oni przykład so
lidarności, zrozumienia włas
nych interesów, — dali przy
kład co można zrobić drogą zbio 
rowego wysiłku.

Polonja cała winna stanąć 
frontem ku . Polu Żołnierza 
w tą sobotę, dnia 22go lipca, — 
jednym winno być celem na
szym zapełnić po brzegi amfi
teatr na Polu Żołnierza, gdzie 
przed oczami widzów rozgry
wać się będzie akcja żywa, — 
akcja na tle historycznym naro
du polskiego, a zwłaszcza jego 
dorobku i roli, jaką odegrał w 
kształtowaniu się tego kraju, 
oraz jego udziału w ogólnym 
postępie ludzkości, nauki, sztu
ki. oświaty i t. p.

Jutro parada agitacyjna 
w South Chicago.

Jutro, w czwartek, na tere
nie South Chicago odbędzie się 
staraniem lokalnego komitetu 
tygodnia polskiego wielka pa
rada agitacyjna, która przej
dzie po wszystkich ważniej
szych ulicach na południowej 
stronie miasta.

Pochód ten z rydwanami wy 
ruszy z rogu 83ej ul. i South 
Shore Drive o godz. 7ej wie
czorem punktualnie; o jak naj
liczniejszy współudział wszyst
kich obywateli, a zwłaszcza 
tych, którzy posiadają własne 
samochody uprzejmie prosi ko
mitet na czele którego stoją: 
Jan Koziczyński, dr. Adam Mio 
ducki, Ludwik Paczyński i A. 
Perliński. W paradzie tej u- 
czestniczą wszystkie paraf je
polskie w South Chicago.

*
Wybitny gość 

z Fort Knox, Ky.
I w armji amerykańskiej 

Polacy zajmują wybitne stano
wiska, — oto przy bazie wojen
nej w Fort Knox, Ky., rangę 
pułkownika piastuje p. J. Ba- 
rzyński (Lieut. Colonel U. S. 
Army), który na zaproszenie 
wysłane pod jego adresem 
przez komitet zaproszeń w liś
cie swym zaznacza, iż zaszczy
tem dla niego będzie być na wi
dowisku Dnia Polskiego na Po
lu Zonierza i przybywa spe
cjalnie w tym celu do naszego 
miasta.

R a d a  S zk o ln a  S to i P rzy  S w o im  
P ro g ra m ie  E k o n o m iczn y m .

Dziesięciu członków Rady 
szkolnej miasta Chicago, któ
rzy uchwalili i przeprowadzili 
swój program ekonomiczny ma
jący na celu oszczędzenie oby
watelstwu $5,000,000 wczoraj 
mimo licznych protestów stali 
silniej przy swoim programie. 
W oświadczeniu publicznem pod 
pisanem przez nich Radni szkol
ni stanowisko swoje nader ja 
sno wytłumaczyli.

Poraź pierwszy wyjaśnili 
Radni, że z konieczności poczy
nili tak radykalne oszczędności,

gdy okazało się, że niezbędnem 
jest albo usunąć ze szkół rzeczy 
zbytecznych, poczynić wielkie 
zniżki w pensjach pracowników 
szkolnych, lub też dalej skrócić 
termin roku szkolnego.

Skrócenie terminu roku 
szkolnego jest wbrew prawu. 
Nauczyciele i nauczycielki już 
mają pensje obcięte o 15 pro
cent dlatego trzeba się było za
brać do pozbycia się na pewien 
okres czasu rzeczy zbytecznych 
w systemie szkolnym.

Dziś, około godziny 8ej rano 
generał Italo Balbo i jego lot
nicy opuścili miasto Chicago i 
udali się na Wschód, do Nowe
go Jorku. Będzie to ich pierw
szy przystanek w drodze po
wrotnej do Włoch, skąd parę 
dni temu w aeroplanach odbyli 

i podróż specjalnie na wystawę 
światową w naszem mieście.

Wczoraj o godzinie 2:30 po 
południu z przed hotelu Stevens 
ruszyła parada z oddziałem ka- 
walerji amerykańskiej na cze
le, za kawalerją zaś jechali w 
automobilach generał Balbo i 
wszyscy lotnicy włoscy. Para
da ta na Michigan avenue za
kończyła się na moście, gdzie 
kawalerzyści salutowali, a po
tem wrócili do obozu Whistler’a 
na placu wystawowym.

Stąd generał Balbo i lotnicy 
jego pojechali do Fort Sheri- 
dan na popisy wojska amery
kańskiego oraz zawody sporto
we, gdzie byli gośćmi generała 
Franciszka Parkera, komendan 
ta szóstego korpusu.

Gdy Włosi wylądują w No
wym Jorku zabawią tam czte
ry lub pięć dni. W aeroplanach 
amerykańskich stąd generał 
Balbo wybiera się w podróż do 
Washingtonu, gdzie będzie go
ściem Prezydenta Roosevelta.

W przyszłym tygodniu z No
wego Jorku Włosi wybierają 
się w drogę powrotną do swojej 
Ojczyzny i staną prawdopodob
nie w Irlandji po opuszczeniu 
lądu gościnnych Stanów Zjed
noczonych. Jaka będzie ich dal
sza podróż decydować będą o 
tern warunki atmosferyczne.

J ed n o a k to w a  K om edyjk a  A lek san d ra  F redry  
B u d zi Z ach w yt.

W  piątek  odbędzie się w ielka 
w ycieczka po jeziorze.

Program tygodnia polskiej 
gościnności zapowiada na pią
tek wieczór nadzwyczajną sur- 
pryzę dla gości, z której każdy 
powinien skorzystać, jeżeli tyl
ko życzy sobie wynieść jaknaj- 
lepsze wrażenie z wystawy, któ 
ra  szczególnie w porze wieczor
nej, po zachodzie słońca, przed
stawia istotnie godny widzenia 
/idok.

A surpryzą tą jest wyciecz
ka po jeziorze Michigan, dla 
dyspozycji której przedsiębior
stwo żeglugi pod firą „Colum- 
bian Transportation Co.” odda- 
je aż trzy statki, a mianowicie: 
„Florida,” „Chicora” i „Bedell,” 
które wyruszą z przystani na 
Navy Pier (grobla miejska) o 
godz. 9tej wieczorem, a powró
cą o północy. Ekskursja ta  urzą 
dzana jest specjalnie dla gości 
przybyłych do Chicago na wy
stawę światową jak i dla całej 
Polonji chicagoskiej.

Statki podążą wzdłuż połud
niowego wybrzeża, to znaczy 
równolegle z terenem wystawo
wym, ażeby dać możność ucze
stnikom wycieczki podziwiania 
wystawy, a zwłaszcza efekty 
świetlne, różnobarwne promie
nie, reflektory, które najwięk
sze sprawiają wrażenie tylko 
przy pewnej perspektywie, a 
więc z odległości.

Ażeby przejażdżkę tą jeszcze 
bardziej uprzyjemnić komitet 
przygotowuje program zabawy 
a także na każdym z wymienio 
nych wyżej parostatków przy
grywać będzie orkiestra do 
tańca. Grobla miejska znajdu
je się u stóp Grand ave., dokąd 
pochodzą tramwaje. Bilety jak

Ważna wiadomość 
dla kontestantek.

Komitet tygodnia polskiego 
podaj e do ogólnej wiadomości, 
że wybór panny Emilji Napien- 
tek jako typowej polskiej dzie
woi niema nic wspólnego z kon 
testem popularności, konse
kwentnie nie jest ona zdobyw
czynią kontestu popularności, 
która jak komitet oznajmia zo
stanie wybraną w odpowiednim 
czasie.

Rola panny E. Napientek o- 
granicza się jedynie do współ
udziału w widowisku na Polu 
Żołnierza w charakterze naj
bardziej typowej Polki, — nie 
znaczy to jednak, iż jej przy
sługują jakiekolwiek inne ho
nory z tego łub innego tytułu. 
Nieporozumienia jakie z tego

D o P olsk ich  W łaścicie li 
B u fetów  w  P ow . Cook.

Tymczasowy zarząd Stowa
rzyszenia informuje iż polscy 
piwiarze w powiecie Cook otrzy 
mali tak zwany Czarter Stano
wy, iż mogą się prawnie orga
nizować dla obrony swych inte
resów. Przeto apelujemy do 
was koledzy, ażeby każdy pro
wadzący interes piwny był o- 
becny na posiedzeniu, dnia 21go 
lipca to jest w piątek, o godzi
nie 2-ej po połud. w sali Zjed
noczenia. — Na posiedzenie 
powinni przybyć wszyscy Po
lacy bez różnicy gdzie swoje in- 
teresa prowadzą, ponieważ bę
dzie to jedyne polskie stowa
rzyszenie na cały powiat Cook. 
Cel stowarzyszenia będzie wła
sna obrona swych interesów.

powodu zaszły komitet niniej- 
szem wyjaśnia, tak, że panie, 
które brały udział w konteście 
popularności mogą spokojnie 
czekać na nagrody i uznania 
jakie im przysługują.

Posiedzenie to dla stowarzysze
nia będzie bardzo ważne, ponie
waż będzie wybrany- nowy za
rząd, który będzie kierował Sto 
warzyszeniem na przyszłość. 
Przeto jeszcze raz upraszamy o 
przybycie w przyszły piątek 
wszystkich Polaków w Chicago 
na to ważne zebranie.

W. Wójcik, 
tymczasowy prezes.

Co S ły ch a ć  na Folonji.
Prasa polska *na zjeździe 

Wydziału Kobiet Z. N. P., re
prezentują: Dziennik dla Wszy
stkich w Detroit, Mich., pani 
Klara Swieczkowska; Current 
News Bureau, p. Ludwik Le
śnicki; Dziennik Chicagoski, p. 
I. J. Górzyński; Dziennik 
Związkowy, pani Dunin.

*
Nowenna do św. Anny, od 

prawia się na Annowie rano 
wieczorem, przy licznym 
dziale wiernych.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
W dniu 16go lipca minęła 

czwarta rocznica śmierci ś. p. 
Maksymiljana Adamowskiego, 
byłego aldermana, dawniejszej 
38e-j wardy, znanego Polonj i 
chicagoskiej. Msze św. za jego 
dusze były okazem pamięci 
zmarłego.

Szympans jest to małpa 
wązkonosa, człekokształtna.

Między wieloma przyjęciami 
z okazji Tygodnia Polskiej Goś 
cinności w Chicago, Klub Ar
tystyczny, którego siedziba 
mieści się w klubie Fauntleroy, 
przy Pierce ave., przyjmował 
również u siebie wczoraj po 
kaźną liczbę gości pozamiejsco 
wych. Dla rozweselenia swych 
miłych gości, sekcja drama
tyczna Klubu Artystycznego, 
pod kierownictwem p. Józefa 
Piotrowskiego, odegrała znako
mitą jednoaktowa komedyjkę 
Aleksandra Fredry, p. t. „Dwie 
blizny”, która wywołała ogólny 
zachwyt. Mimo braku najpry
mitywniejszej nawet scenki, i 
obszerniejszego miejsca, ama
torzy wywiązali się ze swych 
ról doskonale. Swoboda ruchów 
o ile na to warunki miejsca 
zezwalały, opanowanie ról i 
dykcja nie pozostawiały nic do 
życzenia, to też po skończonej 
grze, nie skąpiono amatorom o- 
wacyj i braw.

Charakterystyczne typy Ka
sztelanowej i starej panny Fi- 
gaszewskiej odtworzyły świet
nie panny: Duśka Urbanowska 
i Barbara Lisewska; w roli a- 
mantki Anieli, siostry Kaszte
lanowej, wystąpiła panna Alek
sandra Żurek, w rolach zaś a- 
mantćw, Barskiego, kapitana 
artylerji i Alfreda Tulskiego, 
sekretarza ambasady, wystąpi
li panowie: Tadeusz Kwieciń
ski i Józef Piotrowski; w roli 
Wandy Malskiej, kuzynki Bar
skiego, wystąpiła panna Adela 
Łagodzińska; lokaja Stanisła
wa zagrał p. Norbert Czarnow
ski.

Po skończonej komedyjce, 
panienki Klubu Artystycznego, 
przyjmowały swych gości her
batką i ciastami, przy ożywio
nej pogawędce, która przyciąg
nęła się już dobrze po północy.

Prócz gości miejscowych, w 
osobach panów wicekonsuła 
Buynowskiego i Bojanowskie- 
go, z pozamiejscowych zanoto
waliśmy następujących: p. Teo
fila Lenartowicza,

Rady Organizacyjnej Polaków 
z Zagranicy w Warszawie, pa
nią Z. B. Nowakowską z St. 
Louis, Mo., dalej z miejsco
wości Nanticoke, Pa. panny J. 
Neifeldt, S. Rokosz i W. Wara- 
komską; z Minneapolis, Minn., 
pannę Dr. Estelę Megierównę, 
pannę A. Kolewską, państwa J. 
Sościelniaków, pp. J. Kaczmar
ków i pp. doktorostwa F. Gra- 
tzek; z New Yorku: wicekon
suła Edmunda Kalińskiego, pp. 
Władysława i Bernarda Żeg- 
lowskich; z St. Paul — Dr. To
masza Gratzek; z Detroit: pan
ny Bronisławę, Kazimierę i 
Wirginję Buszek, panią Wan
dę Piotrowicz, pannę Marję 
Dembowską, pannę Emilję Chi- 
lińską, oraz p. Bronisława Mar
kowskiego; z Milwaukee: pan
nę Marję Dr. Królównę, oraz 
panów Witolda Liśkowiaka, Jó
zefa Swiderskiego i Jaromiego 
Wiśniewskiego.

Klubowi Artystycznemu na
leży się uznanie, iż stara się ile 
możności uprzyjemnić chwile 
pobytu pożarnie jscowym goś
ciom, przybyłym do Chicago na 
Tydzień Polskiej Gościnności, 
a jednocześnie dla zwiedzenia 
Wystawy Stuletniego Postępu.

Powietrze przepełnione jest 
bardzo drobnemi pyłkami. Są 
to niedostrzegalne okiem odro
binki z wszystkich przedmiotów 
nas otaczających. Gdy widzi
my w mieszkaniu smugę świa
tła, idącą od okna ku wnętrzu 
pokoju, to smuga ta składa się 
z mnóstwa drobniutkich pył
ków, wirujących i kręcących się 
bezustannie. Są to niby małe 
lusterka, które odbijają pada
jące na nie światło. To co wi
dzimy nie jest pyłkiem tylko 
odbiciem światła, gdyż pyłeczki, 
zwykle unoszone w powietrzu, 
nie można widzieć gołem okiem, 
bo są za drobne.

U starożytnych pogan prze
chowywano łzy, wylane na czy
imś pogrzebie, w małem.naczy- 

dyrektora ' niu zwanem łzawicą.

u-

W roku 1904 pociąg kolei 
New York Central osiągnął 
szybkość 105 mil na godzinę.

KUPUJCIE WE CZWARTEK OD 9TEJ DO 9TEJ.

Przy MILWAUKEE AVE. Blisko ASHLAND

IWIEBOLDTC
P r z y  M ilw a u k e e  A v e .  

b li s k o  A s h la n d  —  A n n i t a g e  1OOO

TRW AŁE FA LO W A N IE  
W Ł 0 S 0 W

Sjr .95
Wyglądajcie Jak Najładniej 

Na Sobotę, Dzień Polski 
Na Wystawie Światowej

N a sz e  t r w a łe  f a lo w a n ie  w ło s ó w ,  
m ię k k ie  i n a t u r a ln ie  w y g lą d a j ą 
c e , z  k ę d z io r k a m i u k o ń c ó w , d o 
da w a m  d u żo  w d z ię k u .  O fia r o w a 
n e  p o  n o w y c h  n is k ic h  c e n a c h .

FALOWANIE WŁOSOW 
PALCAMI ......................... 20c

MYCIE WŁOSOW I FALO
WANIE PALCAMI ........ 35c

MAKCELOWANIE .............  40c
MANICURE ........................ 25c
Z a p r a sz a m y  g o ś c i  z  W y s t a w y

Ś w ia t o w e j !
T e  c e n y  o b o w ią z y w a ć  b ę d ą  k a ż 
d e g o  d n ia  w  ty g o d n iu  p o d c z a s  

l ip c a  i s ie r p n ia .
M ożn a  s i ę  r o z m ó w ić  p o  p o ls k u .

MASŁO

ClorerWoom aitoo 
Meadoiw Gold, w pu
dełkach. 2 fun ty  od
biorcy.

H A L IB U T  S T E A K  —
św ie ży , sm a c z n y , nr. 
1 ja k o ś c i ,  
f u n t  . . . . 180
W E D  Z O N E  K A W A Ł 
K I —  bez k o śc i — 
T e m p ta tio n  m a rk i ,  
p rz e c ię tn ie  1 ^  do 2 
fu n tó w ,
f u n t  ......... 16U
S E R  A M E R Y K A Ń 
S K I —  w y b o rn y , c a 
ły  ś m ie ta n k o w y , z 
W i& conein, —  “co- 
lo re d  tw in s ” , « ^ < 4  
f u n t  ................

S I E K A N E  M IĘ SO  —
św ie ż o  s ie k a n e , z s a 
m ej w o ło w in y , 
f u n t  .............. 90
S T A R  SM A L E C  —
A r m o u f s  sm a le c  w 
p u d e łk a c h . 2 f u n ty  
o d b io rcy . m
F u n t ............ / 2 r
P Ł A T K I  K U K U R Y -  
D Z A N E  —  K e l lo g g ’s, 
z w y k łe j  w ie lk o ś c i pa  
c z k i. P a c z k a  £̂̂ 4 
ty lk o  ...........

BANKES' 
COFFEE

51 l a t  r z e te ln e j  o b s łu g i 
1882— 1933

M Ó W IM Y PO  P O L S K U

Najlepsza Kawa Jakg 
Możecie Kupić, Funt 31 c 

3 Funty 9 O c
B a n k e s ’ H o m e  B le n d
K a w a  ........................................... £ i v C
3 F u n t y  ..........  75c
D o b r a  P e a b e r r y  K a w a , O O
po ..........................................
3 F u n t y  ..................................................  66c
T a n io ś ć  S a n to s  K a w a , d o -  £*-4
b ry  N a p ó j. F u n t  .......................  A JrP
3 F u n t y  ................................................... 5<c

Z n a k o m ita  H e r b a ta .  N ie d o s ta n ie 
c ie  le p s z e j n a w e t  za  $2.00, 
u n a s  s p e c ja ln ie  f u n t  .........  ZO C
N A J L E P S Z E  Ś M IE T A N K O -  
W E  M A SŁO . T y lk o  u  n a s  p o  F

BANKES’ SKŁADY KAWY
Północno -  Zachodnia 

Strona

1644 W. Chicago Ave. 
1045 Milwaukee Ave. 
1385 Milwaukee Ave. 
2064 Milwaukee Ave. 
2845 Milwaukee Ave. 
4748 Milwaukee Ave. 
2617 W. N orth Ave. 
3924 W .‘N orth Ave.

Północna Strona
523 W. N orth Ave.

4138 Lincoln Ave.
5356 N. Clark Ul.

Zachodnia Strona
1510 W. Madison Ul. 
1818 W. Roosevelt Rd. 
3102 Cermak Rd.
4168 Archer Ave 
5649 Cermak Rd.
4046 W. 26-ta Ul.
1015 S. H alstedU l.
1832 S. H alsted Ul.
1836 Blue Island Are

Południow a Strona 
3447 S. H alsted Ul.
6810 S. H alsted Ul.
3032 W entwórth Are 
4958 S. Ashland Ava

W YSTAW ® ŚW IATOW A
Z W IE D Z C IE  O K R Ę T E M

— R O O S E V E L T —
K a ż d y  w ie c z ó r  od 9 do 11:40 za  o k a 
z a n ie m  k u p o n u  z n o w e j mw
P o ls k ie j  K s ią ż k i  T e le fo n i-
czn e j. B i le ty  ty lk o  po  .........
T a k ż e  w  obie s t r o n y  do M ic h ig a n  C i
ty  lu b  do  S t. J o s e p h , gst
M ic h ig a n , ty lk o  <3g
po ................................................
P o ls k a  K s ią ż k a  T e le fo n ic z n a  z a w ie 
r a  sz c z e g ó ło w y  o p is  i i lu s t r a c je  z w y . 
s ta w y . 20,000 n a z w is k  i a d re só w . I n 
fo rm a c je  o g ó ln e . J e s t  ja k o  jed y n y  
p rz e w o d n ik  p o ls k i  d la  g o śc i p r z y je z d 
n y c h  n a  W y s ta w ę  ś w ia to w ą , te ra 2  
j^ s t  s p r z e d a w a n a  p rz e z  lu d z i 
b e z ro b o tn y c h  po .....................
P o  b i le ty  n a le ż y  z w ra c a ć  s ię  do  b iu ra  

POLSKIEJ
KSIĄŻKI TELEFONICZNEJ, 

1608 MILWAUKEE AVE.,
łu b  te le fo n o w a ć
ARMitage 7767.

p rz y  k a s ie  p ła c i s ię  p e łn ą  su m ę , z n a 
czn ie  w ię c e j.
T a k ż e  n o w ą  k s ią ż k ę  m o ż n a  o trz y m a ć  
w  b iu rz e  w y d a w n ic tw a , k tó r e  n a  ż y 
c z e n ie  m o że  p r z e s ła ć  z n a jo m y m  lu b  
k r e w n y m  do in n e g o  m ia s ta  ja k o  n a  
P a m ią tk ę  W y s ta w y  ś w ia to w e j. 
P O L S K A  K S IĄ Ż K Ą  T E L E F O N IC Z N A

160S M ilw a u k e e  A v e n u e

W  ŚLADY PA N A .

Hrabia do lokaja: — Niepo
trzebnie znowu Michał tak or
dynarnie wyrzucił za drzwd me 
go krawca przez jakieś tam głu 
pie sto złotych.

Lokaj: — Bo to, proszę jaś
nie pana, i ja  mu jestem winien 
pięćdziesiąt. ..

T e r a z  a lb o  N ig d y  po  T e j  N is k ie j C en ie !

SŁÓD I CHMIEL
G o ld en  B a r le y . Z o- 
so b n y m  c h m ie le m  a l 
bo c h m ie le m  z a p r a 
w ia n y . 1
szlka o d b io r-  
cy. K o m p le t

K A W A  —  Bo go  ta ,  —  
n a j le p s z e j  ja k o ś c i  
k a w a . Z w y k le  29c.—  
2 f u n ty  o d b io r -^  
cy. F u n t  . . .
P R E Z E R W Y  O W O 
C O W E  —  c z y s te , p o 
z io m k o w e , b rz o sk w i 
n io w e  e tc . n a  j u t r o

fu n t o w e  
s ło ik i  po 470

C Z E R W O N Y  ŁOSOŚ,
z A la s k i ,  L .ibby’e  
m a rk i .  1 fu n to w e  w y 
so k ie  p u s z k i  4 ̂ <4 
po ................
F R E E S T O N E  B R Z O 
S K W I N IE  —  d o b re j 
E lb e r ta  j a k o -  Cftfś
śc i. f u n t ..........
P O M A R A Ń C Z E  —  w y 
b o rn e  k a l i f o r n i j s k ie  
p o m a ra ń c z e  a lb o  c y 
t r y n y ,  duże .
S z tu k a  .........
S E L E R Y  —  m ię k k ie  
m < c h ig a ó sk ie < * z a Q H  
s e le ry , yr
B U R A K I  —  m a rc h e w  
a lk o  k o h lr a b i ,  —  d u 
że pęk i,
k a ż d y  ..............

N a S p rz e d a ż  w  C z w a r te k  ■

20

GRUSZKI

II®•  puszka

W yborne gruszki z 
Michigan. Nr. 2 ^  pu 
staki. K rajane. 4 od
biorcy.

SM A Ż O N E  K U R C Z Ę 
T A  —  m ilk fe d , p r z e 
c ię tn ie  3 fu n -  
ty . P ó ł  z a ___

P IE C Z O N E  C A L I  
S Z Y N K I —  p r z e c ię t 
n ie  7 ^  f u n ta  p rzed  
u p ie c z e n ie m .
K a ż d a  ........... 830
S A Ł A T A  K A R T O 
F L A N A  —  a lb o  co le  
s ła w , z m a jo n e z e m ,

f u n t y 250
C IA S T K A  —  ice b o x  
c i a s tk a  z p e -  x
k a n a m i, f u n t

A N G E L  FO O D  C IA 
S T A  —  duże.
K a ż d e  ...........

F A J E  Z C Z A R N Y C H  
M A L IN  —  św ie ż e  —  
duże . x
K a ż d y  ............

C IA S T A  DO K A W Y ,
m a ś la n e  p re c lo w e  a l 
bo  s t r e u s e l ,  
k a ż d e  ............

Za G o tó w k ę  B e z  D o s t a w y .

N O R T H E R N  SE A L  
(d y e d  C o n e y )

Z g r o n o s t a j o w ą  
w s ta w k ą  w  k o łn ie 
rzu .

$ 5  W PŁATY
Zatrzyma jakikolwiek 
płaszcz do Igo listopada. 

Przechowanie darmo.
R e s z ta  n a  t y g o d n io w e  

s p ła ty .

Kupujcie naWieboldfa 
Plan Spłat

M ały  z a d a te k  te ra z , —  
r e s z ta  n a  d o g o d n y c h  
s p ła ta c h  m ie s ię c z n y c h  z 
m a ły m  d o d a tk ie m  n a  
p rz e n o s z e n ie  k o n ta .

Doroczna Sprzedaż PŁASZCZÓWFutrza
nych

Płaszcze Tej Jakości Są 
Już Dzisiaj 25% do 40 % 

Droższe na Rynku!

Cena
Sprzedaży

$5 Wpłaty-Resztę Tygodn.
N o ś c ie  g d y  p ła c ic ie .

W tem niema dwóch zdań. Kobieta któ 
ra  nie kupi swego płaszcza futrzanego 
teraz — u Wieboldt’a, będzie musiała 
płacić o wiele więcej wkrótce bo ceny 
futrzanych płaszczów idą w górę!

Tutaj' znajdziecie futrzany płaszcz 
lepszej jakości, mistrzowskiej roboty; 
skórek takiej piękności i jakości nie 
znajdzie się nigdzie i to wkrótce, niżej 
$125.

Nowe 1 9 3 3 -4  Fasony
K ażdy popularny  now y fason w  te j zadziw iającej g ru
pie. W yjątkow ej jakości N orthern  Seałls, Meudosa bea- 
vers i p iękne trw a łe  m uskrats. W iele z takow ych s ą  po
w abnie ugarndrowame w R osyjski Fiiteh, Erm ine, Leo- 
p:trd, itip- W szystkie wieBlkości 14 do 44.

WIEBOLDT’S
Przy MILWAUKEE AVE. Blisko A S H L A N D - ^ W J ^  1000

PARKUJCIE I KUPUJCIE W CZWARTEK OD 9  DO 9
Z p o w o d u  d o d a tk o w e g o  w y d a tk u  na  p o d a te k  d o lic z a  s ię  p r z e 
c ię t n ie  2%, do w s z y s t k ic h  c en  p o d a n y c h  w  s u m ie  p o n a d  25c.


